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Dziś mmmmm wizyty Edwarda Gierka w BFBi
Wspólne oświadczenie
o rozwojy stosunków 
między PRL a RFNuner
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W SPÓLNE oświadczenie, pod­
pisane 11 czerwca przez 1 sekre 
tarza KC  PZPR Edwarda G ier­
ka i  kanclerza RFN Helm uta 
Schmidta przypomina, że w  po­
nad 25 la t od zakończenia d ru ­
g ie j w o jny  św iatowej, k tó re j 
pierwszą o fiarą padła Polska i 
k tó ra  przyniosła ciężkie c ier­
pienia narodom Europy, Polska 
i  RFN zaw arły  układ z dnia 
7 grudnia 1970 roku, pragnąc 
stworzyć trw a łe  podstawy dla 
pokojowego współżycia oraz roz 
w o ju  norm alnych i dobrych sto-

Wielki krok naprzód
na drodze normalizacji

•  Rozmowy plenarne •  Podpisanie dokumentów
BONN, BREM A PAP. P iątek 11 czerwca b y ł ku lm inacyjnym  

dniem  o fic ja lne j w izy ty  1 sekretarza KC  PZPR Edwarda G ier­
ka w  Republice Federalnej Niemiec.

Tego dnia zakończyły się rozmowy Edwarda G ierka z kan­
clerzem federa lnym  Helmutem Schmidtem. Przeprowadzono te i 
rozmowy plenarne oraz podpisano dokum enty stanowiące re ­
zu lta t tych rozmów. Dokum enty określa ją perspektywy wza­
jem ne j współpracy obu państw  na różnych płaszczyznach, a 
w  szczególności w  dziedzinie gospodarczej, naukowo-technicz­
ne j, ku ltu ra lne j. Podstawowy dokument podpisany w  piątek to 
wspólne oświadczenie: „O  rozw oju stosunków między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a Republiką Federalną Niemiec.

Tego samego dnia, po zakończeniu o fic ja lnych  rozmów p o li­
tycznych, Edward G ierek udał się z Bonn do Bremy.

Tak ja k  w  poprzednich dniach, w izyta  polskiego przywódcy 
budzi w ie lk ie  zainteresowanie, któ re  przejaw ia się zarówno w  
obszernych relacjach prasy, radia i  te lew iz ji, ja k  też w  rozlicz­
nych  gestach sym patii ze s trony społeczeństwa RFN.

W  godzinach porannych 
Edward G ierek p rzyby ł do Urzę 
du Kanclerskiego- w  Bonn. Od­
bywa się tu ta j końcowe spotka­
nie przywódcy polskiego z kan­
clerzem Helm utem  Schmidtem.

W tym  samym czasie odbyło 
się spotkanie zastępcy przewod­
niczącego Rady Państwa, prze­
wodniczącego K lubu  Poselskie­
go PZPR Edwarda Babiucha z 
przewodniczącym fra k c ji SPD 
w  Bundestagu Herbertem  W eh- 
nerem oraz m in is trów  spraw za

Szlify kapitańskie 
d!a 30 oficerów PMH
P R Z E D  k i :k o m a  d n ia m i z a k o ń c z y ] 

s ię  k o le jn y ,  s ió d m y  ju ż  k u r s  k a ­
p i ta ń s k i ,  o rg a n iz o w a n y  p rz e z  S tu ­
d iu m  D o s k o n a le n ia  K a d r  O f ic e r ­
s k ic h  p r z y  W y ż s z e j S z k o le  M o r ­
s k ie j  w  S z c z e c in ie . T y m  ra z e m  d o  
e g z a m in u  p r z y s tą p i ło  30 o f ic e r ó w  
P M H , p r a c o w n ik ó w  P o ls k ie j  Ż e g lu ­
g i M o r s k ie j ,  W y ż s z e j S z k o ły  M o r ­
s k ie j ,  S ta c j i  P i lo ta ż u  Z a rz ą d u  P o r ­
tu  S zcze c in  I P o ls k ic h  L in i i  O ce a ­
n ic z n y c h ,  z  k tó r y c h  aż s ie d m iu  u -  
z y s k a ło  o c e n ę  b a rd z o  d o b r ą :  B o ­
g u s ła w  G ra b o w s k i,  A d a m  Ś n iie ta ń -  
s k i ,  T a d e u s z  W o ls k i,  A n d r z e j  K r y -  
ż a n . J e r z y  M o s ie  je ż y k .  A n d r z e j  
M a ra s z e k  i  J e rz y  S z u fa . S ie d e m n a ­
s tu  o f ic e r ó w  z ło ż y ło  e g z a m in  z w y ­
n ik ie m  d o b r y m , zaś  t y l k o  tr z e c h  — 
d o s ta te c z n y m .

W  s a li S e n a tu  W S M  o d b y ło  s ię  
W c z o ra j u ro c z y s te  w rę c z e n ie  d y p lo ­
m ó w  n o w o  u p ie c z o n y m  k a p ita n o m  
ż e g lu g ł w ie lk ie j ,  a  a k tu  te g o  d o k o ­
n a ł d y r e k to r  n a c z e ln y  P Ż M - u  R y ­
s z a rd  K a rg e r .

W a r to  d o d a ó . że n a  k u r s a c h  k a ­
p i ta n ó w  ż e g lu g i w ie lk ie j  o r g a n iz o ­
w a n y c h  p rz e z  s tu d iu m  d y p lo m y  u -  
z y s k a ło  łą c z n ie  303 'o f ic e r ó w  P M H .

(a w a )

granicznych obu k ra jó w  — Ste­
fana Olszowskiego i  Hansa-D ie- 
tricha Genschera. Również w i­
ceprem ier Tadeusz Wrzaszczyk 
i  m in is te r hand lu  zagranicznego 
i gospodarki m orskie j Jerzy O l­
szewski spotka li się z m in i­
strem  gospodarki RFN Hansem 
Friderichsem.

PO ZA KO Ń C ZEN IU  tych spot 
kań podjęte zostają rozmowy 
plenarne pod przewodnictwem 
Edwarda G ierka i  Helm uta 
Schmidta.

Po zakończeniu rozmów na­
stępuje uroczystość podpisania 
dokum entów wspólnie uzgod­
nionych w  toku* w izyty . W obec 
ności osobistości polskich tow a­
rzyszących Edwardow i G ierko- 
w i i  członków rządu RFN oraz 
zgromadzonych licznie dzienni­
karzy wspólne oświadczenie pod 
p isują Edward G ierek i He l­
m ut Schmidt. (Omówienie za­
mieszczamy oddzielnie).

5 -L E T N IĄ  UMOWĘ gospo­
darczą podpisują w iceprem ier 
Tadeusz Wrzaszczyk i  w icekan­
clerz m in is te r spraw zagranicz­
nych RFN Hans-D ietrich Gen­
scher.

Podpisy pod umową k u ltu ra l­
ną składają m in istrow ie spraw 
zagranicznych Stefan Olszowski 
i  H ans-D ie trich  Genscher.

Protokół z rozmów gospodar­
czych podpisują m in istrow ie  Je­
rzy  O lszewski i  Hans F ride - 
richs.

Umowę o współpracy nauko­
w e j i  technicznej w  dziedzinie 
gazy fikac ji węgla podpisują m i­
n is ter Jerzy Olszewski i  prezes 
koncernu K ruppa Bertold Beitz.

W  T Y M  SA M Y M  dniu w  Nie 
m ieckie j Izbie Przemysłowo-

Handlowej w  Bonn podpisanych 
zostało między przedstawiciela­
m i polskich centra l zagranicz­
nych i  finm  zachodnioniemiec- 
k ich  14 porozumień, dotyczą­
cych w ie lu  konkretnych fo rm  
współpracy w  zakresie w ym ia­
ny towarowej, kooperacji prze­
m ysłowej i  wspólnych działań 
na rynkach trzecich. Wartość 
łącznik tych porozumień prze­
kracza 3 m ld  marek.

PO UROCZYSTOŚCI podpi­
sania dokumentów Edward Gie­
rek i  He lm ut Schm idt uczestni­
czą w  zaimprowizowanym  spot­
kan iu  kilkudziesięciu przedsta­
w ic ie li prasy, radia i  T V  z ca­
łe go  świata. Odbywa się ono w 
ogrodach Urzędu Kanclerskie- 

(Dokończenie na str. 2)

Największy na świecie 
polski dok 

w szwedzkiej stoczni
S Z T O K H O L M  P A P  W  G o e te b o r -  

g u  o t w a r to  w  p ią te k  u ro c z y ś c ie  
s to c z n ię  r e m o n to w ą  „G o e ta ve rke > n  
C i t y ” , w  s to c z n i t e j  z o s ta ł z a in ­
s ta lo w a n y  n a jw ię k s z y  w  ś w le c le  
p ły w a ją c y  d o k . o n o ś n o ś c i 55 ty s .  
to n ,  w y b u d o w a n y  w  G d a ń s k ie j 
S to c z n i R e m o n to w e j.  O tw a rc ia  s to ­
c z n i d o k o n a ł k r ó l  S z w e c ji  K a -ro l 
G u s ta w .

sunków między sobą. W oświad 
czeniu obie s trony potw ierdza­
ją  przełomowe znaczenie tego 
układu, k tó ry  jest bazą w y j­
ściową dla rozwoju ich stosun­
ków  zgodnie z zasadami dobro- 
sąsiedztwa i  konstruktyw ne j 
współpracy.

Stw ierdzają one z zadowole­
niem, że osiągnięte podczas spot 
kania przywódców obu kra jów  
w  Helsinkach i  podpisane na­
stępnie w  Warszawie dnia 9 paź­
dziern ika 1975 roku doniosłe po­
rozumienia, ja k  i  ich ostateczna 
akceptacja, stw orzy ły  przesłanki 
dla pełnej norm alizacji i  wszech 
stronnego rozwoju stosunków 
między PRL a RFN i wyrażają 
przekonanie, że ten historyczny 
proces leży w  interesie obydwu 
państw i narodów oraz pokojo­
wego rozw oju w  całej Europie.

Obie s trony zgodnie wysoko 
oceniają Konferencję Bezpie­
czeństwa i  W spółpracy ja ko  do­
niosłe wydarzenie w  dziejach 
Europy i  wyrażają zdecydowa­
nie aktywnego uczestnictwa w  
dalszych w ysiłkach na rzec* 
osiągnięcia eelów uzgodnionych 
w  Helsinkach i  na rzec* pogłę­
biania 1 stałego rozwoju proce­
su odprężenia.

Oświadczanie podkreśla zna­
czenie wszechstronnych w ys ił-

(Dokończenic na str. 2)

LIBAN

Kolejny dzień 
krwawych walk

K A IR ,  P A R Y Ż , B E J R U T  P A P . 
M im o  w e z w a n ia  w y s to s o w a n e g o  
p rz e z  n a d z w y c z a jn ą  se s ję  R a d y  L i ­
g i  A r a b s k ie j  d o  w s z y s tk ic h  s t r o n  
w a lc z ą c y c h  w '  L ib a n ie ,  a b y  n ie ­
z w ło c z n ie  w s tr z y m a n o  o g ie ń , w  B e j­
r u c ie  i  k i l k u  in n y c h  m ia s ta c h  t o ­
c z y ły  s ię  w  p ią te k  w a lk i .  W y b u ­
c h ły  l ic z n e  p o ż a ry  w  p o r c ie  b e jr u c -  
k im  1 p o r c ie  w  S a jd z ie .  W e d łu g  
d z ie n n ik a  „ A l  N a h a r ”  w  c ią g u  o -  
s ta tn ic h  24 g o d z in  w  B e jr u c ie  z g i­
n ę ło  »5 osó b . a 102 z o s ta ły  c ię ż k o  
ra n n e .

W  p ią te k  p r z y b y ły  d o  L ib a n u  
t r a n z y te m  p rz e z  S y r ię  p ie rw s z e  g r u  
p y  ż o łn ie r z y  a lg ie r s k ic h  i  l ib i j s k ic h ,  
k tó r z y  m a ją  w z ią ć  u d z ia ł w  tz w .  
a r a b s k im  k o r p u s ie  b e z p ie c z e ń s tw a . 
W  z w ią z k u  z p r z y b y c ie m  ty c h  je d ­
n o s te k  p r z y w ó d c y  c h r z e ś c ija n - m a -  
r o n lt ó w  l ib a ń s k ic h  o p u b l ik o w a l i  w  
B e jr u c ie  d e k la r a c ję ,  w y ra ż a ją c ą  o -  
s t r y  s p rz e c iw  p r z e c iw k o  d e c y z jo m  
p o w z ię ty m  p rz e z  R a d ę  L ig i  A r a b ­
s k ie j  w  K a ir z e .  P r z y w ó d c y  m a r o -  
n ic c y  z d o ty c h c z a s o w y m  p r e z y d e n ­
te m  L ib a n u  F a r a n d ż i ją  s tw ie r d z i l i ,  
iż  „ u c ie k n ą  s ię  d o  w s z e lk ic h  m o ż li­
w y c h  ś r o d k ó w ’ * a b y  u n ie m o ż l iw ić  
n a rz u c e n ie  s i łą  d e c y z j i  L ig i  A r a b ­
s k ie j  w p r o w a d z e n ia  d o  L ib a n u  a -  
r a b s k ie g o  k o r p u s u  b e z p ie c z e ń s tw a .

SZW EDZKA aktorka  
A nn M ar gar et występują­
ca od k ilk u  la t w  film ach  
'am erykańskich, została u- 
znana „Gw iazdą Roku 
1975”  po sukcesie w  rock- 
operze Kena Russela „Tom  
m y” . D zięki te j ro li ak to r­
ka kandydowała także do 
Oscara. A nn  M ar gar et
kręci obecnie kostium owy  
f i lm  przygodowy pt. „Jo ­
seph Andrews” . Nasi w i­
dzowie pam iętają ją  zape­
wne z f ilm u  „ Porozma­
w ia jm y  o kobietach” ,

(CAF  — AP)
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BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  
ra /s  „ K u d o w a -Z d ró J ”  c N o r .

w e g łi,
m /B  „ W o d n ic a '*  z  F r a n c j i ,  
m /s  „ W i ła ”  z N o r w e g ii ,  
m /s  „ K o p a ln ia  G r z y b ó w ”  s 

S a li,
s /s  „ S o łd e k ”  z D a n i i ,  
m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  z H o la n ­

d i i .
8 T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ D ę b l in ”  d o  H a m b u rg a , 
m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  D a n ii,  
m/s „ Ż y w ie c ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  d o  

D a n ii,
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  H o la n d ii ,  
s /s  „ M a lb o r k ”  d o  D a n ii,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n i i ,  
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  

D a n ii,
s /s  „S z c z e c in ”  d o  D a n ii,  
s /s  „ S ła w n o ”  d o  S z w e c ji ,  
m /s  „ T a r n ó w ”  d o  S z w e c ji.

m /s  „ M o d l in ”  z  F in la n d i i ,  
m /s  „ P o łc z y n - Z d r ó j ”  z A n t ­

w e r p i i ,
m /s  „ K o s z a l in ”  z R o t te r d a ­

m u ,
s /s  „C ie s z y n ”  ze S z w e c ji ,  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  z  R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  
m /s  „ D z iw o ż o n a ”  d o  K o p e n ­

h a g i,
m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  do  

Ś w in o u jś c ia ,
m /s  „ K ę d z ie r z y n ”  d o  H o la n ­

d i i ,
m /s  „ S tu d z ia n k i ”  d o  Ś w in o ­

u jś c ia ,
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii.

Wielki krok naprzód
na drodze normalizacji

(Dokończenie ze str. 1)

go. Obaj przywódcy składają 
oświadczenia, wskazujące na 
znaczenie przeprowadzonych 
rozmów i zawartych porozu­
mień.

W Y P O W IE D Ź  H . S C H M ID T A

K A N C L E R Z  S c h m id t  s tw ie r d z i ł ,  
że p o d p is a n ie  d u ż e j l ic z b y  d o k u ­
m e n tó w  i  u m ó w  s ta n o w i p o m y ś ln e  
u w ie ń c z e n ie  o w o c n e j w iz y t y .  W  t o ­
k u  r o z m ó w  p le n a rn y c h ,  p o p rz e d z a ­
ją c y c h  u ro c z y s to ś ć  p o d p is a n ia , p o d ­
k r e ś lo n o  d o n io s ło ś ć  w iz y t y  1 w s z y s t­
k ic h  s p o tk a ń  o ra z  k o n ta k tó w ,  ja k ie  
o d b y w a ły  s ię  w  c z a s ie  j e j  t r w a n ia .  
O b u  s t r o n o m  z a le ż y  n a  ty m ,  b y  
w s p ó łp ra c a  g o s p o d a rc z a  m ię d z y  
R F N  i  P o ls k ą  r o z w i ja ła  s łę  jeszcze  
le p ie j  n iż  d o ty c h c z a s . P o d p is a n a  
u m o w a  o  w s p ó łp r a c y  k u l t u r a ln e j  
p r z e w id u je  m . in .  w y m ia n ę  m ię ­
d z y  m ło d z ie ż ą , n a u k o w c a m i i  p u ­
b l ic y s ta m i o b u  k r a jó w .  D u ż e  z n a ­
c z e n ie  m a  d e c y z ja  o  o d b y w a n iu  c o ­
r o c z n ie  , r e g u la r n y c h  k o n s u l ta c j i  
m ię d z y  p r z e d s ta w ic ie la m i o b u  k r a ­
jó w .

W y n ik i  w iz y t y  —  m ó w i ł  d a le j  
k a n c le r z  S c h m id t  —  s ta n o w ią  
z n a c z n y  k r o k  n a  d ro d z e  d o  d a ls z e j 
n o r m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u

k r a ja m i ,  z a p o c z ą tk o w a n e j u k ła d e m  B ę d z ie m y  o c z e k iw a ć  k a n c le r z a  w  b y ł  d o  B r e m y ,  k tó r a  je s t  o s ta tn im  
*  £ ru< ł? ia  ł97? ,  n a s z y m  k r a ju .  P r z y jm ie m y  g o  g o d -  e ta p e m  w iz y t y  w  R F N .

K a n c le r z  o k r e ś l i ł  a tm o s fe rę  r o z -  m e . K o n t y n u u ją c  r o z m o w y  i  t o r u -  E d w a rd a  G ie r k a  p o w i ta ł  p r e z y -  
m o w  J a k o  p r z y ja z n ą ,  a Ic h  w y n i k i  ją c  d ro g ę  d a ls z e m u  z b l iż e n iu  m ię -  d e n t  S e n a tu  w o ln e g o  h a n z e a ty c k ie  
ja k o  k o n s t r u k t y w n e .  —  J e s te m  d z y  n a s z y m i n a r o d a m i i  p a ń s tw a m i,  g o  m ia s ta  B r e m y ,  b u r m is t r z  l ia n a  
p r z e k o n a n y  —  p o w ie d z ia ł —  że w  im ię  r o z w i ja n ia  w s p ó łp r a c y  e u -  K o s c h n ic k  z m a łż o n k ą , 
s t r o n a  p o ls k a  m o ż e  l ic z y ć  n a  p o -  r o p e js k ie j  i  u m a c n ia n ia  p o k o ju  w  B re m a  je s t  J e d n y m  z  k r a jó w  
p a r c ie  u s ta lo n e g o  w  c z a s ie  r o z m ó w  E u ro p ie  i  n a  ś w ie c ie .  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  fe d e ra ln e g o
p r o g r a m u  p rz e z  s p o łe c z e ń s tw o  z a -  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  p o d z ię k o -  s y s te m u  p a ń s tw o w e g o  R F N . T e n  p o  
c h o d n io n ie m ie c k le ,  a  p r z y n a jm n ie j  w a ł  te ż  p r a s ie  z a  p r z y ja z n ą  a tm o -  w a ż n y  o ś ro d e k  g o s p o d a rc z y  u t r z y -  
p rz e z  z n a c z n ą  je g o  w ię k s z o ś ć . s fe rę , J a k a  to w a r z y s z y ła  w iz y c ie ,  m u je  l ic z n e  k o n ta k t y  z P o ls k ą . J e -

S z e f r z ą d u  fe d e ra ln e g o  z a p e w n ił,  za o b ie k ty w n e  n a ś w ie t la n ie  j e j  d y n ie  w  1975 r o k u  w a r to ś ć  e k s p o r -  
że R F N  b ę d z ie  z d e c y d o w a n ie  d z ia -  p rz e b ie g u  o ra z  za  w  m ia r ę  o b ie k -  t u  z P o ls k i  d o  B r e m y  w y n io s ła  
ła ła  n a  r z e c z  d a ls z e g o  p o s tę p u  p r o -  t y w n y  o b ra z  P o ls k i,  j a k i  u k a z y w a  p ó ł to r a  m il ia r d a  m a re k , 
ce su  n o r m a l iz a c j i .  O b ie  s t r o n y  *a . E d w a r d  G ie r e k  z a a p e lo w a ł do
ś w ia d o m e  są  te g o , że  n a  w s z y s t -  d z ie n n ik a r z y ,  a ż e b y  p e łn i l i  r o lę  r z e  W Y P O W IE D Ź  P O L S K IE G O
k ic h  —  ja k  p o d k r e ś l i ł  to  a k t  k o ń -  c z n ik ó w  z b l iż e n ia  m ię d z y  n a r o d a -  - R Z E C Z N IK A  P R A S O W E G O  
c o w y  z  H e ls in e k  —  s p o c z y w a  o b o -  m *» tw o r z ą c  k l im a t  le p s z e g o  z ro z u -
w ią z e k  u t r w a la n ia  w s p ó łp r a c y  m ię -  » n ie n ia  t y c h  w s z y s tk ic h  p r o b le m ó w , T O W A R Z Y S Z Ą C Y  I  s e k r e ta r z o w i 
d z y n a r o d o w e j  i  p o k o ju .  O b e c n a  w i -  k tó r e  t r z e b a  w s p ó ln ie  r o z w ią z y w a ć ,  r z e c z n ik  p r a s o w y ,  p o d s e k r e ta rz  s ta  
ż y ta  s łu ż y  b o w ie m  n ie  t y l k o  o b u  P r o b le m y  te  n a r a s ta ły  p rz e z  d łu g ie  n u  w  M S Z  J ó z e f C z y re k  o ś w ia d c z y ł 
n a r o d o m , le c z  ta k ż e  w s z y s tk im  la ?a  j  d łu g o  p o z o s ta n ą  w  n a s z e j p a -  p r z e d s ta w ic ie lo w i  P A P  na  te m a t  
s p o łe c z e ń s tw o m  E u ro p y .  " m ię c i,  a le  t r z e b a  je  w s p ó ln ie  p rz e -  p o d p is a n y c h  w  B o n n  p o ro z u m ie ń

z w y c ię ż a ć  w  im ię  w s p ó łp r a c y  i  p o  g o s p o d a rc z y c h :
K o ń c z ą c , k a n c le r z  S c h m id t  je s z c z e  k o ju .  

ra z  p o d z ię k o w a ł I  s e k r e ta r z o w i K C  
P Z P R  za  p r z y b y c ie  d o  R F N . D o d a ł 
te ż , że o b e c n a  w iz y ta  m ia ła  d la  
s p o łe c z e ń s tw a  R F N  z n a c z e n ie  r ó w ­
n ie ż  e m o c jo n a ln e .

P O Ż E G N A N IE  Z  K A N C L E R Z E M

N A S T Ę P U J E  u ro c z y s te  p o ż e g n a ­
n ie  z k a n c le rz e m  R F N . R o z le g a ją  

d ź w ię k i  h y m n ó w  p a ń s tw o -

— N A  P O D K R E Ś L E N IE  z a s łu g u je  
p rz e d e  w s z y s tk im  z a w a rc ie  u m o w y  
p ię c io le t n ie j  o w s p ó łp r a c y  g o s p o ­
d a r c z e j,  p r z e m y s ło w e j,  n a u k o w e j  i  
te c h n ic z n e j.  D o  u m o w y  t e j  z a łą c z o  
n y  je s t  l i s t  p o tw ie r d z a ją c y ,  że 
R F N  s to s o w a ć  b ę d z ie  w  w y m ia n ie

W Y P O W IE D Ź  E . G IE R K A
w y c h .  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  w  to -  h a n d lo w e j  z  P o ls k ą  zasa dę  n a jw ię k

WCZOR/U W KRAJU
Z  P R A C  P R E Z Y D IU M  R Z Ą D U

A  J A K  IN F O R M U J E  rz e c z n ik  
p r a s o w y  rz ą d u , U  c z e rw c a  b r .  P r e ­
z y d iu m  R z ą d u  n a  s w o im  k o le jn y m  
p o s ie d z e n iu  o m ó w i ło  r o z w ó j  je d n o ­
r o d z in n e g o  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o  w  t y m  5 - le c iu ,  p o w z ię ło  
d e c y z je  u s p r a w n ia ją c e  d z ia ła ln o ś ć  
p r o je k to w ą  o ra z  a k c e p to w a ło  p r o ­
j e k t  u c h w a ły  w  s p r a w ie  k o o r d y ­
n a c j i  d z ia ła ln o ś c i g o s p o d a rc z e j p o ­
m ię d z y  r e s o r ta m i i  b ra n ż a m i.

Nasza pogodynka

Zmiennie...
P IE R W S Z A  część w ie lk ie g o  sezo ­

n u  u r lo p o w e g o  m in ie  p o d  z n a k ie m  
z m ie n n e j p o g o d y  o  d o ść  z r ó ż n ic o ­
w a n e j  te m p e r a tu r z e .  S y n o p ty c y  z 
IM iG W  o p r a c o w a l i  n o w ą  w e r s ję  
p ro g n o z y , o b e jm u ją c e j  o k re s  o d  11 
c z e rw c a  aż d o  10 liip c a  b r .  N ie ­
s te ty  —  n a d a l z a p o w ia d a  s ię  ś re d ­
n ia  te m p e r a tu r a  n ie c o  p o n iż e j  n o r ­
m y , w y n o s z ą c e j 17,9 e t . ,  a  s u m a  
o p a d ó w  w a h a ć  s ię  b ę d z ie  k o ło  
n o r m y .

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  I I  d e k a d y  
c z e rw c a  te m p e r a tu r a  w  d z ie ń  w y ­
n ie s ie  o d  18 d o  23 s t., a  m in im a l ­
n a  o d  7 d o  12 s t .  P o g o d a  o  z a c h ­
m u r z e n iu  p rz e w a ż n ie  u m ia r k o w a ­
n y m , a z a te m  s p o ro  o k re s ó w  s ło ­
n e c z n y c h . O p a d y  ra c z e j n ie w ie lk ie  
i  m o ż l iw e  lo k a ln e  b u rz e . W ia t r y  
s ła b e  lu b  u m ia r k o w a n e  p ó łn o c n e  
i  z a c h o d n ie .

W  p o z o s ta łe j c zę śc i I I  d e k a d y  i  
n a  p o c z ą tk u  I I I  —  p o w r ó t  c h ło d u . 
T e m p e r a tu ra  m a k s y m a ln a  w  d z ie ń  
s ię g a ć  m a  15—20 s t. ,  a  m in im a ln a  
o d  5 d o  10 s t .  Z a c h m u rz e n ie  
w p r a w d z ie  b ę d z ie  n a d a l u m ia r k o ­
w a n e  a t y l k o  o k r e s a m i d u ż e  z  o -  
p a d a m i,  a le  w ia t r y  d o ść  s i ln e  
i  u m ia r k o w a n e  z k ie r u n k ó w  p ó ł ­
n o c n y c h ,  n ie  w ró ż ą  le tn ie g o  c ie p ła .  
T y l k o  m o ż liw o ś ć  b u r z  p rz y p o m in a ,  
ż e  o d  21 c z e rw c a  z a c z y n a m y  ju ż  
o f ic ja ln e  ła to .

P o z o s ta ła  część I I I  d e k a d y  c z e r ­
w c a  i  I  d e k a d a  l ip e a  —  w a h a n ia  
te m p e r a tu r y  w  d z ie ń  o d  21 d o  28 
s t . ,  a  w  n o c y  o d  10 d o  17 s t. O k r e ­
s a m i o p a d y  z m o ż liw o ś c ią  b u r z .  
A  w ię c  p r z y t r a f i  s ię  ta k ż e  k i l k a  
d n i  b a r d z ie j  s ło n e c z n y c h .

W IC H E R E K

Dla zmotoryzowanych

Nowość
z „ ta ir c n ik a ”

Z J E D N O C Z O N E  Z a k ła d y  E le k t r o ­
n ic z n e j A p a r a t u r y  P o m ia ro w e j „ M e  
r a t r o n ik ”  w  S z c z e c in ie  p o d e jm ą  w  
b ie ż ą c y m  r o k u  p ń o d u k c ję  z a s ila c z y  
s a m o c h o d o w y c h  ze  s ta b i l iz a to re m  
n a p ię c ia  — d o  z a s i la n ia  o d b io r n i ­
k ó w  r a d io w y c h  i  m a g n e to fo n ó w . 
P r ó b n a  s e r ia  u rz ą d z e ń  —  k tó r y m i  
n a  p e w n o  z a in te r e s u ją  s ie  w ła ś c i­
c ie le  c z te re c h  k ó łe k  — u k a ż e  s ię  
w  s k le p a c h  Z U R iT - u  je szcze  w  tv m  
m ie s ią c u . (m w )

W  r e a l iz a c j i  z a m ie rz e ń  z w ią z a ­
n y c h  *  z a s p o k o je n ie m  p o tr z e b  m ie ­
s z k a n io w y c h  ro s n ą c e  z n a c z e n ie  m i 
b u d o w n ic tw o  je d n o ro d z in n e .  V  
o b e c n y m  5 - te c iu  z a k ła d a  s ię  w y ­
b u d o w a n ie  w  r a m a c h  te g o  ty p u  
b u d o w n ic tw a  o  p o n a d  55 p r o c .  
m ie s z k a ń  w ię c e j  n iż  w  la ta c b  1971— 
—1975. P r z y ję ta  p rz e z  r z ą d  u c h w a ła  
o k r e ś la  d la  w ła d z  t e re n o w y c h  i  r e ­
s o r tó w  z a d a n ia  m a ją c e  n a  c e lu  w y ­
d a tn e  u s p r a w n ie n ie  d z ia ła ln o ś c i w  
t e j  d z ie d z in ie .

W o je w o d o w ie  !  p r e z y d e n c i m ia s t 
z o s ta l i  z o b o w ią z a n i d o  o p ra c o w a n ia  
w o je w ó d z k ic h  p la n ó w  r o z w o ju  b u ­
d o w n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o .  P r z y ję ­
to  u s ta le n ia  d o ty c z ą c e  d o s l j f tv  p o ­
t r z e b n y c h  d o  b u d o w y  m a te r ia łó w .  
W s k a z a n o  n a  k o n ie c z n o ś ć  u r u c h o ­
m ie n ia  r e z e rw  Io k a ln y c b .  Z o b o w ią ­
z a n o  te re n o w e  o rg a n a  a d m in is t r a ­
c y jn e  d o  c o  n a jm n ie j  d w u k ro tn e g o  
z w ię k s z e n ia  w  t y m  5 - le c iu  p r o ­
d u k c j i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  z 
s u r o w c ó w  m ie js c o w y c h .  Z a le c o n o  
r ó w n ie ż  o p ra c o w a n ie  z e s ta w ó w  p r o ­
je k t ó w  p o w ta r z a ln y c h  d la  b u d ó w -, 
n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o ,  a  ta k ż e  
u p ro s z c z e n ie  d o k u m e n ta c j i  p r o je k ­
to w e j ,  p r z y  je d n o c z e s n y m  w z b o g a ­
c e n iu  fo r m  a r c h it e k to n ic z n y c h .  
W a ż n y m  z a d a n ie m  w ła d z  te r e n o ­
w y c h  je s t  p r z y g o to w a n ie  te re n ó w  
p o d  te g o  r o d z a ju  b u d o w n ic tw o  o ra z  
u d o s tę p n ie n ie  lu d n o ś c i o d p o w ie d ­
n ic h  d z ia łe k  b u d o w la n y c h .

P o s ta n o w io n o , że  w ła d z e  a d m in i ­
s t r a c y jn e  m ia s t  i  g m in  w y z n a c z ą  
o d p o w ie d n ie  o s o b y  lu b  z e s p o ły  w  
u rz ę d a c h , u  k t ó r y c h  in d y w id u a ln y  
in w e s to r  b ę d z ie  m ó g ł s p r a w n ie ,  m o ­
ż l iw ie  s z y b k o  i  w y g o d n ie  z a ła tw ić  
c a ło ść  s p ra w  z w ią z a n y c h  z z a m ie ­
rz o n ą  p rz e z  s ie b ie  b u d o w ą  d o m k u  
je d n o ro d z in n e g o .

R zą d , p r z y jm u ją c  k o m p le k s o w ą  
u c h w a łę , k tó r a  r e g u lu je  ca ło ś ć  
s p ra w  z w ią z a n y c h  z r o z w o je m  je d ­
n o ro d z in n e g o  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a ­
n io w e g o  p o d k r e ś l i ł ,  że z a d a n ia  w  
t e j  m ie rz e  _ n a le ż y  t r a k t o w a ć  ja k o  
w a ż n e  o g n iw o  o g ó ln e g o  p r o g r a m u  
b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o .

f e s t i w a l
P IO S E N K I R A D Z IE C K IE J  

W  Z IE L O N E J  G Ó R Z E

„ A  ł ? bü?”  w  * rz e c im  d n iu  X I I  F e  
s t iw a łu  P io s e n k i R a d z ie c k ie j w  Z ie  
lo n e j  G ó rz e , w id o w n ia  u s ły s z a ła  w  
p r o g r a m ie  t r a d y c y jn e g o  „ K o n c e r tu  
P r z y ja ź n i  w ie le  u lu b io n y c h  m e lo d i i  
w  w y k o n a n iu  g w ia z d  p o ls k ie j  i  r a ­
d z ie c k ie j  e s t ra d y .

N a  k o n c e r t  p r z y b y l i :  c z ło n e k  B iu ­
r a  P o lit y c z n e g o ,  s e k r e ta r z  K C  
P Z P R , p rz e w o d n ic z ą c y  Z G  T P P R  
J a n  S z y d la k ,  s ć k r e ta rz  K C  P Z P R  
W in c e n ty  K r a s k o  o ra z  g o s p o d a rz e  
w o je w ó d z tw a .

O b e c n y  b y ł  a m b a s a d o r  Z S R R  w  
P o lsce  S ta n is ła w  P i ło to w ic z .

J u r y  fe s t iw a lu  p r z y z n a ło  n a g r o d y  
u c z e s tn ik o m  d w ó c h  k o n c e r tó w  k w a ­
l i f i k a c y jn y c h .  G łó w n e  n a g ro d y  
o t r z y m a l i :  I  m ie js c e  —  „ Z ło t y  S a ­
m o w a r ”  —  n a g ro d a  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T P P R  —  
R e n a ta  D a n e l z  w o j .  k a to w ic k ie g o .

8 m ie js c e  e x  a e q u o  •— „ S r e b r n y  
S a m o w a r ”  —  n a g ro d a  M in is te r s tw a  
K u l t u r y  i  S z tu k i  P R L  —  B o ż e n a  
S to la r z a k  z  Z ie lo n e j  G ó r y  i  „ S r e ­
b r n y  S a m o w a r ”  —  n a g ro d a  M in i ­
s te rs tw a  K u l t u r y  Z S R R  —  L e s z e k  
T r z e ś n ie w s k i z  w o j .  ra d o m s k ie g o .

3 m ie js c e  —  „ B r ą z o w y  S a m o w a r ”  
—- n a g ro d a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  C R Z Ż  
—  z e s p ó ł „ F a ls t a r t ”  z  w o j .  k r a k o w ­
s k ie g o . i

r a  r a p o r t  d o w ó d c y  k o m p a n ii  h o n o  14 p o ro z u m ie ń  z a w a r t y c h  m ię d z y  
D O  M IK R O F O N U  p o d c h o d z i E d -  r o w e j ,  re p re z e n tu ją c e j t r z y  r o d z a je  p o ls k im i  c e n t r a la m i h a n d lu  z a g ra -  

w a r d  G ie r e k .  b r o n i ,  a n a s tę p n ie  p rz e c h o d z i p rz e d  n ic z n e g o  a w ie l k im i  f i r m a m i  z a -
■— W  t e j  u r o c z y s te j  c h w i l i  —  m ó -  j e j  f r o n te m .  c h o d n io n ie m ie c k im i o zn a cza  z a p ro -

w i  —  p ra g n ę  s tw ie r d z ić ,  że  ce le , j a -  O s ta tn ia  w y m ia n a  z d a ń  m ię d z y  B ra m o w a n ie  w z a je m n y c h  d o s ta w  do  
k ie  w y t y c z y l iś m y  s o b ie  w  z w ią z k u  E d w a r d e m  G ie r k ie m  i  H e lm u te m  1980 r o k u .
z tą  w iz y tą ,  z o s ta ły  w  z a sa d z ie  S c h m id te m , p o ż e g n a ln e  u ś c is k i d ło  N a  s z cze g ó ln e  p o d k r e ś le n ie  z a s łu -  
o s ią g n ię te . P o d p is a n e  d z iś  d o k u -  n i - Ś m ig ło w ie c  s ta r t u je  z o g r o d ó w  g u je  r ó w n ie ż  z e s ta w  d o k u m e n tó w  
m e n ty  są te g o  w y m o w n y m  d o w o -  U rz ę d u  K a n c le rs k ie g o ,  o d la tu ją c  d o  d o ty c z ą c y c h  w ie lk ie g o  p rz e d s ię w z ię  
d e m . N ie z a le ż n ie  J e d n a k  o d  d o k u -  r e z y d e n c j i  w  G y m n ic h .  c ia  —  g a z y f ik a c j i  w ę g la  i  p r z e tw ó r -
m e n tó w ,  r z e c z ą  n a jw a ż n ie js z ą  je s t  s tw a  c h e m ic z n e g o  p r o d u k tó w  p o -
u s ta le n te  p r o g r a m u  n a  p rz y s z ło ś ć , R O Z M O W A  Z  K IE R O W N IC T W E M  c h o d n y c h  z  te g o  p ro c e s u . K o m p le k -  
d a łs z y c h  te m a tó w ,  d la  k t ó r y c h  r ó w -  D K P  so w ę  p o r o z u m ie n ie  o  g a z y f ik a c j i
n ie ż  t r z e b a  z n a łe ź ć  w s p ó ln e  r o z w la -  s k ła d a  s ię  z  n a s tę p u ją c y c h  e le m e n -
z a n ie . P O  P R Z Y B Y C IU  d o  G y m o ic h  I  tó w :  P O  P IE R W S Z E  —  u m o w y  o

P r z y je c h a l iś m y  d o  R F N  be z  i l u z j i ,  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  s p o tk a ł  s ię  z w s p ó łp r a c y  n a u k o w e j  i- te c h n ic z n e j 
R o z u m ie liś m y  b o w ie m , że  n ie  k ie r o w n ic t w e m  N ie m ie c k ie j  P a r t i i  m ię d z y  in s t y t u ta m i  p o ls k im i  o  p o -  
w s z y s tk le  s p r a w y  d a  s ię  w  c z a s ie  K o m u n is ty c z n e j .  O m ó w io n o  p r ó b ie  s ia d a c z e m  l ic e n c j i  —  f i r m ą  K r u p p ,  
t e j  p ie rw s z e j  w iz y t y  o m ó w ić  i  z a -  m a ty h ę  ro z s z e rz a n ia  w s p ó łd z ia ła n ia  P O  D R U G IE  —  k o n t r a k t u  ra m o w e -  
ła tw ić .  T o  je d n a k ,  c z e g o  d o k o n a n o , o b u  Pa r t l ł  o ra z  w y m ie n io n o  p o g lą -  g o  u s ta la ją c e g o  z a s a d y  w z n o s z e n ia  
je s t  r z e c z ą  o g ro m n ą  i  ś w ia d c z y  o  d y  n a  le m a ty  m ię d z y n a ro d o w e  i  u rz ą d z e ń  in w e s ty c y jn y c h  te g o  p r o -
w ie lk im  k r o k u  n a p rz ó d  u c z y n io n y m  m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  k o m u n i -  J e k tu , P O  T R Z E C IE  —  z e s p o łu  'p o -  
n a  d ro d z e  n o r m a l iz a c j i ,  n a  d ro d z e  .s ty® *n e g o  i  ro b o tn ic z e g o . r o z u m ie ń  u m o ż liw ia ją c y c h  P o ls c e
u k ła d a n ia  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  . . .  k o r z y s tn e  s f in a l iz o w a n ie  r e a l iz a c j i
m ię d z y  n a s z y m i n a r o d a m i i  p a ń -  R O Z M O W A  z  H . D . G E N S C H E R E M  te g o  p rz e d s ię w z ię c ia .  O S T A T N IM  e- 
s tw a m i.  M y , P o la c y , je s te ś m y  w  . _ _  , , Ie m e n te m  te j  u m o w y  Jes t p o r c z u -
p e łn i  u s a ty s fa k c jo n o w a n i  u z y s k a -  ™  G O D Z IN A C H  p o p o łu d n io w y c h  m ie n ie  o  u tw o r z e n iu  w  R F N  s p ó łk i  
n y m i  w y n ik a m i .  E d w a r d  G ie r e k  s p o tk a ł  s ię  w  m ie s z a n e j d la  z o rg a n iz o w a n ia  z b y tu

T y m ,  c o  n ie z a le ż n ie  o d  o s ią g n ię -  z  P r z e w o d n ic z ą c y m  P a r -  p r o d u k tó w  e k s p o r to w y c h  u z y s k a -
.................. ........................ c  t l i  W o ln y c h  D e m o k r a tó w  (F D P )  n y c h  d z ię k i  r e a l iz a c j i  t e j  u m o w y .

H a n s e m - D le t r ic h e m  G e n s c h e re m . P o n a d to  p a r a fo w a n o  z  k o n s o r c ju m
z a c b o d n io n ie m ie c k im  w s tę p n e  p o r o -  

W IZ Y T A  W  B R E M IE  z u m ie n ie  o  w ie lo le tn ie j  w s p ó łp r a -
. .  .  c y  w  d z ie d z in ie  m ie d z i ,  u z g a d n ia -

W  P Ó Ź N Y C H  g o d z in a c h  p o p o łu d -  ją c ,  że  o s ta te c z n y  k o n t r a k t  b ę d z ie  
n io w y c h  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  w ra z  s f in a l iz o w a n y  w  n ie d a le k ie j  p r z y -  
z to w a r z y s z ą c y m i m u  o s o b a m i p r z y  s z ło ś c i.

ty c h  p o r o z u m ie ń  u t k w i ło  n a m  n a j ­
b a r d z ie j  w  p a m ię c i i  w  s e rc u  —  
k o n ty n u o w a ł  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  
—  je s t  s to s u n e k  o g r o m n e j w ię k s z o ś ­
c i  s p o łe c z e ń s tw a  z a c h o d n io n ie m le c -  
k le g o  d o  n a s , ja k o  d o  p rz e d s ta w i­
c ie l i  n a r o d u  p o ls k ie g o . C h c ia łb y m  
z ło ż y ć  s p o łe c z e ń s tw u  R e p u b l ik i  F e ­
d e r a ln e j  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
za  te  o z n a k i  s y m p a t i i  i  p r z y ja ź n i .  
P r z e k a ż e m y  n a s z e m u  n a r o d o w i,  j a k  
z o s ta l iś m y  t u t a j  p r z y ję c i .

P r a g n ą łb y m  p o in fo r m o w a ć  —  d o ­
d a ł E d w a r d  G ie r e k  —  o  je szcze  je d ­
n y m  u z g o d n ie n iu .  W  im ie n iu  n a j ­
w y ż s z y c h  w ła d z  P o ls k ie j  R z e c z y p o ­
s p o l i te j  L u d o w e j z a p ro s i łe m  k a n c le ­
rz a  R e p u b l ik i  F e d e r a ln e j N ie m ie c  
H e lm u ta  S c h m id ta  d o  z ło ż e n ia  o f ic ­
ja ln e j  w iz y t y  w  P o ls c e . Z a p ro s z e n ie  
z o s ta ło  p r z y ję te .

Kolory i wzory -

jak żywe

Nowe bluzki 
,Luxpdu“

NA JPO W AŻN IEJS ZYM  tego­
rocznym osiągnięciem załogi Za 
kładów  Przemysłu Dziewiarskie 
go „L u x p o l”  w  Stargardzie jest 
opanowanie nowej technologii 
p rodukc ji bluzek damskich i 
dziewczęcych z dzianiny po li­
estrowej drukow anej w  koloro­
we wzory. D zięki zakup ieniu we 
F ranc ji tzw. d ru k a rk i transfe­
rowej, stargardzki zakład może 
już produkować nie ty lko  w y ­
roby jednobarwne, ale I wzorzy 
ste, przy czym — a to już za­
sługa m iejscowych specjalistów 
— uzyskano niezwykle bogatą 
i p iękną gamę odcieni i  wzo­
rów.

Tak więc zakładom „S ira ”  — 
któ re  dotychczas b y ły  jedynym  
producentem bardzo poszukiwa­
nych na ryn ku  bluzek z dziani­
ny poliestrowej kolorowo d ru ­
kowanej — przyby ł poważny 
konkurent. W  bieżącym roku 
„L uxpo l”  przekaże na rynek 
k ra jo w y  i  na eksport 300 tys. 
bluzek, w  przyszłym  zaś roku 
liczba ta wzrośnie do pó ł m ilio ­
na sztuk. (mw) i gotowania

(Dokończenie ze str. 1)

ków  w  celu rozwiązania tak ich  przedsięwzięcia kooperacyjnego 
problemów, ja k  umacnianie m ię w  dziedzinie miedzi.

1 dzynarodowego bezpieczeństwa, Obie strony dołożą w ysiłków , 
położenie kresu wyścigow i zbro- aby na podstawie przyjętych 
je ń  i  rozbrojenie, a także zna- przez nie układów i porozumień 
czenie starań podejmowanych w  i  zgodnie z celami aktu  końco- 
ramach ONZ dla stworzenia wego z Helsinek przyczyniać się 
spraw iedliwszej s tru k tu ry  mię- poprzez wzrost wym iany w dz ie  
dzynarodowych stosunków go- dżinie k u ltu ry  i  oświaty, po- 
spodarczych. przez szersze rozpowszcchnia-

Strony wysoko oceniają roz- nie in fo rm ac ji, kon tak ty  między 
w ó j obustronnej, w ym iany to - ludźm i i  rozwiązywanie p rob lc- 
warowej. Uważają one za ko- mów hum anita rnych do realiza- 
nieczne ukształtowanie ponow- c ji założeń niniejszego wspólne« 
nie w  sposób bardziej zrówno- go oświadczenia, 
ważony bilansu handlowego mię Obie strony wysoko oceniają 
dzy obu k ra ja m i p rzy utrzym a- prace odbywających się od 1972 
n iu  wysokiego poziomu obro- roku wspólnych konferencji w  
tów  handlowych. Dążą one do sprawie podręczników szkol- 
dalszego wzrostu polskiego eks- nych i  będą kontynuować w y . 
portu  do RFN oraz do wyczer- s iłk i, mające na celu osiągnię- 
pania nie wykorzystanych je -  cie takiego przedstawienia w  
szcze możliwości kooperacji m ię podręcznikach szkolnych histo- 
dzy przedsiębiorstwam i i  rozwo r ii ,  geografii i  k u ltu ry  drugiego 
ju  współpracy na rynkach trze- k ra ju , k tóre przyczyniać się bę- 
cic*** dzie do pełniejszego poznania i

Obie strony są zdania, że pod- lepszego wzajemnego zrozumic- 
pisana w  czasie w izy ty  I  sekre- nia.
tarza K C  PZPR w  RFN umowa . . . . , .
m iędzy rządem PRL a rządem ° b,e «‘ ™ ny P o tw .e rd » ją  swą 
RFN o dalszym rozwoju współ- woU= , 1 ? -° 
pracy w  dziedzinie gospodar- ” f ch kontaktów  mlodz.ezo- 
czej pogłębi w  szczególności yc *
kooperację przemysłową oraz Obie strony uzgodniły, iż bę- 
współpracę w  dziedzinie surow- dą kontynuować dialog politycz 
ców i energii, ja k  również u!a- ny oraz prowadzić regularne 
tw i kon tak ty  handlowe. konsultacje m in is trów  spraw za-

Obie strony w ita ją  z zado- granicznych i ich współpracow- 
woleniem porozumienia o współ n ików  co na jm n ie j raz w  roku, 
pracy związanej z w ie lk im  pro- na tem aty bila tera lne i m iędzy- 
jektem  gazyfikac ji i  chemicznej narodowe, w  tym  w  szczególno- 
przeróbki węgla oraz wspólne ści w  sprawach umacniania po- 
oświadczenle w  sprawie przy- ko ju  i  bezpieczeństwa w  Euro- 

długoterminowego pie.
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Dwa lata „Pol-Orbisu“ w RFN

M i  pizez cały sezon
PRZY HO HENZO LLERN RING , je dne j z g łównych u lic  K o ­

lo n ii, można znaleźć renomowane sklepy, magazyny, dom y to ­
warowe, b iura  najw iększych i  na jbardz ie j znanych f irm  RFN. 
T u ta j też, pod num erem  99, mieści się Polskie B iu ro  Podróży 
„P o l-O rb is ". N ie może ono narzekać na brak pracy. Zazwyczaj 
Już przed rozpoczęciem godzin urzędowania przed d rzw iam i 
b iu ra  stoi k ilkunastu  k lie n tó w  czekających na przyjęcie. „T a k  
będzie już przez cały sezon" — zapewnia dyrek to r kolońskiego 
„P o l-O rb isu " Józef Rudkowski.

„P O L-O R B IS ”  rozpoczął dzia­
łalność 1 marca 1974 roku. Trze­
ba powiedzieć, że nie m ia ł ła ­
twego wejścia na zachodnionie- 
m iecki rynek  turystyczny, na 
k tó rym  dzia ła ją se tk i b iu r po­
dróży, konkuru jących m iędzy so 
bą o fe rtam i a trakcy jn ie jszych i 
tańszych podróży. Po dwóch la ­
tach można jednak powiedzieć, 
że „P o l-O rb is ”  nie ty lko  ostał 
się na tym  rynku, ale um ocnił 
swoją pozycję. W  1974 roku ob­
służył 40 tys. k lien tów , w  ub. 
roku już 90 tys. Jeżeli w  p ie rw  
szym roku  działalności „P o l- 
O rb is" współpracował ze 120 
b iu ra m i podróży, to w  roku 
1975 naw iązał współpracę już z 
600 przedsiębiorstwam i ze swo­
je j branży.

N A  R O K  b ie ż ą c y  „ P o l - O r b is "  p la  
n u je  d a ls z y  w z ro s t  o b s łu g i k l ie n tó w  
i  o b r o tó w .  N ie  b ę d z ie  to  n a  p e w n o  
ła tw e  z a d a n ie , c h o ć  s p o łe c z e ń s tw o  
z a c h o d n io n ie m le c k ie  n a le ż y  d o  n a j ­
b a r d z ie j  p o d r ó ż u ją c y c h  n a  ś w ie c ie :  
w  1975 r o k u  u r lo p  za g r a n ic ą  sp ę ­
d z i ło  14 m in  o b y w a te l i  R F N . A le  
n a  r y n k u  tu r y s t y c z n y m  n a d  R e ­
n e m  p r a w ie  c a ły  ś w ia t  o f e r u je  sw o  
je  u s łu g i  i  t r u d n o  z n a le ź ć  m ie js c e  
d la  n o w e j  o f e r t y ,  zaś  p o ls k a  o f e r ­
ta  tu r y s t y c z n a  je s t  n a  ty m  r y n k u  
w c ią ż  s to s u n k o w o  n o w a . Jeszcze  na  
p o c z ą tk u  1975 r o k u  w  s ta ty s ty k a c h  
w y d a tk ó w  tu r y s t ó w  z a c h o d n io n ie -  
m ie c k ic h  za g r a n ic ą  w  g r u p ie  p a ń ­
s tw  s o c ja l is t y c z n y c h  p ie rw s z e  m ie j ­
sce z a jm o w a ła  J u g o s ła w ia , p o te m  
R u m u n ia ,  d a le j  C z e c h o s ło w a c ja , 
B u łg a r ia  i  W ę g ry . P o ls k i  w  ty m  
w y k a z ie  w  o g ó le  n ie  b y ło ,  c h o c ia ż  
t u r y ś c i  z a c h o d n io n ie m ie e c y  w  1974 
r o k u  z o s t a w i l i  j u ż  w  P o ls c e  za p e w  
n e  p a rę  m il io n ó w  m a re k .

K a ta lo g  „ O r b is u ”  na  r o k  1978 l i ­
c z y  28 s t r o n ,  z a w ie ra ją c y c h  p ró c z  
b a r w n y c h  z d ję ć  n a jp ię k n ie js z y c h  o -  
k o l ic  n a sze g o  k r a ju ,  n a jn ie z b ę d n ie j 
sze in fo r m a c je  p o t r z e b n e  tu r y ś c ie  
p r z y je ż d ż a ją c e m u  d o  P o ls k i.  O d  i n ­
f o r m a c j i ,  j a k  z a ła tw ić  w iz ę  i  in n e  
fo rm a ln o ś c i  p a s z p o r to w e , j a k  u z y ­
s k a ć  n o c le g , p o p rz e z  o f e r tę  w c z a ­
s ó w  s p e c ja l is ty c z n y c h  ( ło w ie c tw o ,  
w ę d k a r s tw o ,  c z y  k u r a c je  z d r o w o t ­
n e ), d o  s z c z e g ó łó w  d o ty c z ą c y c h  s ta n  
d a r d ó w  h o te l i  i  p o łą c z e ń  k o le jo ­
w y c h  c z y  s a m o lo to w y c h .

D y r e k to r  R u d k o w s k i  p r o w a d z i  b a r  
d z o  o ż y w io n ą  a k c ję  in fo r m a c y jn ą .  
O r g a n iz u je  o d c z y ty  i  w y ś w ie t la  f i l ­
m y  o  te m a ty c e  tu r y s t y c z n e j,  r o z ­
s y ła  b r o s z u r y  i  p r o s p e k ty ,  o r g a n i­
z u je  k o n fe r e n c je  p ra s o w e , a ta k -

Kłopoty z wykonaniem 
kary śmierci

X2.6. L O N D Y N  P A P . N ie p r z e w i­
d z ia n e  t r u d n o ś c i  n a p o ty k a  w  R e ­
p u b l ic e  I r l a n d z k ie j  w y k o n a n ie  w y ­
r o k u  ś m ie r c i  n a  p rz e s tę p c a c h  —  
m a łż o n k a c h  M u r r a y .  Z o s ta l i  o n i  
s k a z a n i 9 ł»m . p rz e z  s a d  w  D u b ­
l i n ie  za z a b ic ie  p o l ic ja n t a  p o d cza s  
n a p a d u  n a  b a n k .  T y m c z a s e m  w  
R e p u b lic e  I r l a n d z k ie j  n ie  m a  o f ic ­
ja ln e g o  u rz ę d u  k a ta .  W  p rz e s z ło ­
ś c i w  p o d o b n e j s y tu a c j i  z w ra c a n o  
s ię  o  „ p o m o c ”  d o  L o n d y n u .  J e d ­
n a k ż e  p o  z n ie s ie n iu  k a r y  ś m ie r c i  
n a  o b s z a rz e  Z je d n o c z o n e g o  K r ó le ­
s tw a , z l ik w id o w a n o  r ó w n ie ż  e ta t  
k a t o w s k i .  O s ta tn i  u r z ę d o w y  k a t  
W ie lk ie j  B r y t a n i i  A lb e r t  P ie r r e -  
p o in t  p fo w a d z i  d z iś  o b e rż ę  w  p ó ł­
n o c n e j  A n g l i i  i  d e k la r u je  s ię  ja k o  
p r z e c iw n ik  k a r y  ś m ie r c i.

T e r m in  e g z e k u c j i  M a r i i  1 N o e la  
M u r r a y ó w  w y z n a c z o n o  n a  9 l ip c a  
b r .  J e ś l i  d o  te g o  cza su  k a r a  ś m ie r c i  
n ie  z o s ta n ie  im  z a m ie n io n a  n a  d o ­
ż y w o tn ie  w ię z ie n ie ,  w ła d z e  i r l a n ­
d z k ie  b ę d ą  m u s ia ły  z n a le ź ć  k a ta  —  
„ o c h o tn ik a " .

że w y ja z d y  d o  P o ls k i  d z ie n n ik a r z y  
z a jm u ją c y c h  s ię  t e m a ty k ą  tu r y s t y ­
c z n ą , m a ją c e  n a  c e lu  z a p o z n a n ie  
s ię  n a  m ie js c u  z a t r a k c ja m i  t u r y ­
s ty c z n y m i n a s z e g o  k r a ju .

T e  a k c je  d a ją  w y n ik i .  W  r o k u  
u b . o d w ie d z iło  P o ls k ę  p o n a d  220 
ty s .  o b y w a te l i  R F N , to  je s t  o 20 
p r o c .  w ię c e j  n iż  w  r o k u  1974. 40 
p r o c .  z  n ic h  s k o r z y s ta ło  z u s łu g  
„ P o l - O r b is u ” . M o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , 
że l ic z b a  ta  w y k a z y w a ć  b ę d z ie  te n ­
d e n c je  w z ro s tu .  M . i n .  ta k ż e  d la te ­
g o , że  „ P o ł - O r b is ”  u ła tw ia  c h ę tn y m  
s p ę d z e n ia  u r lo p u  w  P o ls c e  z a ła tw ia  
n ie  fo r m a ln o ś c i  w iz o w y c h  i  p a sz ­
p o r to w y c h ,  r e z e rw a c ję  m ie js c  w  p o  
c ią g a c h  1 s a m o lo ta c h , h o te la c h  c z y  
n a  c a m p in g a c h , w y p o ż y c z a n ie  sa ­
m o c h o d ó w , a u to k a r ó w  i t d .

„P O L-O R B IS ”  spełnia jednak 
ro lę  poważniejszą niż mogłoby 
się to z  pozoru wydawać. Um o­
ż liw ia  poznanie naszego kra ju , 
o k tó rym  krążą jeszcze nad Re­
nem różne, często dalekie od 
prawdziwego obrazu Polski, opi 
nie. Ci, k tó rzy  wracają z u r lo ­
pów w  Polsce, urzeczeni są na 
ogół nie ty lko  pięknem tu ry ­
stycznych oko lic  Polski, ale i 
polską gościnnością. Te wraże­
nia spraw ia ją , że Polska prze­
staje dla mieszkańców RFN być 
k ra jem  nieznanym i  że uczest­
n icy w yjazdów  poczynają do­
strzegać i  doceniać wysiłek, z 
ja k im  k ra j nasz odbudowano i 
tempo, w  ja k im  się rozwija.

Ha lina UŻYCKA

Sztuka niszczenia 
własnych szans

(Korespondencja z Nowego Jorku)
W Y ŁĄ C ZA JĄ C  całą reklam o­

w ą otoczkę towarzyszącą pre­
zydenckiej kam panii wyborczej, 
prowadzonej przez zawodowych 
speców od reklam y, zastanów­
m y się nad wewnętrzną sytu­
acją polityczną w  Stanach Z je ­
dnoczonych. Tym  bardziej, że 
kam pania toczy się w  okresie, 
gdy szereg wstrząsów spowodo­
w a ł poderwanie zaufania Am e­
rykanów  do św iata i  ludz i po­
l i ty k i.  Można odnieść wrażenie, 
że obie partie, zarówno repu­
b likańska ja k  i  demokratyczna,

BB reklamuje 
wodą kolońską
12.6. L O N D Y N  P A P . P o c z y n a ją c  

o d  w rz e ś n ia  b r .  w  p r o g r a m a c h  b r y ­
t y j s k i e j  t e le w iz j i  k o m e r c ja ln e j  b ę ­
d z ie  w y s tę p o w a ć  r e g u la r n ie . . .  B r i -  
g i t t e  B a rd o t .  J e j  z a d a n ie m  b ę d z ie  
r e k la m o w a n ie  w o d y  k o io ń s k ie j  d la  
p a n ó w  — p o  3 f u n t y  b u te le c z k a .

F i lm  r e k la m o w y  z  B B  z o s ta ł n a ­
k r ę c o n y  w  P a ry ż u . A k t o r k a  p ro p o ­
n u je  p a n o m  d o  w y b o ru  w o d ę  k o ­
lo ń s k ą  o  z a p a c h a c h : t y to n iu ,  d rz e ­
w a  s a n d a ło w e g o , w s c h o d n im  z a p a ­
c h u  k o r z e n n y m  i  in n y c h .

O  h o n o r a r iu m ,  j a k ie  z a in k a s u je  
a k t o r k a ,  k rą ż ą  t y l k o  p o g ło s k i.  P o ­
d o b n o  o t r z y m a  o n a  100 ty s .  f u n tó w .

D N I  P O L S K IE  W  N O H A N T

♦  W e  F r a n c j i  ro z p o c z ę ły  s ię  
o b c h o d y  z w ią z a n e  z s e tn ą  r o ­
c z n ic ą  ś m ie r c i  s ły n n e j  p is a r k i  
G e o rg e  S a n d  ( ł  l ip c a  1804 —  
8 c z e rw c a  1876), k tó r ą  w  la ­
ta c h  1837—1847 łą c z y ły  b l is k ie  
z w ią z k i  z F r y d e r y k ie m  C h o p i­
n e m . W  r a m a c h  t y c h  o b c h o ­
d ó w  11 c z e rw c a  r o z p o c z ę ły  s ię  
D n i  P o ls k ie  w  N o h a n t  — n ie ­
w ie l k ie j  m ie js c o w o ś c i w  de ­
p a r ta m e n c ie  I n d r e  —  g d z ie  
p rz e z  w ie le  la t  m ie s z k a ła  G e ­
o rg e  S a n d  i  g d z ie  w ie lo k r o t ­
n ie  p r z e b y w a ł F r y d e r y k  C h o ­
p in .

O D Z N A C Z E N IE  Z S R R  
D L A  A M E R Y K A Ń S K IC H  

D Z IE N N IK A R Z Y

♦  W  im ie n iu  P r e z y d iu m  R a ­
d y  N a jw y ż s z e j Z S R R  i  r z ą d u  
ra d z ie c k ie g o  a m b a s a d o r  A n a -  
t o l i j  D o b r y n in  w r ę c z y ł  w  p ią ­
t e k  w  W a s z y n g to n ie  O r d e ry  
P r z y ja ź n i  N a r o d ó w  r e d a k to r o ­
w i  n a c z e ln e m u  p is m a  „ N e w  
W o r ld  R e v ie w ”  J e s s ic e  S m ith  
o ra z  p u b l ic y ś c ie  H a r r y ’e m u  
F r e e m a n o w i.  O d z n a c z e n ia  te  
p rz y z n a n o  p a rz e  d z ie n n ik a r z y  
z a  ic h  w ie lo le tn i  w k ła d  w  r o z ­
w ó j  i  u m o c n ie n ie  w z a je m n e g o  
z ro z u m ie n ia ,  p r z y ja ź n i  i  w s p ó ł 
p r a c y  m ię d z y  n a r o d a m i r a ­
d z ie c k im  i  a m e ry k a ń s k im .

+  D w u k r o tn y  m o r d e rc a  W e r ­
n e r  W e in h o ld ,  k t ó r y  19 g r u d ­
n ia  1975 r .  d o p u ś c i ł  s ię  p r o ­
w o k a c j i  g r a n ic z n e j,  z a b i ja ją c  
p r z y  ty m  d w ó c h  ż o łn ie r z y  
o c h r o n y  p o g ra n ic z a  N R D , z n a ­
la z ł  s ię  p o n o w n ie  w  a re s z c ie . 
A r e s z to w a n ie  n a s tą p i ło  p o  u -  
w z g lę d n ie n lu  p rz e z  są d  w y ż s z e j 
in s ta n c j i  z a ż a le n ia  p r o k u r a tu ­
r y  w  E sse n  n a  p o d ję tą  p rz e z  
są d  k r a jo w y  w  ty m  m ie ś c ie  
d e c y z ję  o  z w o ln ie n iu  W . W e in -  
h o ld a  z w ię z ie n ia .

P r z e c iw  d e c y z j i  o  z w o ln ie ­
n iu  te g o  p rz e s tę p c y  z a re s z tu  
o s t ro  z a p r o te s to w a ły  w ła d z e  
N R D . d o m a g a ją c  s ie  je g o  e k s ­
t r a d y c j i .

W ASZYN GTO N .Elizabeth Ray dem onstruje dziennikarzow i 
po rtre t kongresmana Wayne Haysa którego karierę zniszczyła 
m ściw ym i niedyskrecjam i. Hays, w p ływ ow y przewodniczący 
ko m is ji adm in is trac ji Izby Reprezentantów za tru dn ił pannę 
Ray ja ko  sekretarkę.

lekceważąc ten fa k t postępują
—  zdaniem w ie lu  obserwatorów
—  tak, ja kby  chcia ły popełnić 
samobójstwo polityczne.

Osławiona aferą „W atergate" 
i  in n ym i skandalam i wewnętrz­
nym i pa rtia  republikańska jest 
podzielona walką dwóch kan­
dydatów Reagana i Forda. Dzie 
je  się to w  sytuacji, w  k tó re j 
urzędujący prezydent — kandy­
dat potrzebuje poparcia całej 
p a rtii, chociaż teoretycznie 
urząd prezydenta daje m u prze­
wagę nad in n ym i kandydatami.

P A R T I A  D E M O K R A T Y C Z N A , k tó  
r e j  je d e n  z  k a n d y d a tó w ,  J .  C a r te r ,  
n a b r a ł  t a k  w ie lk ie g o  ro z p ę d u , 14 a 
ła tw o ś c ią  m ó g łb y  z d o b y ć  p re z y d e n ­
c k ą  n o m in a c ję  p o d c z a s  p ie rw s z e g o  
g ło s o w a n ia  d e le g a tó w  n a  K o n g re s  
p a r t i i ,  n ie s p o d z ie w a n ie  w y s u w a  w 
o s ta tn ie j  c h w i l i  dw ó ch . n o w y c h  
k a n d y d a tó w ,  s e n a to ra  C h u rc h a  i  g u  
b e r n a to r a  B r o w n a .  W p ra w d z ie  n ie  
m a ją  o n i  ż a d n y c h  szan s  n a  W ła sne  
z w y c ię s tw o  w y b o rc z e , a le  m o g ą  
z n is z c z y ć  szanse C a r te ra .

P o z o rn ie  t y l k o  is tn ie je  p o d o b ie ń ­
s tw o  d z ia ła n ia  i  s y tu a c j i  o b u  p a r ­
t i i  p o l i ty c z n y c h ,  k tó r e  n a  z m ia n ę  
s te ru ją  ż y d e m  p o l i t y c z n y m  S ta ­
n ó w  Z je d n o czb m y tch , r e p re z e n tu ją c  
n ie o d m ie n n e  Id e o lo g ie , a je d y n ie  
T óżn e in te r e s y  ró ż n y c h  u g r u p o w a ń  
i  o d ła m ó w  te g o  sa m e g o  k o m p le k ­
su  p rz e m y s ło w e g o  i  p o l i ty c z n e g o . 
W  rz e c z y w is to ś c i s y tu a c ja  p a r t i i  
r e p u b lik a ń s k ie j  w  o b e c n y c h  w y b o ­
r a c h  je s t  t r u d n a .  N ie  o d  cza su  
„ W a te r g a te ” , a le  o d  w ie lu  l a t  m a  
o n a  p o p a rc ie  je d y n ie  18 p r o c e n t  
w y b o r c ó w  a m e ry k a ń s k ic h ?  P o ­
tw ie r d z a  t o  w ie lk a  p rz e w a g a  de ­
m o k r a tó w  w  K o n g re s ie ,  n a  fo te la c h  
g u b e m a to rs k ic h  i  w  p a r la m e n ­
ta c h  s ta n o w y c h . J e d y n ie  d z ię k i  te ­
m u .  iż  w y b o r y  p r e z y d e n c k ie  o d b y ­
w a ją  s ię  n a  b a z ie  p o je d y n k u  o so ­
b o w o ś c i i  d o ra ź n y c h  p r o g r a m ó w , 
o ra z  p la t f o r m  p o l i ty c z n y c h ,  u d a ­
w a ło  s ię  r e p u b lik o n o m  w  n ie d a w ­
n e j  p rz e s z ło ś c i o b e jm o w a ć  p a r o ­
k r o tn ie  r z ą d y  w  B ia ły m  D o m u .

S zansa r e p u b lik a n ó w  b y ła  w  t y m  
r o k u  k a n d y d a tu r a  u rz ę d u ją c e g o  
p re z y d e n ta .

T ę  szansę s a m i r e p u b lik a n ie  p o d ­
w a ż y l i  p rz e z  d o p u s z c z e n ie  d o  w s tę p  
n y c h  w y b o r ó w  R e a g a n a , k t ó r y  
p ra w d o p o d o b n ie  n ie  o t rz y m a  n o ­
m in a c j i  s w o je j  p a r t i i ,  a le  p o d c in a  
szanse F o rd a .

JEDEN z czołowych komen­
tatorów  am erykańskich, James 
Reston, pisał ostatnio, że wstęp­
ne w ybory prezydenckie przera­
dzają się w  konkurs na temat, 
k tó ra  partia  posiada lepszą re­
ceptę na przegranie jesiennych 
wyborów. W  te j ch w ili prowa­
dzi w  te j? konku renc ji partia  
republikańska.

Jan ZA KR ZEW SKI

f f Erotyczna góra lodowa**

Zmarł twórca imperium
„Paramount Pictures“
12.S. W A S Z Y N G T O N  P A P . W  L o s  

A n g e le s  z m a r ł  w  w ie k u  103 la t  
tw ó r c a  im p e r iu m  f i lm o w e g o  . .P a r a ­
m o u n t  P ic tu re s ”  A d o lo h  Z u k o r .  
P r z y b y ł  o n  z W ę g ie r  d o  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w  w ie k u  IB la t .  W v -  
la n s o w a ł  m . in .  ta k ic h  a k t o r ó w  la k  
J o h n  B a r r y m o r e  i  M a r y  P ic k fo r d .

W W ASZYN G TO NIE w y ­
buch ł nowy skandal, zaś jego 
charakter i  rozm iary poruszyły 
siedzibę amerykańskiego parla ­
mentu nie gorzej niż gwałtowne 
trzęsienie ziemi. Tym  razem nie 
b y ł to  skandal z podsłuchiwa­
niem  ta jnych  narad d rug ie j par 
t i i  po litycznej, an i u jaw nienie 
łam ania kons ty tu c ji przez F B I 
i C IA , ale... erotyczne przygody 
kongresmana, k tó re  zamiast po­
zostać jego in tym ną, pryw atną 
sprawą, dzięki n iedyskrec ji 
dziewczyny żądnej s ław y i p ie­
niędzy przedostały się na łam y 
prasy am erykańskie j.

N ie pierwszy to skandal ero­
tyczny w  sto licy USA. Przed 
paru m iesiącam i s trip tize rka  
Fanne Fox u ja w n iła  swe f r y -  
wo lne stosunki z podstarzałym, 
ale w p ływ o w ym  posłem W ilb u - 
rem  M illsem . N iedługo potem, 
podobnej s ław y zapragnęła a ry - 
s tokra tka  amerykańskiego pół­
św iatka Ju d ith  Campbell Exner, 
przekazując prasie szczegóły 
swych m iłosnych spotkań z 
prezydentem Johnem Kenne- 
dvm w  B ia łym  Domu pod nie­
obecność jego żony.

Bohaterką obecnego skandalu 
jest 33-le tnia urodziwa blon­
dynka E lisabeth Ray, k tóra 
oświadczyła publicznie na ła ­
mach „W ashington Post” , że bę­
dąc o fic ja ln ie  sekretarką kon­
gresmana, dem okraty Vayne 
Haysa ze stanu Ohio i  pozosta­
jąc „na etacie”  Kongresu, nie 
w ykonyw a ła  fu n k c ji sekretar­
skich i by ła  jedynie kochanką 
65-letniego kongresmana, opła­
caną z kasy państwowej okrą­
głą sumą 14 tysięcy dolarów ro ­
cznie.

K O N C R E S M A N  H a y s  je s t  je d n y m  
z s z e ś c iu  n a jb a r d z ie j  w p ły w o w y c h  
c z ło n k ó w  a m e ry k a ń s k ie g o  p a r la ­
m e n tu  i  p r z e w o d n ic z y  d w o m  w a ż ­
n y m  k o m is jo m , p o n ie w a ż  zaś n a ­
le ż y  d o  n a jm n ie j  łu b ia n y c h  o só b  
n a  K a p i t o lu ,  n ie t r u d n o  s o b ie  w y ­
o b r a z ić ,  ja k a  ra d o ś ć  z a p a n o w a ła  
w ś ró d  je g o  o s o b is ty c h  i  p o l i t y c z ­
n y c h  n ie p r z y ja c ió ł  i  j a k  w ie lk ie  
r o z m ia r y  p r z y b r a ł  c a ły  s k a n d a l.

T r u d n o  s ię  z re s z tą  d z iw ić ,  s k o r o  
w k r ó tc e  o k a z a ło  s ię , że n a g u s ie ń ­
k ą  E lż u n ię  R a y  ra z e m  z in n y m i  
„ s e k r e ta r k a m i”  w y b i t n y c h  o s o b i­
s to ś c i w a s z y n g to ń s k ic h  b e d z ie  m o ­
ż n a  o g lą d a ć  w  p a ź d z ie rn ik o w y m  
n u m e r z e  m ie s ię c z n ik a  ..P la y b o y ? . 
B y  n a d a ć  s p r a w ie  ie s z e re  w ię c e j 
ro z g ło s u , m is s  P a y  o ś w ia d c z y ła ,  że 
c o  n a jm n ie j  sześć in n y c h ,  z n a n y c h

j e j  o s o b iś c ie  „ s e k r e ta r e k ”  je s t  
o p ła c a n y c h  z k a s y  p a ń s tw o w e j za 
w y k o n y w a n ie  p o d o b n y c h  ś w ia d c z e ń  
n a  rz e c z  p a r la m e n ta r n y c h  p rz e d ­
s ta w ic ie l i  a m e ry k a ń s k ie g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a .

E r o t y c z n y  s k a n d a l z a c h w ia ł r e ­
p u ta c ją  z ło ż o n e g o  w  w ię k s z o ś c i z 
d e m o k r a tó w  o b e c n e g o  K o n g re s u . 
O k a z a ło  s ię  b o w ie m  p r z y  t e j  o k a z j i  
że k o n g re s m e n i k o r z y s ta ją  n ie  t y l ­
k o  z  p r z y w i le ju  b e z p ła tn e g o  p a r ­
k o w a n ia  s a m o c h o d ó w  w  k a ż d y m  
m ie js c u  s to l ic y ,  z  b e z p ła tn e g o  f r y ­
z je r a ,  c z y s z c z e n ia  b u tó w ,  b a d a ń  
le k a r s k ic h  i  le k a r s tw ,  m o g ą  na  
k o s z t p a ń s tw a  z a k u p y w a ć  k s ią ż k i 
p r a w n ic z e  w a r to ś c i  t y s ią c a  d o la ­
r ó w ,  z o g ro d u  b o ta n ic z n e g o  o t r z y ­
m u ją  b e z p ła tn ie  k w ia t y  i  r o ś l in y  
o z d o b n e , n ie  p o n o szą  o p ła t  p o c z to ­
w y c h ,  b e z p ła tn ie  je ż d ż ą  d o  s w y c h  
o k r ę g ó w  w y b o rc z y c h  i  k o r z y s ta ją  
z b a s e n ó w  p ły w a c k ic h  i  k lu b ó w  
g im n a s ty c z n y c h .

T o  n ie  w s z y s tk o . Z  k a s y  p a ń ­
s tw o w e j o p ła c a n e  są o rg a n iz o w a n e  
p rz e z  n ic h  w  r e s ta u r a c ja c h  k o n ­
g re s o w y c h  o b ia d y  i  c o c k ta i le ,  p a ń ­
s tw o  p o k r y w a  k o s z ty  ic h  u b e z p ie ­
c z e n ia  na  w y p a d e k  c h o r o b y  i  k o ­
s z ty  le c z e n ia  w  je d n y m  z  d w ó c h  
n a j le p s z y c h  s z p i ta l i  a m e ry k a ń ­
s k ic h .  W  c ią g u  m in io n e g o  p ó ł to r a  
r o k u  k o s z t  u t r z y m a n ia  k a ż d e g o  
c z ło n k a  p a r la m e n tu  p o d n ió s ł s ię  
d o  110 ty s ię c y  d o la r ó w ,  zaś  w y d a t ­
k i  n a  k o n g re s m e n ó w  o d  1965 r .  
w z ro s ły  o  560 p ro c e n t ,  c h o c ia ż  k o ­
s z ty  u t r z y m a n ia  w  U S A  p o d n io s ły

s ię  w  ty m  s a m y m  c z a s ie  o  02 p r o ­
c e n t.

T o  je szcze  n ie  w s z y s tk o . W  o k r e ­
s ie  o g ó ln y c h  o s z c z ę d n o ś c i b u d ż e to ­
w y c h  c z ło n k o w ie  d e m o k ra ty c z n e g o  
K o n g re s u  u c h w a l i l i  s o b ie  43- p ro ­
c e n to w ą  p o d w y ż k ę  w y d a tk ó w  n a  
u t r z y m a n ie  w ła s n y c h  b iu r  p o s e l­
s k ic h ,  2 5 -p ro c e n to w ą  p o d w y ż k ę  
w y d a tk ó w  n a  k o re s p o n d e n c je , d o ­
d a tk o w e  ty s ią c  d o la r ó w  na  w y d a t ­
k i  k a n c e la r y jn e ,  p o n a d to  w  o k r e ­
s ie  m a s o w e g o  b e z ro b o c ia  p o d n ie ś l i  
w ła s n e  p e n s je  o  1700 d o la r ó w  i  z a ­
p e w n i l i  s o b ie  w o ln e  o d  p o d a tk ó w  
d o c h o d y  z  p r e le k c j i  1 s p o tk a ń  z  
w y b o rc a m i w  w y s o k o ś c i o d  10 d o  
25 ty s .  d o la r ó w  ro c z n ie .

I  n a  z a k o ń c z e n ie : p rz e g ło s o w a li  
p r a w o  d o  z a a n g a ż o w a n ia  p rz e z  
k a ż d e g o  k o n g re s m a n a  d w ó c h  d o ­
d a tk o w y c h  s i ł  b iu r o w y c h  z p e n s ją  
35 ty s .  d o la r ó w  ro c z n ie , u z y s k a l i  
d o d a tk o w o  5 ty s .  d o i.  na  w y s y łk ę  
k o m u n ik a t ó w  d o  s w y c h  o k r ę g ó w  
w y b o rc z y c h  o ra z  o b n iż k ę  p o d a tk ó w  
o  3 ty s .  d o i.  ja k o . . .  e k w iw a le n t  za 
t r u d y  ż y c ia  z  d a la  o d  r o d z in  i  o d  
w y b o rc ó w .

P ra s a  a m e ry k a ń s k a  r e w e la c je  o  
o p ła c a n y c h  z  k a s y  p a ń s tw o w e j m i ­
ło s n y c h  p rz y g o d a c h  k o n g re s m a n a  
H a y s a  n a z y w a  „ e r o ty c z n ą  g ó rą  lo ­
d o w ą ” . C z y  ta  g ó ra  w y n u r z y  s ię  
je s z c z e  t r o c h ę  z  w o d y  —  t r u d n o  
p rz e w id z ie ć .  N ie w ą tp l iw e  je s t  je d ­
n a k ,  że te n  n o w y  s k a n d a l n ie  p o ­
m o ż e  p a r t i i  d e m o k r a ty c z n e j w  
k a m p a n ii  w y b o rc z e j.

A lo jz y  M Ę C L E W S K I
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DZ IŚ  w  n a s z e j k a w ia re n c e  
s p o tk a liś m y  s ię  z  p a n e m  J e ­
r z y m  J e r z e w s k im ,  w o je w ó d z ­
k im  k o n s e r w a to r e m  z a b y t ­

k ó w .
—  O d  ja k  d a w n a  is tn ie je  u rz ą d  

w o je w ó d z k ie g o  k o n s e r w a to r a  z a b y t ­
k ó w ?

—  O d  t r z y d z ie s tu  la t .
—  W y d a w a ło  m i s ię , że p o w s ta ł 

on  s to s u n k o w o  n ie d a w n o .
—  L e n in  k a z a ł p o s ta w ić  w a r t y  

p r z e d  p a ła c a m i,  b y  u s t rz e c  d o b ra  
k u l t u r y  p rz e d  z n is z c z e n ia m i.  M y  
ta k ż e  z a ra z  p o  w o jn ie  z a ję l iś m y  
s ię  o c h ro n ą  z a b y tk ó w .

— J e d n a k  p rz e z  p ie rw s z e  la ta  n ie ­
w ie le  s ię  d z ia ło . . .

—  O c z y w iś c ie .  S p o łe c z e ń s tw o  m ia ­
ło  in n e  p o t r z e b y .  N a jw a ż n ie js z ą  
rz e c z ą  b y ła  o d b u d o w a  z n is z c z e ń  
w o je n n y c h .  J a k  na  ó w c z e s n e  m o ż ­
l iw o ś c i  z r o b io n o  je d n a k  s p o ro . K o n ­
s e r w a to r  m ia ł  n a w e t  w ła s n ą  b r y ­
g a d ę  r e m o n to w o -b u d o w la n ą .  Z n a ­
k o m i ta  rz e c z  — w y s ta r c z y ło  p o k a -

W  „Kurierowej“ kawiarence

Zabytek do wynajęcia

Karty miejskiego albumu

R o d ło  w  s a m y m  s e rc u

z a ć  g d z ie  1 co je s t  d o  z r o b ie n ia ,  a 
j u ż  ro b o ta  s z ła  na  c a łe g o . T e ra z  
z a ję ły  s ię  ty m  P ra c o w n ie  K o n s e r ­
w a c j i  Z a b y tk ó w .

—  K i l k a  l a t  te m u  w o k ó ł  s p r a w y  
z a b y tk ó w  z a c z ą ł s ię  s p o r y  s zu m ...

—  W  r o k u  s ie d e m d z ie s ią ty m  p ią ­
t y m  w ie le  s ię  m ó w i ło  o  k o b ie ta c h .  
A  b y ł  to  ta k ż e  R o k  O c h ro n y  Z a ­
b y t k ó w .

—  P ro w a d z o n o  r o z m a ite  a k c je  w  
r o d z a ju  „ R a t u jm y  z a b y tk i ”  c z y  
„ K o m u  z a b y te k ” .

—  T u  c h o d z i ło  g łó w n ie  o  z n a le z ie ­
n ie  m o ż n y c h  m e c e n a s ó w  i  za g o s p o ­
d a r o w a n ie  z a b y tk o w y c h  b u d o w l i.  
M y  p rz e c ie ż  n ie  m o ż e m y  s a m i z r o ­
b ić  w s z y s tk ie g o . T y lk o  w  la ta c h  
1970—74 w y d a l iś m y  o k o ło  7,3 m in  
z ł n a  d o k u m e n ta c je  i  r o b o ty  r e ­
m o n to w o -b u d o w la n e  .

—  A le  p rz e c ie ż  nasze  w o je w ó d z ­
t w o  n ie  o b f i t u je  w  z a b y tk i .  P r z y ­
n a jm n ie j  t a k ie  p rz e k o n a n ie  p a n u je  
z a ró w n o  w ś ró d  s z c z e c in ia n  J a k  i  
t u r y s tó w .

—  C o z a te m  c h ro n ić ?  T o  m a  p a n  
ma m y ś li?

—  W ła ś n ie .
—  Is tn ia ła  te n d e n c ja ,  że z a b y te k  

m u s i l ic z y ć  s o b ie  m in im u m  s to  la t .  
O b e c n ie  c o ra z  p o w s z e c h n ie js z y  s ta ­
je  s ię  p o g lą d , że w s z y s tk ie  o b ie k ty  
p o w s ta łe  p rz e d  w o jn ą  m o g ą  b y ć  
z a b y tk a m i.

—  M o g ą , a le  n ie  m uszą?
—  O c z y w iś c ie .  T rz e b a  t u  s to o o w a ć  

ja k ą ś  g r a d a c ję . W ra c a ją c  je d n a k  
d o  o p in i i  o w o je w ó d z tw ie .  Z a b y t ­
k ó w  m a m y  s p o ro . R o z p o z n a liś m y  
Ic h  o k o ło  a ty s ię c y ,  z czeg o  je d n a  
c z w a r ta  z o s ta ła  z a re je s tro w a n a . 
R zecz  ja s n a , w  w ię k s z o ś c i n ie  są 
t o  a r c y d z ie ła  a r c h it e k to n ic z n e ,  a le  
trz e b a  je  c h r o n ić  p rz e d  d e w a s ta c ją .  
P o za  b u d o w la m i s ta r o m ie js k im i  
m a m y  w ie le  d w o r k ó w  w ie js k ic h ,  
p a ła c y k ó w  itp .

—  W id z ia łe m  n ie k tó re . Z n a k o m i­
c ie  n a d a ją  się  n a  d o m y  w y p o c z y n ­
k o w e  lu b  in n e  o b ie k ty  u ży te c zn o ­
ści p u b lic z n e j.

—  T a k .  T y lk o ,  i e  z a k ła d  p r a c y  
in te r e s u ją c y  s ię  tą  s p ra w ą  o d  ra z u  
• t a w ia  d u ż e  w y m a g a n ia .  M u s i b y ć  
d o g o d n y  d o ja z d . Je z io ro  w  p o b liż u ,  
e tc . S ą te ż  p rz e s z k o d y  in n e j  n a ­

t u r y .  O to  n a  p r z y k ła d  D y r e k c ja  
P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c j i  c h c ia ła  
s ię  z a o p ie k o w a ć  z a m k ie m  w  S w o b -  
n ic y  i  u rz ą d z ić  w  n im  o ś ro d e k  
w c z a s o w y . W Z  P G R  ja k o  w ła ś c ic ie l  
z g o d z i ł  s ię ,  a p o  p a r u  m ie s ią c a c h  
z m ie n i ł  z d a n ie  i  s p ra w a  u t k n ę ła  w  
m a r tw y m  p u n k c ie .

—  Z d a je  s ię , że w ię k s z o ś ć  z a b y t ­
k o w y c h  o b ie k tó w  te g o  t y p u  je s t  w e  
w ła d a n iu  P G R -ó w ?

—  T a k .  W ie le  z n ic h  z n a jd u je  s ię  
w  o p ła k a n y m  s ta n ie . D o s ło w n ie  
w ia t r  h u la  w  p a ła c a c h  i  w ie js k ic h  
d w o ra c h .  N ie k tó r e  z n ic h  z a m ie n io ­
n o  w  m a g a z y n y  j a k  X V I - w ie c z n y  
d w ó r  w  N ie d y s z u  c z y  te ż  z e s p ó ł 
d w o rs k i  w  Ś w ie r z n ie .

— N ie  m o ż n a  t e j  s p r a w y  ja k o ś  
u r e g u lo w a ć ?

—  D w o r e m  w  Ś w ie r z n ie  z a in te r e ­
s o w a ł s ię  Z e s p ó ł O b ie k tó w  T u r y ­
s ty c z n y c h  P T T K  z m y ś lą  o u r z ą ­
d z e n iu  z a ja z d u . P G R  ju ż  s ta m tą d  
s ię  w y p r o w a d z i ł ,  a b u d o w lę  zab ez­
p ie c z o n o .

—  M y ś la łe m  J e d n a k  o  g e n e r a ln y m  
z a ła tw ie n iu  te g o  p r o b le m u .

—  S ą d w ie  u s ta w y :  o  o c h r o n ie  
d ó b r  k u l t u r y  i  p r a w o  b u d o w la n e . 
O b ie  z o b o w ią z u ją  w ła ś c ic ie la  do  
t r o s k i  o s ta n  o b ie k tu .  N o , a le  w ia ­
d o m o  ja k  t o  je s t .  M u s z ę  J e d n a k  
p o w ie d z ie ć , że w  m ia s ta c h  s p ra w a  
ta  w y g lą d a  o w ie le  le p ie j .

— S z c z e c iń s k i Z a m e k  i  R a tu s z  S ta ­
r o m ie js k i  h ie  są w y ją t k a m i?

— J e s t w ię c e j ta k ic h  p r z y k ła d ó w . 
W s p o m n ę  t u  t y l k o  o  D o m u  P r a c y  
T w ó r c z e j i  R a tu s z u  w  K a m ie n iu  P o  
m o r s k im .  O b e c n ie  r e m o n tu je  s ię  
a rs e n a ł w  S ta r g a rd z ie  d la  p o tr z e b  
a r c h iw u m .  T a m ż e  o d re s ta u ro w a n ą  
B r a m ę  W o d n ą  p r z e ję ła  g o s p o d a rk a  
k o m u n a ln a  i  w y d z ie rż a w i ła  r z e ź b ia ­
r z o w i n a  p r a c o w n ię .  M ia s to  w y k u ­
p i ło  te ż  X V I I I - w ie c z n ą  k a m ie n ic ę  
w  D o b re j  N o w o g a rd z k ie j .  A  i le ż  
z y s k a ł S z c z e c in  n a  t r o s k l iw e j  o p ie ­
ce s e c e s y jn y c h  k a m ie n ic ?  O k a z a ło  
s ię , że n a s i r z e m ie ś ln ic y  p o t r a f ią  
p r z y w r ó c ić  Im  d a w n ą  ś w ie tn o ś ć .

—  S ło w e m  —  z a b y t k i  p o w in n y  
s łu ż y ć  lu d z io m  s p e łn ia ją c  p rz e ró ż n e  
fu n k c je  u ż y t k o w e .

— T y lk o  n ie  ja k o  m a g a z y n y  n a ­
w o z ó w  s z tu c z n y c h .. . .  (Jas)

WSZYSTKO wskazuje na ło, 
że już wkrótce będziemy 
mieli w Szczecinie repre­

zentacyjny plac Rodta. Szczecin 
wyznaczy więc Rodłu miejsce w 
samym swym sercu, godne tego 
miasta.

Niezwykły to znak. Symbol pa 
triofyzmu, wiary i nadziei półtora 
miliona Polaków przebywających 
w granicach Niemiec przed II 
wojną, symbol niezniszczalnej, od 
rodzającej się polskości. Dla wro 
gów zaś — zrazu nieprzeniknio­
ny szyfr, a potem — cel szykan 
i represji.

Ten symbol narodził się dopie­
ro w 1934 roku — po dojściu Hi­
tlera do władzy — choć wielka 
organizacja której za znak roz­
poznawczy służył — Związek Po 
laków w Niemczech — powstała 
już w 1922 roku (od dawna bo­
wiem obowiązywał na terenie 
Niemiec pruski zakaz używania 
przez Polaków znaku Orła Białe­
go).

Gdy nasłał hiłleryzm, a godłem 
państwowym III Rzeszy stała się 
swastyka, od wszelkich stowarzy­
szeń I organizacji zażądano uz­
nania tego złowieszczego znaku. 
Przywódcy Związku Polaków sta­
nęli w trudnej sytuacji. Nie mo­
gli przecież uznać niemieckiego

symbolu, którego treścią było dą­
żenie do totalnej germanizacji. Z 
drugiej strony — należało jed­
nak zrobić coś, aby ocalić zrze­
szenie Polaków przed delegaliza­
cją, zachować spójność i jedność 
związku.

Wtedy to wykreślono po raz 
pierwszy ów znak graficzny. Je­
go projekt przedstawiła plastycz­
ka Janina Kłopocka. Zadanie by­
ło niełatwe. Jakikolwiek, zbyt 
przejrzysty symbol polskości mógł 
natychmiast obudzić czujność na­
zistów. A przecież musiał to być 
znak narodowy, łatwy i prosty. 
M iał on oddawać polskość w sa­
mej swej istocie. Dla obcych zoś 
— zachować jednak swą nieczy­
telność. Autorka była w rozterce.

Wreszcie powstał zalążek sym 
bólu związku. Stylizowany zarys 
biegu Wisły. Począłek był niezły, 
ale czegoś jeszcze brakowało... 
Na wysokości Warszawy w sa­
mym środku zygzaku Kłopocka 
umieściła więc poprzeczną kres- 
kę.

— Nie — powiedział wówczas 
dr Jan Kaczmarek, kierownik na­
czelny Związku Polaków w Niem 
czech ód jego powstania aż do 
1939 roku. — To byłaby kropka 
nad i. Warszawa fo stolica Pols­
ki. Niemcy szybko by ło zrozu­
mieli i zabronili posługiwania się 
znakiem.

A zatem Kraków — pomyślała 
plastyczka rysując poprzeczną 
kreskę na wiślanym zygzaku, od­
powiednio niżej. To jednak bu­
dziło Inne skojarzenia: powstało 
coś na kszłałł krzywego miecza. 
To jako żywo symbol wojny z 
Niemcami. Nie przejdzie. Kło­
pocka rezygnuje więc z połowy 
kreski... i tak rodzi się nowy, waż­
ny symbol.

Długo zastanawiano się też 
nad samą nazwą znaku. Wresz­
cie z połączenia źródłosłowów wy 
razów: GODŁO i RODNICA uku­
to nowe słowo, (jego autorem 
jest Edmund Osmańczyk), którego 
próżno by szukać w dykcjona- 
rzach, choć brzmiące niczym naj­
czystsza staropolszczyzna.

Sześć długich, trudnych lat 
symbol Rodła pozwalał przetrwać 
Związkowi Polaków w czasach 
brunatnego terroru. Była to Jedy­
na formalnie zorganizowana gru­

pa oporu przeciw brutalnej ger­
manizacji, przeciw faszystowskim 
represjom. Tych półtora miliona 
Polaków zrzeszonych w tym 
związku odmawiało uznania pod­
noszenia ręki i okrzyku „Heil Hi­
tler", choć formalnie rzecz biorąc 
byli obywatelami III Rzeszy.

Tak pisze o Rodle w swej pra­
cy wydanej przez Instytut Śląski 
w 1937 roku Stanisław Wasyle- 
wski:

„To była bardzo dobra m yśl: 
zjednoczyć wszystkich Polaków  
żyjących w państw ie niem iec­
k im  pod jednym  zawołaniem, 
ja k  p ie rw o tn i rycerze polscy w  
zgiełku b itew nym  jednoczyli 
się na zawołanie Półkozy czy 
Jastrzębca” .

Ci Polacy, którym w najtrud­
niejszych czasach towarzyszył w 
walce o zachowanie tożsamości 
narodowej znak Rodła, przetrwali 
siedem wieków na ziemiach za­
garniętych przez Niemcy, nie tra 
cąc wiary w ostateczny powrót 
tych ziem do Macierzy. Nie u- 
lękli się terroru i śmierci. Rów­
nież w Szczecinie, po wiekach 
germanizacji I szykan, trwała 
dzielnie garstka Polaków. Znak 
Rodła dawał im hart ducha i na­
dzieję. (ław)

NASZE
TRZY GROSZE

Jest krzepa,
brakuje... kultury

'  IN IC J A T Y W Ą  o g r o m n ie  c e n n ą  1 
p o ż y te c z n ą  je s t  „ ś c ie ż k a  z d r o w ia ”  
u rz ą d z o n a  s p o łe c z n y m  w y s i łk ie m  
n ie  o p o d a l o s ie d la  p r z y  u l.  9 M a ja .  
N ie s te ty ,  n ie  n a j le p ie j  z d a ją  egza­
m in  g o s p o d a rn o ś c i m ło d z i j e j  u ż y t ­
k o w n ic y .  N ie k tó r e  u rz ą d z e n ia , m i ­
m o  że  z b u d o w a n e  b a rd z o  n ie d a w n o , 
są ju ż  w  o p ła k a n y m  s ta n ie .  Z a w a ­
le n ie m  g r o z i r u s z to w a n ie  d o  ć w i­
czeń  z rę c z n o ś c io w y c h . W a n d a le  p o ­
u r y w a l i  l i n k i  d o  w s p in a n ia  s ię . N a  
b a r d z ie j  „ o d p o r n y m ”  s p rz ę c ie  z n a ć  
ś la d y  k o z ik ó w .  G a rs tc e  m ło d o c ia ­
n y c h  n is z c z y c ie li  z a p e w n e  z d r o w ia  
i  k r z e p y  n ie  b r a k .  Z  k u l t u r ą  je s t  
je d n a k  k ie p s k o .

W a r to  w ię c  a b y  c z ę ś c ie j p r z y g lą ­
d a l i  s ię  h a r c o m  m ło d y c h ,  o p ie k u ­
n o w ie  te g o  o b ie k tu ,  ( ł)

SIĘ KAMIEŃ Z TUCHOLA ZMIERZY...

N IE  M OŻNA powiedzieć, by 
wiadomość o udziale w  Tele­
w izy jnym  Banku M iast zelek­
tryzowała mieszkańców Kam ie  
nia Pomorskiego. W isi w p raw ­
dzie przed B iurem  O bsługi K u  
racjusza w ie lka  tablica z nap i­
sem „ B A N K  440”  —  ZOBO­
W IĄ Ż  A N I A ’\  a le na razie*.

świeci pustką. W idać też tu  i  
ówdzie wąskie p laka ty  obw ie­
szczające wszem i  wobec, że 
25 L IP C A  br. w  te lew izyjnych  
szrankach zm ierzą się Kam ień  
z Tucholą, ale — w yznajm y to 
szczerze — nawet ten te rm in  
jest niepewny. Naczelnik m ia­
sta A ndrze j Bogusławski cały­
m i dn iam i „ wydzwania”  redak­
tora Pacha, by sprecyzował do 
kładną datę zmagań, ale na ra ­
zie bez rezultatu...

Na razie cicho tu  i  sennie. 
Na wystaw ie zamkniętego na 
kłódkę sklepu PSS „Społem ”  
ze sprzętem zmechanizowanym  
przy ul. Jedności Narodowej 
k ró lu ją  jakieś pudła z te k tu ry  
a szyba w  gablocie (u l. Jednoś­
c i Narodowej róg ul. A rm ii 
Czerwonej) jest tak brudna, że 
nie można przez n ią zobaczyć 
starych, n ieaktualnych afiszy. 
Nie lep ie j jest z in form acją  
turystyczną. W prawdzie dla 
w ygody podróżnych namalowa 
no na ścianach budynków aż 
dwa p lany miasta, ale jeden 
(ten p rzy dw orcu) nie ma jesz 
cze nazw u lic , a to drug im  
(róg u l. M ickiew icza  I  A rm ii 
Czerwonej) b raku je  dotychczas 
legendy. Tajem niczych zaś m a  
ków odcyfrowaĆ nie można.

W  rzeczywistości jednak owa

senność jest zupełnie pozorna, 
a w yliczonych w yże j m anka­
m entów nie w ym ien i w  swym  
exposé te lew izy jny  oskarży­
ciel. Kam ień żyje  bowiem n u r­
tem  podskórnych przygotowań  
organizacyjnych do te j im pre­
zy, k tóre jeszcze nie wyszły na 
ulice. Jest trochę czasu więc 
nie ma co przedwcześnie zdra­
dzać swoich za 
mierzeń. Tym  
bardziej, że w y  
słannicy miasta 
odw iedzili już  
Tucholę i... za­
prenum erowali 
tamtejszą p ra ­
sę.

Na razie po­
wołano K O M I­
TE T O R G AN IZAC YJN Y z sied 
m iom a podkom isjam i na czele 
k tó rych  stoją dyrektorzy najpo 
ważniejszych w gm inie in s ty ­
tu c ji. We wszystkich gabine­
tach dzwonią w ięc przeciążone 
i  (uwaga pracow nicy poczty!) 
bardzo kiepsko funkcjonu jące  
te le fony. N a jw ięce j pracy ma 
g łów ny ekonomista GS, k tó ry

przewodniczy zespołowi zbiera­
jącemu zbiorowe i  in d y w i­
dualne o fe rty  do „B anku  440”  
oraz propozycje czynów społecz 
nych. W mieszkańcach ozwał 
się DUCH LO KALN EG O  P A ­
TR IO TYZM U , w  najlepszym  te 
go słowa znaczeniu, k tó ry  prze 
ja w ia  się m. in. zgłaszaniem  
rozlicznych, bardzo pomysło­

wych IN IC JA  
TYW . Szczegó 

łów  dow iem y 
się w  trakcie  
te lew izy jne j au 
dycji, ale już  
dziś jest pew­
ne, że bez 
względu na w y  
n ik  bankowej 
ryw a lizac ji, je ­

ś li zostaną one zrealizowane 
— oblicze i  ranga Kam ienia na 
mapie gospodarczej wojewódz­
tw a ulegną pozytyw nym  zm ia­
nom. Pozostanie też na długo 
atmosfera pobudzonej a k tyw ­
ności społecznej i  zaufania we 
własne siły.

Możliwość pokazania się m i­
lionom  Polaków przed te lew i­
zoram i, m ieszkańcy Kam ienia  
tra k tu ją  bardzo poważnie.

Chcą godnie zaprezentować 
swój DOROBEK i  L U D Z I za­
sługujących na uznanie (a rów ­
nocześnie zaprosić uzczasowi- 
czów, bo m ożliwości wypoczyn 
ku nad Zalewem  nie są jeszcze 
w  pełn i wykorzystane). Stąd 
uwaga ja ką  poświęca się opra­
w ie  plastycznej i  scenerii sa­
m ej audycji. Wszystko rozegra 
Się W EFEKTO W NYM  A M F I­
TEATR ZE nad wodą i  w idzo­
w ie będą m ie li przed oczyma 
„D ziw now skie  morze’,t a za ple 
cam i — zabytkow y ratusz. Po­
łożono w ięc g łów ny nacisk na 
porządkowanie placu oraz ba­
senu daw nej przystani rybac­
kie j. Je j część ma być zasypa­
na i  wyasfaltowana, poimększa 
jąc w  ten sposób... pow ierzch­
nię miasta. Ponadto w ie le się 
rob i p rzy porządkowaniu c ią­
gów kom unikacyjnych  t t ra k ­
tów  turystycznych oraz całych 
re jonów  miasta

Trudno przewidzieć k to zw y­
cięży. Mieszkańcy Tucho li za­
pewne także dokładają starań, 
by wypaść ja k  najlep ie j. Jedno 
jest wiadome ju ż  dziś: zaanga 
żowanie i  aktywność ludzi z 
Kam ienia sprawia, że będzie 
to ryw alizac ja  silnych, a w a l­
ka — praw dziw ie  męska, (ten)
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Pouczający sondaż

NASZE PRYWATNE
DO BA ma — ja k  wiadomo 

— określoną liczbę godzin. N a j­
więcej z nich zabierają nam — 
ja k  obliczył niedawno GUS — 
czynności związane z zaspoko­
jeniem  potrzeb fizjo logicznych, 
a wśród nich zwłaszcza sen. 
Da lej w  kolejności idą: praca 
zawodowa, czas wolny, zajęcia 
domowe, dojazdy oraz zajęcia 
obowiązkowe poza domem i 
nauka. Rzecz jasna, ten podział 
doby, według czasu przeznaczo 
nego na wykonywanie określo­
nych czynności, dotyczy tzw. 
przeciętnej. Bo już np. w  bu­
dżecie czasu kobiet więcej cza 
su zajm ują obowiązki domowe 
niż praca zawodowa,

O rozkładzie naszego dnia de 
eyduje przede wszystkim  pra­

ca. Czas przez nią zabierany 
zależny jest głównie od m ie j­
sca zamieszkania. Na wsi bo­
w iem  pracuje się, generalnie 
rzecz biorąc, dłużej, a w yn ika  
to — ja k  należy przypuszczać 
— głównie z potrzeby nieprzer 
wanej obsługi inwentarza ży­
wego. Przemawia za tak im  
wnioskiem  fakt, że kobiety 
w iejskie, które na pracę w  po­
lu  poświęcają niem al ty le  sa­
mo czasu co mężczyźni, o w ie­
le więcej czasu zmuszone są 
przeznaczyć na pracę w  obejś­
ciu.

Skoro już mowa o czynniku; 
ja k im  jest płeć, w a rto  podać, 
że również w  mieście mężczyź­
n i przeznaczają na zajęcia do­
mowe o w iele m nie j czasu niż

eus-u

REZERWY
kobiety. P racujący mężczyźni 
wykonu ją  bowiem swe obo­
w iązk i zawodowe przeciętnie o 
117 m inu t na dobę dłużej niż 
pracujące kobiety (w mieście 
różnica wynosi 32 min., na 
wsi 170), zajęcia domowe na­
tom iast za jm ują kobietom prze 
ciętnie 285 m inut, mężczyznom 
zaś ty lko  120 m inut.

Ciekawe jednak, ja k  w yko­
rzystujem y czas wolny? Otóż 
okazuje się, że narodowym hob 
by Polaków niezależnie od płci, 
w ieku, wykształcenia itd . stała 
się te lew izja. Na je j oglądanie 
przeznaczamy przeciętnie 129 
m inu t dziennie. Drugim  na j­
bardziej preferowanym  sposo­
bem spędzania wolnego czasu 
jest odpoczynek bierny. W ko­

lejności idą: czytanie gazet i  
czasopism, spotkania i  zabawy, 
rozmowy z członkam i rodziny, 
a następnie rozmowy z innym i 
osobami, spacery, oglądanie im  
prez i  czytanie książek.

Po prasę najczęściej sięgają 
emeryci i  renciści, najrzadziej 
zaś ro ln icy  (gwoli ścisłości na­
leży dodać, że wśród specjali­
stów ro lnych i  leśnych stopień 
czytelnictwa jest bardzo wyso­
ki). Studenci z ko le i więcej niż 
in n i poświęcają czasu książce...

Na koniec w arto  za sondażem 
GUS-u przytoczyć jeszcze parę 
faktów : otóż praca zawodowa 
absorbuje najbardzie j czas ro l­
n ików  indyw idualnych; najw ię 
cej czasu wolnego w  ciągu 
dnia m ają natomiast specjaliści 
w  zawodach technicznych. Do­
datkową pracę podejm ują n a j­
częściej robotnicy budowlani 
— nie parają się nią natomiast 
robotnicy ro ln i i  leśni. N a jw ię ­
cej czasu, je ś li chodzi o zajęcia 
dodatkowe poza domem, pochła 
niają zakupy.

R A F A Ł REJDAK

Gdy grypa atakuje -  jak siq bronić?
GRYPA jest chorobą, wobec 

której medycyna pozostaje bez­
radna. Na całym świecie trwają 
Intensywne badania zmierzające 
do ujarzmienia wirusa, wymyka 
się on jednak kontroli, ulegając 
ciągłym zmianom I modyfika­
cjom. Nigdy nie wiadomo, jaką 
przybierze postać w następnej 
epidemii, dlatego też nie sposób 
przygotować się na jego nadejś­
cie. W rezultacie fale grypy prze 
walają się przez świat co kilka 
lat z niezwykłą gwałtownością, 
ścinając z nóg miliony ludzi, za­
bijając tysiące istnień.

D U Ż E  E P ID E M IE  g r y p y  p o ja ­
w ia ją  s ię  c y k l ic z n ie  w  o d s tę p a ch  
c o  10 la t .  Ic h  n a d e jś c ie  z  d u ż y m  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  m o ż n a  p rz e  
w id y w a ć .  O s ta tn ia  ta k a  e p id e m ia , 
w y w o ła n a  w iru s e m  H o n g -K o n g , 
m ia ła  m ie js c e  w  la ta c h  1968—69, po  
w o d u ją c  w  ś w ie c ie  o k .  33 ty s .  zgo  
n ó w .

S p e c ja liś c i z a d a ją  s o b ie  p y ta n ie ,  
c z y  ś w ia t  n ie  s to i o b e c n ie  w  o b l i ­
c zu  p o n o w n e j g ro ź b y .  Z a n ie p o k o ­
je n ie  s p o w o d o w a n e  z o s ta ło  w y k r y ­
c ie m  te j  w io s n y  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h  g ro ź n e g o  w iru s a  g r y p y ,  
p rz e n o s z o n e g o  p rz e z  ś w in ie .  P r z y ­
p o m in a  on  z ja d l iw o ś c ią  w iru s a ,  
k t ó r y  b y ł  p rz y c z y n ą  e p id e m ii g r y ­
p y  w  la ta c h  1918-19 (z m a r ło  w ó w . 
czas 20 m il io n ó w  o só b ).

L ic z ą c  s ię  z e w e n tu a ln o ś c ią  f a l i  
g r y p y  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
m y ś li  s ię  o  s z c z e p ie n ia c h  p r o f i la k ­
ty c z n y c h .  Z d a n ia  n a  te n  te m a t  są 
je d n a k  p o d z ie lo n e . S c e p ty c z n e  s ta

n o w is k o  z a jm u je  o d k r y w c a  o w e g o  
g ro ź n e g o  n o w e g o  w iru s a  g r v p y  — 
d r  M a r t in  G o ld f ie ld .  T w ie r d z i ,  że 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a d e jś c ia  e p id e ­
m i i  n ie  z o s ta ło  u d o w o d n io n e  i  w o ­
bec te g o  k o n ie c z n o ś ć  m a s o w e g o  
s to s o w a n ia  szcze p ie ń  p r z e c iw  g r y ­
p ie  s ta je  p o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  — 
t y m  b a r d z ie j,  że  z a b ie g i te g o  r o ­
d z a ju  n ie  są o b o ję tn e  d la  m a ły c h  
d z ie c i.  T r u d n o  te ż  w y k lu c z y ć ,  c z y  
te g o  r o d z a ju  z a b ie g i s to s o w a n e  n a  
s z e ro k ą  s k a lę  n ie  s p o w o d u ją  z m ia n  
w iru s a .  D r  G o ld f ie ld  n ie  je s t  o d ­
o s o b n io n y  w  ty c h  o b a w a c h .

I n n i  r e p re z e n tu ją  s ta n o w is k o  b a r  
d z ie j  u m ia r k o w a n e  —  p rz y g o to ­
w a ć  s z c z e p io n k ę  i  c z e k a ć , o b s e r ­
w u ją c  p rz e b ie g  w y d a rz e ń ;  w  m o ­
m e n c ie  p o ja w ie n ia  s ię  o b ja w ó w  e- 
p id e m i i  ro z p o c z ą ć  s zcze p ie n ia .

STAWIANE jesł łeż pylonie, 
czy szczepienia przeciw grypie 
są bezpieczne? Czy nie będą wy 
woływać niekorzystnych ubocz­
nych skutków? Jak zwykle w przy 
padku szczepień ochronnych —

z drobnymi objawami należy się 
liczyć. Jedno jesł pewne: stoso­
wanie tzw. szczepionki zabitej 
wyklucza ewentualność nabawie­
nia się choroby wskutek je j uży­
cia.

Obserwacje dowodzą, że u ok. 
3 proc. pacjentów mogą się po­
jawić w ciągu 48 godzin od za­
biegu gorączka i bóle mięśni; u 
20—40 proc. szczepionych — 
obrzmienia I zaczerwienienie w 
miejscu zastrzyku.

Powstaje wobec tego pytanie, 
czy wszyscy mogą być szczepie­
ni — zwłaszcza matę dzieci, ko­
biety ciężarne, osoby chore? I 
najważniejsze pytanie: czy w o- 
statecznym rachunku całe to 
przedsięwzięcie okaże się sku­
teczne, czy masowe szczepienia 
ochronią przed grypą? Odpowiedź 
jest, jak zwykle, niepewna. Wszy 
stko będzie zależało od wirusa, 
od tego czy nie sprawi on znowu 
niespodzianki — pojawiając się 
w odmiennej postaci. (PAP)

Zespół opery budapeszteń 
skle j w ystąpił niedaumo z 
prem ierą baletu ,¿Śpiąca 
kró lew na" Czajkowskie a o.

(C AF  — M TI)

— Nieszczęścia zawsze cho­
dzą param i zgubiłem zapalnicz­
kę...

O K A Z A Ł A  k a te d ra  g o ty c k a  w  
K o lo n i i ,  k t ó r e j  b u d o w ę  ro z p o ­

c z ę to  w  1248 r o k u ,  je s t  z a b y tk ie m  
je d y n y m  w  s w o im  r o d z a ju .  J e j 
ś re d n io w ie c z n i tw ó r c y  p o d ję l i  s ię  
z a d a n ia  w  o w y c h  czasa ch  n ie b y ­
w a łe g o . P o s ta n o w i l i  w z n ie ś ć  n a j ­
w ię k s z ą  n a  ś w ie c ie  ś w ią ty n ię ,  k t ó ­
r e j  d w ie  s t r z e l is te  w ie ż e  o s ią g n ę ły  
b y  157 m e t r ó w  w y s o k o ś c i,  a  n a w a  
g łó w n a  144 m e t r ó w  d łu g o ś c i (d la  
p o r ó w n a n ia :  B a z y l ik a  ś w . P io t r a  w  
R z y m ie  —  n a jw ię k s z y  p o d  w z g lę ­
d e m  p o w ie r z c h n i k o ś c ió ł n a  ś w ie ­
c ie  —  m a  119 m e t r ó w  w y s o k o ś c i 
p o d  k o p u łą ) .

D z ie ło  z a p o c z ą tk o w a n e  p rz e d  
p rz e s z ło  s ie d m iu s e t l a t y  z o s ta ło  
w y k o n a n e ,  d z ię k i c z e m u  s y lw e tk a  
g ig a n ty c z n e j g o t y c k ie j  k a t e d r y  gó 
r u j e  i  d z is ia j n a d  p a n o ra m ą  K o lo ­
n i i .

O g ro m n a  ś w ią ty n ia  w  K o lo n i i  
o d e g ra ła  d u ż ą  r o lę  n ie  t y l k o  Jako  
n a jw a ż n ie js z y  w  N ie m c z e c h  k o ś c ió ł 
k a t o l ic k i ,  le c z  z a ję ła  r ó w n ie ż  p o ­
cze sn e  m ie js c e  w  h is t o r i i  t e c h n ik i  
b u d o w n ic tw a ,  b y ła  w z o r e m  d la  a r  
c h l to k tó w  n ie  t y l k o  w  d a w n ie j ­
s z y c h , a le  i  n a jn o w s z y c h  czasa ch. 
N a  p r z y k ła d  a m e ry k a ń s c y  a r c h i­
t e k c i  i  in ż y n ie r o w ie  b u d o w n ic tw a ,  
z a n im  z a c z ę li p r o je k to w a ć  b u d o w ę  
p ie rw s z y c h  d ra p a c z y  c h m u r ,  p r z y ­
je c h a l i  n a jp ie r w  do  K o lo n i i  w  ce ­
lu  z b a d a n ia  „ te c h n ic z n y c h  p a ra m e ­
t r ó w "  w ie ż  k a te d ra ln y c h ,  p rz e z  d łu  
g l czas n a jw y ż s z y c h  w  ś w ie c ie  ©- 
h ie k tó w  —  w z n ie s io n y c h  r ę k ą  c z ło  
w ie k a .

•W  Z W IĘ Z Ł Y C H  o p is a c h  z a b y tk o -  
* *  w y c h  w a lo ró w  k a t e d r y  p o d a je  

s ię  na  o g ó ł,  lż  w z n ie s io n a  zo s ta ła  
w  w ie k a c h  X I I I — X V I .  N ie  Jest to  
z u p e łn ie  ś c is łe , g d y ż  w ła ś c iw ie  p ra  
ce  b u d o w la n e  w e w n ą t r z  i  n a  ze w ­
n ą t r z  k a t e d r y  t r w a ją  o d  1248 r o k u  
n ie p r z e r w a n ie . . .  d o  d z iś . W  je d n y m  
z n a jn o w s z y c h  p r z e w o d n ik ó w  po  
K o lo n i i  n łe  be z  r a c j i  s tw ie r d z o n o :  
„ K a t e d r a  g o ty c k a  — o d  1248 w  b u  
d o w ie ” .

N ie  z d a rz y ło  s ię  jeszcze , a b y  m i ­
l io n y  lu d z i  c o ro c z n ie  z w ie d z a ją c y

IHien$(a|ąca budowa 
katedry w Kolonii
(Korespondencja własna z RFN)

k a te d rę  z o b a c z y ły  j ą  w  p e łn i  d o ­
k o ń c z o n ą  be z  ru s z to w a ń .  J a k o  dz ie  
ł o  s z tu k i  k a te d ra  o s ią g n ę ła  n ie w ą t  
p ld w ie  s w ą  k o m p o z y c y jn ą  p e łn ię ,  
je d n a k ż e  p ra c e  te c h n ic z n o -b u d o ­
w la n e  t r w a ją  t u  bez p r z e r w y  do  
d z iś  i  t r u d n o  p o w ie d z ie ć , c z y  k ie ­
d y k o lw ie k  z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e . A  
t r z e b a  d o d a ć , że  k a te d ra  w  cza s ie  
o s ta tn ie j w o jn y  n ie  d o z n a ła  zn is z ­
czeń .

l i r  H IS T O R II  k a t e d r y  z a p is a n o , że 
n  15 s ie r p n ia  1248 r o k u ,  a r c y b is ­

k u p  K o n r a d  v o n  H o c h s ta d e n  w in u  
r o w a l  k a m ie ń  w ę g ie ln y  u  j e j  f u n ­
d a m e n tó w . O d tą d  t r w a ją  ż m u d n e  
p ra c e  d o  r o k u  1322, k ie d y  to  po  
ra z  p ie rw s z y  z a b rz m ia ł d z w o n  w z y  
w a ją c y  n a  m szę  w  g o to w e j  n a w ie  
c h ó r a ln e j .  N a s tę p n y  e ta p  b u d o w y  
t r w a ł  d o  r o k u  1500, p o  c z y m  p ra ­
ce  p r z e rw a n o  aż  d o  1823 r o k u .  
W z n o w io n o  je  p o d  h a s łe m  je d n o ś ­
c i N ie m ie c  ( k tó r e j  s y m b o le m  m ia ­
ła  b y ć  k a te d ra )  i  „w y z w o le n ia  
s p o d  p a n o w a n ia  N a p o le o n a ” , O s ta ­
te c z n ie  b u d o w ę  d r u g ie j  w ie ż y  za ­
k o ń c z o n o  w  1880 r o k u .  A le  ru s z ­
to w a n ia  n a d a l o k a la ły  in n e  n ie ­
d o k o ń c z o n e  je szcze  c z ę ś c i ś w ią ty ­
n i .  W  r o k u  1902 b u d o w n ic z y  k a ­
te d r y  V o ig te i,  w y r a z i ł  n a d z ie ję  na  
k r ó t k o  p rz e d  s w o ją  ś m ie rc ią ,  że 
p ra c e  b u d o w la n e  z o s ta n ą  n ie b a ­
w e m  z a k o ń c z o n e  i  że w  c ią g u  n a j ­
b liż s z y c h  s tu  la t  m is t r z o w ie  b u ­
d o w n ic tw a  n ie  b ę d ą  t u  m ie l i  n ic

d o  r o b o ty .  O m y l i ł  s ię  o n  J e d n a k , 
b o  n ie  u w z g lę d n i ł  n iszczą ceg o  d z la  
ła n ia  w y z ie w ó w  p r z e m y s łu  n a  ś ro ­
d o w is k o ;  w ó w c z a s  te g o  p ro b le m u  
je szcze  n ie  ro z w a ż a n o .

T u t  o b o k  k a te d r y  u s y tu o w a n y  
z o s ta ł g łó w n y  w  K o lo n i i  d w o rz e c  
k o le jo w y ,  n ie z w y k le  r u c h l iw y .  Z  
k o p c ą c y c h  n ie p r z e r w a n ie  p a ro w o ­
z ó w  o s ia d a ły  n a  m u r a c h  k a te d r y  
n is z c z ą c e  p y ły  w ę g lo w e  i  s ia rk o ­
w e . C o ra z  w ię k s z e  p o r c je  z w ią z ­
k ó w  c h e m ic z n y c h , ro z k ła d a ją c y c h  
fa s a d y  k a te d r y ,  r o z p rz e s tr z e n ia ł 
r o z w i ja ją c y  s ię  p rz e m y s ł.  P ie rw s z e  
a n a liz y  za n ie c z y s z c z o n e g o  p o w ie ­
t r z a  —  n is z c z ą c e g o  k a te d rę  — p rz e  
p ro w a d z o n o  d o p ie ro  na  p o c z ą tk u  
la t  t r z y d z ie s ty c h .  P rz e d  c z te re m a  
la t y  w  p ra s ie  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j 
a la rm o w a n o :  „ K a t e d r a  w K o lo n i i  
z a w a li s ię  w  c ią g u  d w u d z ie s tu  la t ” . 
F a c h o w c y  o c e n il i ,  i ż  je s t  to  p rz e ­
s a d a , b o  k a te d ra  s to i na  m o c n y m  
g r u n c ie ,  i s tn ie je  je d n a k  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o  p o w a ż n e g o  Je j uszko d ze ­
n ia .

T W Ó R C Y  d o b ie ra l i  d o  b u d o w y
1 s o l id n y  m a te r ia ł :  j e j  z e w n ę trz ­

n e , m is te r n ie  u ło ż o n e  i  rz e ź b io n e  
o k ła d z in y  są w y k o n a n e ,  z ró ż n y c h  
g a tu n k ó w  k a m ie n ia :  p ia s k o w c a ,
t r a c h ł tu  ( s k a ły  m a g m o w e j w a ­
p ie n ia ,  b a z a ltu  i  in n .  G d y b y  p o ­
w ie t r z e  n łe  b y ło  z a t ru te ,  w ó w c z a s  
m a te r ia ł  te n  m ó g łb y  w y tr z y m a ć

s e tk i  l a t ,  je d n a k ż e  z w ią z k i  c h e m i­
czne , k t ó r y m i  n a s y c o n a  Jest a tm o ­
s fe ra , d o k o n a ły  d z ie ła  zn is z c z e n ia  
w  k r ó t k im  s to s u n k o w o  czas ie . 
Z n ó w  u s ta w ia  s ię  r u s z to w a n ia  p r z y  
m u ra c h  k a te d r y ,  a b y  w y m ie n ić  
k a m ie n n e  e le m e n ty  z ż a r te  n ie  t y ­
le  z ę b e m  cza su , i le  n o w o c z e s n y m i 
w y z ie w a m i c h e m ic z n y m i.  N ie  w i ­
d a ć  w ię c  k o ń c a  p ra c  b u d o w la n y c h  
i  k o n s e r w a to r s k ic h  w  k a te d rz e  k o -  
lo ń s k ie j .  B ę d ą  o n e  p ro w a d z o n e  
s to p n io w o , bez p o ś p ie c h u , le c z  d o ­
k ła d n ie  i  i  p ie ty z m e m . O p ra c o w a ­
n o  w ie lo le tn i  p la n ,  w  k tó r y m  p rz e  
w id z ia n o  c o ro c z n e  z u ż y c ie  d o  w y ­
m ia n y  o k o ło  s tu  m e tr ó w  sześc ie n ­
n y c h  m a te r ia łu  z k a m ie n ia .

R A T U N E K  k a te d ry  w id z ie ć  t r z e -  
M ba  w ła ś n ie  w  c h e m ii.  C h o d z i 

o n a s y c e n ie  k a m ie n n y c h  m u r ó w ,  
r z e ib  i  w y k ła d z in  t a k im  ś ro d k ie m  
c h e m ic z n y m , k t ó r y  u o d p o r n i  je  na  
d z ia ła n ie  in n y c h  c h e m ik a l ió w  zże­
ra ją c y c h  „ b e z b r o n n y ”  k a m ie ń . 
P ra c e  la b o r a t o r y jn e  n a d  o d s z u k a ­
n ie m  ta k ic h  z a b e z p ie c z a ją c y c h  
ś ro d k ó w  są Już  w  R F N  z a a w a n s o ­
w a n e  ( in fo r m u je  o tp m  „ F r a n k ­
f u r t e r  A l lg e m e in e  Z e i tu n g ”  z 
24.IV.1076) Ic h  ę w e n t.  s k u te c z n e  
z a s to s o w a n ie  b ę d z ie  m ia ło  — rzecz  
ja s n a  —  z n a c z e n ie  w y b ie g a ją c e  p o ­
za  t r o s k i  k o n s e r w a to r ó w  k a te d r y  
k o lo ń s k ic j .  In n a  rz e c z , te  t e j  sza­
c o w n e j ś w ią t y n i  z n ó w  w y p a d n ie  
o d e g ra ć  p e w n ą  r o lę  w  d z ie ja c h  
te c h n ik i  b u d o w n ic tw a .

S ta n is ła w

Rys. W. Fuglewicx

BEZ SŁÓW

\ys. L . Golec



KURIER 12,. 13. VI. 1976 R. ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ POGLĄDY ♦  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ *  STRONA 6—7
TRADYCJE w  te j dzie­

dzinie mamy, owszem, bo­
gate. Tuż po wojnie, w  la ­
tach 1946—1948 u trzym y­
wano połączenie prom owo- 
kolejowe między Gdynią a 
Trelleborgiem, a  później 
po polskie j stronie siedzibą 
żeglugi prom owej stało się 
Świnoujście. W  połowie la t 
pięćdziesiątych zawieszono 
— na 10 la t — działalność 
te j l in ii.  B y ł t o  ogromny 
błąd, k tó ry  potem trzeba 
było napraw ić. I  t o  z  j a ­
kąż trudnością

KR O K PIERWSZY

DZIESIĘĆ la t — szmat eza- 
*u. W tym  okresie powstało 
w ie le nowych l in i i  łączących 
k ra je  basenu Morza Ba łtyck ie­
go, rozpoczęła się ostra konku­
rencja między arm atoram i. Pol 
skie f irm y  żeglugowe nie sta­
ły  jednak na uboczu; Polska 
Żegluga Morska zabiegała •  
reaktywow anie połączenia na­
szego k ra ju  *  północnym są­
siadem. Przeprowadzono szcze­
gółową analizę efektywności 
ekonomicznej lin ii ,  pod kątem 
tu ry s ty k i i  przewozów towarów 
z południa na północ Europy.

r * m
w iły  zatem w  Stoczni „W arskie 
go”  serię prom ów nowoczes­
nych i  szybkićh. Pierwszy : 
siedmiu budowanych tu  jedno­
stek (1000 pasażerów, 300 samo­
chodów osobowych i  30 pocią­
gów drogowych) wejdzie do 
eksploatacji w  przyszłym  roku. 
Rok później podniesiona zosta­
nie bandera na prom ie samo- 
chodowo-kolejowym, k tó ry  pow 
staje w  norweskiej stoczni TRO 
SVIG  i  p ływać będzie między 
polskim  a szwedzkim brzegiem 
w  czarterze Polskich Ko le i Pań 
stwowych tak  ja k  obecnie m /f 
„M iko ła j K opern ik” . Oczywiś­
cie tak PLO, ja k  i  PKP zamie­
rza ją eksploatować na te j l in i i  
po dwa prom y — kole jow e bę­
dą odjeżdżać 20-krotnie w  cią­
gu tygodnia, pasażersko-samo­
chodowe zaś — 22-krotnie. Ta 
częstotliwość — to  Już poziom 
europejski, G W ARANTUJE 
TR ASIE SPRAWNOŚĆ AUTO- 

. STRADY! Zatem: po 1977 r. ze 
Świnoujścia do Ystad w iodła 
będzie już nie droga międzyna­
rodowa, ale autostrada o dużej 
przepustowości i  wysokim  kom ­
forcie.

Na zdjęciu: m /f „G ry f"  w  Ystad.
K IE D Y  w  1967 r .  m /t  „ G r y f ”  p ły ­

n ą ł  w  s w ó j d z ie w ic z y  r e js  po d  
p o ls k ą  b a n d e rą , n ie w ie lu  o b y w a te ­
l i  Ś w in o u jś c ia  s p o d z ie w a ło  s ię , że 
k i lk a n a ś c ie  l a t  p ó ź n ie j I c h  m ia s to  
s ta n ie  s ię  s to lic ą  n a s z e j ż e g lu g i 
p r o m o w e j.  W  m ia r ę  p r z e jm o w a n ia  
o d  z a ło g i „ W a rs k ie g o ”  n o w y c h  Jed ­
n o s te k  (p o  d w ie  ro c z n ie  p o cz ą w s z y„A u to s t r a d a “ v ia  B a ł ty k

Trzy kroki w morze
Wreszcie nadszedł czas, kiedy dogodniejsza i  na ja trakcy jn ie j- transportu  wagonów kole jo-
Arm ator szczeciński uczynił sza s wszystkich połączeń ko n - wych. Ś w in o u jś c ie — K o p e n h a g a  i  S w in o -
ferok pierwszy —  zakup ił za gra tynen t — Skandynawia, bowiem  u jś c ie —T ra v e m u e n d e . P o łą c z e n ie m  z
nica prom m /f „G ry f” . Szwecja pro i3 po lsk i pokonuje trasę na j Polskie prom y sta ły się n ie- P o ls k ą  są z a in te re s o w a n i i  D u ń c z y -  

P - - ”  -  95 m il m orskich w  Jako p^cdlużeniem  m i^ y n a r o
ciągu 6—7 godzin. dowej drogi E-14, Z k tó re j ko - k r a ja m i  k o n ta k ty  h a n d lo w e  i  tu-

rzysta ją w  t e j  ch w ili obywate- r y s ty c z n e ._ _ _  __- .. _ . IT eohvi;

1 Polska podały «oble 
przez Bałtyk..

K R O K  DRUGI Trudno się dziw ić, że na m /f le około 30 kra jów . Zw iększy- f S S S iJ t
„G ry f”  zaczęło się robie CO-raz | a  sję j ej  przepustowość, bo- 350 tys. p a s a ż e ró w , ogromną liczbę
ciaśniej; w  sukurs te j jednost- w iem  eksploatujemy na n ie j samochodów osobowych i ciężaro-

JU Ż  po k ilk u  miesiącach oka ce pospieszyła zatem m /f „Skan s ta tk i duże, a częstotliwość za- JJZ&L 
zało się, że zainteresowanie że- dynaw ia” , a potem — m /f „W a winięć do obu portów  Jest im - ciasno: c z y n n e  jest tu przecież tyi-
glugą promową „ś  la  PŻM ”  w e ł” . Nieco wcześniej — 1 stycz ponująca! ko jedno stanowisko dla trzech jed-
jes-t ogromne: rozpoczęła się in -  nia 1970 r. cała działalność poi nosteki
wazja turystyczna Szwedów, skie j żeglugi prom owej prze- o  dynamicznym rozwoju lin ii Swi- . __
d la  których Polska stała się szła do Polskich L in ii Oceandcz «»ujście -  Ystad świadczy liczba ŻEGLUGA promowa rozw i- 
k ra jem  atrakcyjnym . A le  nych -  Zakładu L in ii Europej-
„G ry f”  w oził n ie ty lko  pasaże- sklch i  Żeglugi Promowej. nie. w  i%9 roku przetransportowa- dzo dynamicznie — przybędzie
rów  bowiem w ie lu  dostawców no na tej trasie blisko 67 tys. pa- nowych prom ów, uruchom i się
> CSRS, Węgier, A u s tr ii, Jugo- Obecnie trasę do Ystad obsłu ¡s *£ • n° T  -Iin ie - , Ale. równolegle z
iła w ii,  Rum unii, ZSRR, Danii, gują trzy  jednostki: „W ilanów ", 50 tyś. ton towarów, w  roku bieżą- rozbudową tonażu musi nastą- 
Norw eeii, F in land ii, no i  oczy- „W aw el”  i  „M ik o ła j K opern ik", o t  Jery przewiozą: ioo tys. tu- pić poprawa w arunków  obsiugi 
wiście Szwecji, zaczęło prze- k tóre mogą wozić ju ż  nie ty lko  f f ^ r d S w i i  i a W * ;  D w o t t«  »<>■*:
mieszczać tą  drogą swoje towa- samochody i  pasażerów; ostatni 200 tys. ton towarów. M a ło  jest u- ba powiększyć o dwa dodatko- 
ry . A  jest ona rzeczywiście na j prom  przystosowany jest do nii w Europie, które mogą się po- w e stanowiska, wybudować rów

szczycić tak imponującym przy- niez potrzebne obiekty tow arzy-
------------------------------------------ - - - -------------- -- szące Każdy prom  pasażerski

r y ś c i  o d w ie d z a l i  S k a n d y n a w ię  n ie -  kosztuje O k . 1 m ld Z Ł  A by na-
z m ie r n ie  r z a d k o , te ra z  z a ś  około k łady poniesione na zakup szyb
“  »™ Z °±oaych pasażerów ko Się zwróciły, trzeba je  in -
stanowią P o la c y . tensywnie eksploatować. Nie

będzie to możliwe bez rozbu­
dowy całej in fra s tru k tu ry  na 

L IN IA  Świnoujście. — Ystad W * ,  a w ięc nie ty lko  dworca, 
zaczyna się pow oli stabilizować. . sie.ci, hotelowej, gastrono- 
A le  eksploatowane na n ie j je d - miczriej  1 dróg. 
nostki nie są ostatnim  krzykiem  
mody promowej (wszystkie prze 
cięż by ły  używane przez innych 
arm atorów na innych trasach).
Polskie L in ie  Oceaniczne zamó-

♦  Pionierom -  o b y  wspomnieli ♦  Młodym -  oby wiedzieli ♦

♦  D O
e k ip a  in ż y n ie r ó w  *  w a rs z a w ­
s k ie g o  „ U rs u s a ”  x in ż .  B o le ­
s ła w e m  K o e h le re m  ł  ro z p o c z ę ­
ła  p ra c e  n a d  o d b u d o w ą  z a k ła ­
d ó w  m o to ry z a c y jn y c h .  W o b e c  
p o w a ż n e g o  z n is z c z e n ia  ty c h  
z a k ła d ó w  k o m p le to w a ć  s ię  bę 
d z ie  u rz ą d z e n ia  p rz e z  k o m a s a ­
c ję  m a ły c h  o c a la ły c h  z a k ła ­
d ó w  na  te re n ie  P o m o rz a  Z a c h . 
P ie rw s z e  g r u p y  k w a l i f i k o w a ­
n y c h  r o b o tn ik ó w  z „ U r s u s a ”  
p rz y b ę d ą  J a k o  t r z o n  p rz y s z łe j 
z a ło g i, k t ó r e j  M czeb no ść  w  
p rz y s z ło ś c i p r z e w id u je  s ię  na  
1 800 osób.

4  W  U B . n ie d z ie lę  o d b y ło  
s ię  w a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  
S p ó łd z ie ln i S p o ż y w c ó w  „ R o ­
b o tn ik ” . S p ó łd z ie ln ia  m a  w  
S z c z e c in ie  10 s k le p ó w  s p o ż y w ­
c z y c h . p ie k a r n ię  i  Jeszcze n łe  
u r u c h o m io n ą  m a s a rn ię .  Z e b ra ­
n i  w y s to s o w a li  o s t rą  n o tę  do  
M . W y d z . A p r o w iz a c j i  i  H a n ­
d lu  za n ie w ła ś c iw e  s ta n o w is k o  
w  s p r a w ie  p r z y d z ie la n ia  lo ­
k a l i  s k le p o w y c h .  U c h w a lo n o  
te ż  v o tu m  n ie u fn o ś c i d o  u s tę ­
p u ją c e g o  Z a rz ą d u . W y b r a n o  
R a d ę  N a d z o rc z ą  w  s k ła d z ie :  
Z .  C h u d z y ń s k i,  B .  B a ł ła b a n , 
K .  P a te k , H .  S z a w lo w s k a . T . 
C h u d y , J .  S t y p u łk o w s k l,  T .  
Z w o l iń s k i ,  J. D u c h a w s k a  i  E .  
P r z e łą c z n ik .

❖  L I C Z B A  p o ls k ic h  m ie s z ­
k a ń c ó w  S zcze e in a  w y n o s i ła  31 
m a ja  55 619 o só b . W  m a ju  p r z y  
b y ło  10 987 o só b . N a  s ta ły  p o ­
b y t  z a m e ld o w a ły  s ię  w  u b . 
m ie s ią c u  954 o s o b y  —  l ic z b a  d o ­
ty c h c z a s  re k o rd o w a .

♦  W  B IE Ż Ą C Y M  m ie s ią c u  
p rz y b ę d ą  d o  p o r tu  szcze­
c iń s k ie g o  p ie rw s z e  s ta tk i  
ze S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
S z w e c ji  i  D a n i i  z ła d u n k a m i 
b y d ła  i  k o n i  d la  P o ls k i.  W y ­
ła d u n e k  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
na  n a b rz e ż u  „ M a k ” . B iu r o  O d ­
b u d o w y  P o r tó w  p rz e p ro w a d z a  
ta m  p ra c e  p rz y g o to w a w c z e . 
O cz y s z c z o n o  z g r u z ó w  i  z ło m u  
16 ty s .  m  k w .  te re n u ,  u rz ą d z o ­
n o  o k ó ln ik  d la  b y d ła ,  k o ń c z y  
s ię  b u d o w ę  b a r a k u - s ta jn i  d la  
k o n i  ł  ź re b ią t ,  o g ra d z a  s ię  
p a r k a n a m i w y b rz e ż e  1 d r o g i 
łą c z ą c e  z  b o c z n ic a m i k o le jo ­
w y m i.  W s z y s tk o  m a  b y ć  g o ­
to w e  w  d r u g ie j  p o ło w ie  c z e rw  
ea, n a  w te d y  b o w ie m  z a p o ­
w ie d z ia n o  p r z y b y c ie  p ie r w ­
s z y c h  s ta tk ó w .

♦  N A  ro z k a z  D O W  w  k o ń ­
c u  k w ie tn ia  ro z p o c z ę li  s a p e ­
r z y  ro z  m in o w y  w a  n ie  te re n ó w  
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o . W  c ią g u  
m a ja  be z  w y p a d k u  s a p e rz y  17 
S B S  r o z m in o w a l i  1 189 k m  
d ró g , 2 m o s ty  i  4 969 k m  k w .  
p ó l.  O g ó łe m  u n ie s z k o d liw io n o  
163 ty s .  m in , b o m b  i  p o c is k ó w  
a r t y le r y js k ic h .

♦  Z E  S P O R T U : T e n is iś c i 
s z c z e c iń s c y  z w y c ię ż a ją  m is t rz a  
O k r ę g u  G d a ń s k ie g o ! W s p a n ia ­
łe  z w y c ię s tw o  d e b la  B o h d a n  
T o m a s z e w s k i — J e r z y  K s ię ż o -  
p o łs k i t

+  Z  O G Ł O S Z E Ń :

Z a  d łu g i  ż o n y  m o je j ,  H e le n y  
Ł . ,  z d o m u  S . n ie  o d p o w ia ­
d a m . S ta n is ła w  L .

K ie ro w n ic z k a  s to łó w k i  bez 
k s ię g o w o ś c i lu b  k u c h a r k a  p o ­
s z u k u je  p o s a d y . O fe r ty  —  „ K u  
r ie r  S z c z e c iń s k i” .

S p rz e d a m  d o jn ą  k o z ę . O r lą t
C.

W y b r a ł  B . R .

Filmowe supergiganty
ratunkiem Hellyweed

K R O K  TRZECI

W  1967 powiedzieliśmy

Anna W IĘCKOW SKA - 
M A C H A Y

SZEFOWIE hollywoodzkiej biegają więc o widzów w Jonach 
wytwórni filmowej 20th — najlepszym magnesem są super-
Century Fox dobrze parnię- giganty. Oprócz wysokich kosztów, 

tają „Kleopatrę" -  wyprodukowa- wspólną cechą niemal wszystkich 
ny w roku 1963 supergigant, któ- tych filmów jest przylepiona Im 
ry pochłoną! 41 min dolarów, przy etykietka „ekstra wydarzenia", któ 
niósł zaś znacznie mniej. A jednak ra sprawia, ie  dużo się o nich 
wielu bossów przemysłu filmowego mówi, a w końcu już nie wypada 
zapomniało chyba o kosztownych Ich nie obejrzeć. W HoHywood 
filmach — niewypałach, które w uważa się, że — mimo drogich bi­
letach sześćdziesiątych przywiodły łetów na te fił-my (minimum 3 
niektóre duże firmy na skraj ruiny, dolary) -  tylko supergigonły są 
W wytwórniach, z których więk- w stanie odciągnąć ludzi od tele- 
szość została wykupiona przez po- wirora.
tężne koncerny, znów kręci się su- Niektóre- superftfmy przynoszą 
perfilmy. W produkcji bądź roz- ogromne zyski. „Ojciec Chrzestny" 
powszechnieniu jest teraz w  Ame- wytwórni Paramount -  obecnie 
ryce 20 filmów nakręconych na M  związanej z grupą „Gulf-fWest- 
mę ponad 3,5 młn dolarów każdy, tern"" — kosztował 6 min dolarów, 
o więc powyżej umownej granicy, a wpływy wyniosły 145 min. Ocze- 
łc-tóra oddziela filmy „normalne”  kuje się, że za „Szczęki" (9 młn) 
od pozycji „super” . 20 filmów -  wytwórnia „Universal" i  koncern 
to dwukrotnie więcej niż półtora MCA Inc. powinny otrzymać 180 

roku temu. młn. Nowy film wytwórni Warner
JAKIE sr przyczyny tego zwrotu? Brothers -  „AM the President's 
Po prostu -  dążenie do przydą- Men" (7 min) w ciągu pierwszych 
gania widzów do kin. W latach sześciu tygodni wyświetlania w 
1974—75 liczba publiczności w ki- USA i Kanadzie przyniósł 14 młn 
nach osiągnęła najwyższy poziom dolarów, bijąc dotychczasowy re- 
od czasów „przedtelewizyjnycb". kord „Ojca Chrzestnego".
Napływ ludzi do kin przypisuje się Ale oczywiście wielkie koszty nie 
trudnościom gospodarczym świata są wcale gwarancją sukcesu. „Luc 
zachodniego. W kinie ludzie chcą ky Lady" wytwórni 20 th Century 
zapomnieć o swych codziennych Fox, z bizą Minelli w roli głów- 
kłopotach, o inflacji i bezrobociu, nej, poniosła fiaska, mimo zam- 
Ciekawe jest, że w eiągu trzech westowania w film 12 młn dola- 
pierwszych miesięcy 1976 roku, rów. Koszty produkcji filmowej 
kiedy na Zachodzie zanotowano wzrosły jednak tak gwałtownie, że 
pewne oznaki ożywienia gospo- zdobycie statusu „ekstra wydarze- 
darazego, publiczność kinowa nia" bez wyasygnowania na film 
zmniejszyła się o 10 proc. w po- ogromnych sum jest właściwie nie 
równaniu z analogicznym okresem możliwe. Specjalne efekty, zasto- 
raku 1975. Szefowie wytwórni za- sowane na przykład w „Tragedii 

Posejdona" czy „Trzęsieniu ziemi"

Elektroniczny 
magazynier

N A W E T  n a jb a rd z ie j  s k r u p u la tn y  
m a g a z y n ie r  n ie  je s t  w  s ta n ie  spa­
m ię ta ć  w s z y s tk ic h  to w a r ó w  ( ro d z a ­
jó w  i  i lo ś c i )  ja k ie  p r z y ją ł  n a  sk<ad 
i  j a k ie  w y d a ł  z m a g a z y n u . W  te j  
s y tu a c j i  p o m ó c  m o że  je d y n ie  k o m ­
p u te r .  P r o d u k o w a n e  n p . w  f i r  n ie  
P le sse y  T e le c o m u n ic a t io n s  L td .  
u rz ą d z e n ie  e le k t r o n ic z n e  o d c z y tu je  
e t y k ie t y  z t o w a r u  i  r e je s t r u je  w  
p a m ię c i m a g n e ty c z n e j.  W  r a z ie  p o ­
t r z e b y  in fo r m a c ja  o  ty m ,  c o  w  m a ­
g a z y n ie  je s t,  a  czeg o  b r a k  d o s ta r ­
c za n a  je s t  b ły s k a w ic z n ie  w ła ś c i­
w e m u  k ie r o w n ik o w i  d o m u  h a n d lo ­
w e g o  c z y  p rz e d s ię b io rs tw a .

Porty
dla pięćsettysięczników
T Y L K O  7 p o r tó w  m o że  p r z y jm o ­

w a ć  w ie lk ie  z b io rn ik o w c e  p o w y ż e j 
500 ty s .  D W T . T r z y  z n ic h  są p o r ­
ta m i z a ła d u n k o w y m i:  K h a r g  Is la n d  
( I r a n ) ,  H a lu l  Is la n d  ( K a ta r )  1 R as 
T a n u ra  ( A r a b ia  S a u d y jd c  »)• >V po ­
z o s ta ły c h  c z te re c h  ( K u r ? ,  O k in a ­
w a , G e n u a  i  C u ra c a o )  m o ż n a  d o k o ­
n a ć  w y ła d u n k u  m o r s k ic h  K o lo s ó w , 
c h o ć  w  z w ią z k u  z k r y z y s e m  p a l i ­
w o w y m  n a s tę p u je  to  o s ta tn io  n ie ­
z w y k le  r z a d k o .

A  - f i  

a M  
- f i

'U  i 
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N A  ZD JĘCIU : scena 
f ilm u  ,Jesus Christ Super- 
star".

771
xper- I

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
(13. VI. -  19. VI. 1976 r.)

B A R A N  21.3—20.4: J a k a ś  w ię k s z ą  s a ty s fa k c ję  b ę d ą  c z u l i  c i, 
z m ia n a  w n ie s ie  w  tw o -  k tó r z y  od  p o c z ą tk u  r o k u  b o r y k a l i  
j e  ż y c ie  t r o c h ę  z a m ie -  s ię  z „ o b ie k t y w n y m i”  i  „ s u b ie k -  
s z a n ia , p o  c z y m  o k a ż e  t y w n y m i ”  u t ru d n ie n ia m i,  a m im o  
s łę , że  p r a w ie  w s z y s tk o  to  w y k o n a l i  ro b o tę  w  o z n a c z o n y m  
z o s ta ło  p o  d a w n e m u , czas ie .

S p ra w y  z w ią z a n e  z e w e n tu a ln y m  
w y ja z d e m  z a ła tw is z  n a jp o m y ś ln ie j
w e  w to r e k .

B Y K  21.4—21.5: K o n ie c  
ty g o d n ia  b ę d z ie  b a rd z o  
ła s k a w y  d la  z a k o c h a - Î P A N N A  34.8—23.9: N ie  

s ta ra j  s ię  o d s u n ą ć  na 
p ó ź n ie j z m ia n  o d n o s z ą ­
c y c h  s ię  b e z p o ś re d n io  
d o  c ie b ie , a b ę d ą c y c h  
c z ę śc ią  d u ż e j re o rg a n i-

n y c h :  ic h  u c z u c ia  b ę d ą  z a c j i .  T w o je  z a b ie g i m o g ą  b y ć  u- 
m o g ły  z a b rz m ie ć  p e ł-  w z g lę d n io n e , le c z  w  p rz e s z ło ś c i b ę -  
n y m  g ło s e m . N ie c h  w ię c  dz ie sz  m ia ł  z n a c z n ie  w ię c e j t r u d -  

w y ło ż ą  k a w ę  n a  ła w ę  —  w y s ta r -  n o ś c i z a d a p ta c ją ,  n iż  g d y  w e jd z ie s z  
cz y , że je d n a  oso ba  u r o d z i ła  s ię  w  n o w y  m o d e l o r g a n iz a c y jn y  je d -  
w  Z n a k u  B y k a .  n o e z e ś n ie  z w s z y s tk im i  w s p ó łp ra -
— ------ B L IŹ N IĘ T A  22.5— 21.6: c o w n ik a m i.

J e ż e li m asz  coś z a ła t -  W A G A  24.9—23.10: W a ­
g o m  —  p u p i lk o m  p la ­
n e ty  W e n u s , p o d o b n ie  
ja k  o so b o m  s p o d  Z n a ­
k u  B y k a  —  n a jb l iż s z y  
ty d z ie ń  te ż  p rz y n ie s ie

w ić  n a  p iś m ie , na  p r z y  
k ła d  w y r a z ić  u c z u c ie , 
o p in ię ,  w y łu s z c z y ć  p ro ś  
bę , w y p e łn ić  w n io s e k  —

z r ó b  to  k o n ie c z n ie  w  n a d c h o d z ą -  ___________ _____  r __„ _____
c y m  ty g o d n iu ,  n a j le p ie j  w e  w to -  o ż y w ie n ie  u c z u ć , k tó r e  n ie  p o w in -  
r e k .  D z ie ń  te n  f a w o r y z u je  r ó w n ie ż  n y  d a ć  s ię  ze p c h n ą ć  w  k ą t  p rz e z  
tw o je  p o d ró ż e , z a k u p y  i  z a ję c ia  u -  o b o w ią z k i  z a w o d o w e . N ie  p o  ra z  
m y ś lo w e . p ie rw s z y  W a g i b ę d ą  m ia ły  spo so b -

R A K  22.6—22.7.: C ze ka  n o ść  p rz e k o n a ć  s ię  n a  w ła s n y m  
c ię  s p o tk a n ie  z d a w n o  p r z y k ła d z ie ,  że je d n o  n ie  w y k lu c z a  
n ie  w id z ia n ą ,  b l is k ą  o -  d ru g ie g o , le cz  tw o r z y  z n im  h a r -  
s o b ą  lu b  o s o b a m i. P rz e  m o n ijn ą  ca ło ść , z w a n ą  u d a n e  ż y c ie .SO S K O R P IO N  24.10—22.11: 

J e ż e li n a d c h o d z ą c y  t y ­
d z ie ń  m in ie  bez p o w a ż ­
ne go  k o n f l i k t u  —  S k o r ­
p io n y  b ę d ą  m o g ły  o d e ­
tc h n ą ć  z u lg ą . O d ra d z a -

(„Eorthąuake") kosztują mnóstwo. 
Honoraria aktorów zapewniających 
filmowi powodzenie — Barbry Strei 
sand czy Roberta Redforda — się­
gają 1 min dolarów, honoraria 
czołowych reżyserów — np. Hala 
Ashby („Shampoo” ) — 500 000 do 
larów. Nawet całkiem przeciętny 
film może lekko pochłonąć 6 min 
dolarów. Przy takich kosztach film 
musi przynieść minimum 18 min 
dolarów — pokrycie kosztów pro­
dukcji i dystrybucji, zanim zacznie 
przynosić zyski.

NIEDAWNO w wytwórni Warner 
Brothers rozpoczęto produkcję 
„Egzorcysty II", z udziałem Ri­
charda Burtona; budżet wstępny 
-  10 min. W przyszłym raku Irwin 
Allen („Towering Inferno” ) zacznie 
kręcić dwa nowe superfilmy ty­
pu katastroficznego: „The Swarm" 
i „The Day The World Ended". 
Każdy z nich ma kosztować po­
nad 12 min dolarów. W Paramo­
unt — Dino Laurentis kręci rema­
ke „King-Konga”  — koszt 16 min. 
Aż do 30 min dolarów mają kosz­
tować „A  Bridge Too Far”  (o II 
wojnie światowej) i „Apokalypse 
Now" (o Wietnamie), kręcone 
przez Josepha Levine w  United 
Artists. (PAP)

lo  fest w łaśn ie  to?
nie postaci I postaw ze wszech kowaniu (i nie tylko muzykowania) 
miar na to zasługujących. Przy młodych. Może ono także suge- 
okazjł mamy też i próby pokaza- rować wiele innych, całkiem pro- 
nia pewnych wzorów wspólnej zaicznych spraw, jak chociażby 
zabawy, kąciki edukacyjne (doc. snobizm na... niepalenie tytoniu. 
Pisarek), czy chociażby tylko dow tak jak teraz np. lansuje — po- 
cipno-mobilizujące hasła. Jednym dejrzewam, iż całkiem nieświado- 
słowem autorzy telewizyjni ata- mie — snobizm na picie Coca 
kują nas szerokim frontem, a mno -Coli. Charakterystyczna butelka 
gość stosowanych form I dynami- w studio i wysmukłe, zawsze peł- 
ka programu gwarantują, iż wiele ne brunatnego płynu szklanki, sta 
z tych poczynań odniesie zamie- nowią fok nieodłączny, wiążącySTI i r i iA  »  . , -  •u '*"  KU “ Ł3 " UN w u tiiB iio  t u i  11 is -  i iu n u j  lun m c v u R ju tn y , n n jt ł ju y

IUDIO 2 nad° ' no wysokiej rzony skutek. Ze tak się dzieje, się ze studiem telewizyjnym (i mnie narzuciły się powyższe sko- 
rail powodzenia, warto więc może m. In. świadczyć fakt wy- Studiem 2) obrazek, ie  lepszej jarzenia świadczy ten oto rysu- 

nieco... powybrzydzać. Chodzi niby korzystywania pewnych pokaza- reklamy już nie trzeba. Nie mam nek stałego bywalca teiewizyj- 
o drobiazg, właściwie głupstwo nych przez Studio 2 wzorów dzla nic przeciwko Coca-Coli, tęcz nych studiów — Szymona Koby- 
całkowite, chociaż może nie aż łania w działalności programo- przecież czy nie można by w rów lińskiego. Ilustrując swój tekst (za 
tak całkiem do końca jak mawiał wej klubów t śwłetilc przyzakła- nie sugestywny sposób zwrócić mieszczony w ostatnim wydaniu 
Lejzorek Rojtszwaniec. Rzecz do- dowych. Studio może też stać się uwagę rodaków na, wciąż jesz- sobotnio-niedzielnego mogazijnu 
tyczy lansowania. Otóż jedną z  np. wyrocznią w  dziedzinie mo- cze niedostatecznie spopularyzo- „Kuriera Polskiego") uznał za sto- 
największych zasług tego Słudia dy, tak — jak za sprawą prof, wane, nopoje mleczne? sowne umieścić na pulpicie juro-
Jest propagowanie, upowszoch- Bardiniego — stało się wyrocznią VOX ra programu „Progi i bariery" cha

Naukowcy ulepszają oleje napędowe

Autobusy przestaną dymić
W ARSZAW A Około dw u­

dziestu m ilionów  złotych ro ­
cznie oszczędza nasz prze­
m ysł petrochemiczny produku­
jąc 94-oktanową benzynę „P re ­
m ium ”  według receptury opra­
cowanej w  Insty tuc ie  Techno­
log ii N a fty  i  sprawdzonej przez 
Przemysłowy In s ty tu t M otory­
zacji.

W ieloletnie prace specjali­
stów obu insty tu tów  nad u - 
staleniem najodpowiedniejszej 
kom pozycji benzyny przyniosły 
nie ty lko  wspomniane efekty 
materialne, lecz również trudny 
do skalkulow ania e fekt zm niej 
szenia toksyczności spalin sa­
mochodowych. W ytwarzana od 
ubiegłego roku benzyna „P re­
m ium ”  przy polepszonych właś 
ciwościach eksploatacyjnych — 
ma zmniejszoną o połowę za­
wartość najbardzie j trującego

nianie czy też właśnie kmsowa- w dziedzinie amatorskiego muzy- P.S. O tym zaś, że nie tylko raklerystyczną butelkę.«

Krzyżówka nr 24
P O Z IO M O : 6. T a j fu n ,  h u ra g a n . N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a -  

T ra s z k a , 9. R o d z a j a ż u ro w e g o  M: W . K a w e c k a  — S z c z e c in , u l .  K lo -  
h a f tu ,  10. S t ru ś  a u s t r a l i j s k i,  11. n o w aca  15 b/14 , H . O lb r y t  —  S zcze - 
D r a p ie ż n ik  z r o d z in y  p s ó w , c z ę s ty  c in ,  u l .  B r a n ib o rs k a  36 1 L .  K le p l -  
w  n a s z y c h  la s a c h , 13. N a c z e ln ik  n o w s k l — S te p n ic a , u l .  M o k r a  3. 
a d m in is t r a c j i  w  m ia s ta c h  i  re p u b la -  N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  reda,te­
k a c h  w ło s k ic h  w  X I I — X I I I  w .,  14. c j i ,  IH  p ., p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
O k re s  cza su  w  d z ie ja c h  Z ie m i,  17. w y s y ła m y  p o c z tą .
Część k o b ie c e g o  s t r o ju  lu d o w e g o ,
20. P ta k  z r z ę d u  m e w -s ie w e k  lu b ią ­
c y  m o k ra d ła  i  w i lg o tn e  la s y , 21.
P n ą c z e  la s ó w  p o d z w r o tn ik o w y c h ,
22. U b y te k  m a te r ia ln y  łu b  m o r a l­
n y ,  23. P r z y b r a n ie  g ło w y  z  w s tą ­
ż e k  i  k w ia tó w ,  w  k s z ta łc ie  d ia d e ­
m u , s ta n o w ią c e  część re g io n a ln e g o  
s t r o ju  k o b ie c e g o .

P IO N O W O : 1. M a te r ia ł  w y b u c h o ­
w y ,  2. M ia s to  w  ś r o d k o w e j H is z ­
p a n i i ,  3. C ię ż k a , Je d w a b n a  t k a n in a  
p r z e ty k a n a  z ło tą  lu b  s r e b rn ą  n ic ią ,
4. L i t e r a  a l fa b e tu  g re c k ie g o , 8. D o ­
d a te k ,  z a łą c z n ik  d o  g łó w n e g o  d o ­
k u m e n tu ,  8. C oś n ie z w y k łe g o ,  z d u ­
m ie w a j ące go , 12. P ie rw ia s te k  c h e ­
m ic z n y  o  1. a t .  ® ,  13. A m e r y k a ń s k i  
p o e ta , n o w e lis ta  i  k r y t y k  (1809—49), 
p r e k u r s o r  w s p ó łc z e s n e j p o w ie ś c i 
k r y m in a ln e j ,  14. P a ń s tw o  w  A m e ­
r y c e  P łd .,  15. M a ły  d o m e k  o g ro d o ­
w y ,  16. C zęść b u d y n k u  w y s tę p u ją ­
ca z l ic a  ś c ia n y 7 n a  z e w n ą trz ,  17.
R o ś lin a  w a r z y w n a ,  18. G a tu n e k  
w ie r z b y ,  19. A n to n im  w a d y .

R O Z W IĄ Z A N IA  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  n a  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  —  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8. 79-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  10- d n io w y m , *  d o p is k ie m  
.K rz y ż ó w k a  n r  24” .

P o z io m o : m o m e n t,  t a j f u n ,  fa s o la , 
r o le ta ,  t ło ,  t r a p e r ,  k a s z ta , t r z m ie l ,  
a m fo ra ,  p io r u n ,  s e r , f lo r e t .  A ra g o n , 
M a d r y t ,  a s fa lt .

P io n o w o : m is ja ,  te a t r ,  ta r e k ,  f le s z . 
R a d o m , p a t io ,  s a lto . T u r k u ,  E m s,

k o n a s z  s ię , że  czas _ 
o d le g ło ś ć  n ic z e g o  n ie  u -  

j ę ł y  z w z a je m n e g o  z a in te re s o w a n ia
i  s y m p a t i i .

L E W  23.7—23.8: W  ty m  
ty g o d n iu  w ie le  osó b
s p o d  te g o  Z n a k u  s p o tk a  m y  d y s k u s j i  n a  d r a ż liw e  te m a ty , 
p u b l ic z n a  p o c h w a ła  i  n ie k la r o w n y c h  t r a n s a k c j i  h a n d lo -  
n a g ro d a  za ic h  o s ią g n ię -  w y c h  lu b  p ie n ię ż n y c h : z a w ie ra n ia  
c ia  z a w o d o w e . N a j -  u m ó w  i  d a w a n ia  p rz y rz e c z e ń  na

o iś m ie  oso bo m , z k t ó r y m i  n ie  z ja d ło  
s ię  b e c z k i s o li.  B y ło b y  z te g o  w ię ­
c e j s z k o d y  n iż  p o ż y tk u .

S T R Z E L E C  23.11—21.12: 
P rz e d  S t rz e lc a m i —  sze­
r o k a  d ro g a ! O d n o s i s ię 
to  d o  w ie lu  r o z m a ity c h  
s y tu a c j i ,  le c z  p rz e d e  
w s z y s tk im  d o  t a k ic h ,  

k tó r e  s tw o r z y l i  w ła s n y m  r z e te ln y m  
w y s i łk ie m .  S zko d a  t y lk o ,  że część 
o só b  z a in te re s o w a n y c h , p o c h ło n ię ta  
m a ło  w a ż n y m i s p ra w a m i, ,  p rz e o c z y  
n ę c ą c ą  p e rs p e k ty w ę .

K O Z IO R O Ż E C  22.12-20.1: 
W  p o c z ą tk u  ty g o d n ia ,  
b ę d ą c  w  n ie s z c z e g ó ln y m  
h u m o rz e , m oże sz p o d ją ć  
p o c h o p n ą  d e c y z ję , k tó r ą  
n a s tę p n ie  b ę d z ie sz  m u ­

s ia ł o d w o ła ć  — i  s tra c is z  czas, j a ­
k ie g o  i  t a k  n ie  m asz  w  n a d m ia rz e . 
P rz y p o m in a m y  p rz y s ło w ie :  d z ie s ię ć  
r a z y  m ie rz ,  ra z  u t n i j .  P o c h o d z i z 
k o ń c a  X V I I  w ie k u ,  a w c ią ż  a k t u a l ­
ne .

W O D N IK  21.1—18.2: C h o ć  
n ic  k o n k r e tn e g o  n ie  za­
sz ło , c z u je s z  s ię  Jak  
p rz y h a m o w a n y :  ro b o ta  
id z ie  c i t r u d n ie j ,  s t r a ­
c iłe ś  część s w o b o d y  w  

o b c o w a n iu  z lu d ź m i,  n a w e t d ro b n e  
p r z e c iw n o ś c i c z y  s p rz e c iw  w ~  b ła ­
h e j s p r a w ie  d r a ż n i c ię  i  n ie c ie r p l i ­
w i ,  czeg o  d a w n ie !  n ie  b y ło .  N asza 
r a d a : o d p o c z n i j  n ie  p r z e ry w a ją c  
p r a c y .  Z a a p l ik u j  s o b ie  w ię c e j s n u , 
w ię c e j r u c h u  n a  p o w ie t r z u ,  le k k o -  
s t r a w n e  je d z e n ie . P o w in n o  p o m ó c .

R Y B Y  19.2—20.3: J o w is z  
ś le  c i u ś m ie c h y , w ię c  
p ra w d o p o d o b n ie  u d a  c i 
s ię  w k ró tc e  z a s p o k o ić  
p r z y n a jm n ie j  Jed n o  z 
g łó w n y c h  p ra g n ie ń  m ę ż  

c z y z n y  ( i  k o b ie ty  o  „ m ę s k im ”  u s p o ­
s o b ie n iu ) :  p o trz e b ę  p r e s t iż u , chę ć  
b ły s z c z e n ia  w  to w a r z y s tw ie ,  n a d z ie ­
ję  n a  d u ż e  k o r z y ś c i b e z  w y ją t k o ­
w y c h  s ta ra ń . . .  O jc ie c  b o g ó w  p r z y ­
c h y ln ie  p a t r z y  na  t a k ie  s ła b o s tk i,  
p o n ie w a ż  sa m  n ie  je s t  o d  n ic h  w o ł-

składnika — czteroetylku oło­
w iu.

Oba in s ty tu ty  pracują obec­
nie nad ulepszeniem składu o- 
le jów  napędowych. Obecna ich 
jakość budzi szereg zastrzeżeń. 
Wystarczy popatrzeć na czarne 
kłęby dymu, wydobywające się 
z ru r  wydechowych „B e rlie - 
tów ”  i  innych pojazdów z s il­
n ikam i Diesla.

F a c h o w c y  sąd zą , że w . s w e j o b e c ­
n e j  p o s ta c i nasze  o le je  n a p ę d o w e  
są  p o  p r o s tu  za g ę s te  —  z a w ie ra ją  
z b y t  m a łą  i lo ś ć  le k k ic h  f r a k c j i ,  b y  
m o g ły  s ię  c a łk o w ic ie  sp a la ć  w  s i l ­
n ik a c h .

I n s t y t u t  T e c h n o lo g ii  N a f t y  re g u ­
la r n ie  d o s ta rc z a  „ P IM O T ’’~ o w i p r ó ­
b e k  n o w y c h  k o m p o z y c j i  o le jó w  n a ­
p ę d o w y c h . S ą o n e  s p a la n e  w  s i l n i ­
k a c h  te s to w y c h , a p o w s ta ją c e  p r z y  
t y m  s p a l in y  z b ie ra n e  i  w s z e c h s tro n  
n ie  b a d a n e . Z n a ją c  p lo n y  d o ty c h ­
c z a s o w e j w s p ó łp r a c y  o b u  in s t y t u tó w  
m o ż n a  w ie r z y ć ,  że w  n ie d a le k ie j  
p r z y s z ło ś c i z m ie js k ic h  u l ic  z n ik n ą  
a u t  o b u s y  - k o p c i  u c h y .

n y ...
I r e n a  K A C P E R

Copyright (c) 1969 by Mario Puzo

Tytuł oryginału „The Godfather"

Tłumaczył: Bronisław Zieliński
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Jest okey, ale jeszcze przez parę d n i nie będzie 
mógł mówić. Jest całkiem  otumaniony. Jeszcze przy­
chodzi do siebie po operacji. Tw oja m atka spędza 
przy n im  prauńe całe dnie,K Connie tak samo. W szpi­
ta lu  pełno g lin , a ludzie Tessia też tam się kręcą na 
wszelki wypadek. Za k ilka  dn i wydobrzeje, a w tedy  
zobaczymy, co każe nam robić. Tymczasem nie mo­
żemy dopuścić, żeby Sollozzo z rob ił coś nieopatrzne­
go. Dlatego chcę, żebyś z n im  zaczął rozmowy.

Sonny odchrząknął.
— Na razie mam Clemenzę i  Tessia, którzy się za 

n im  rozglądają. Może nam się poszczęści i  rozwiąże­
my całą tę sprawę.

— Nie poszczęści się — odparł Hagen. — Sollozzo 
jest za sprytny. — Przerwał. — Wie, że ja k  już raz 
zasiądzie przy stole, będzie music.l pójść po naszej 
lin ii.  Dlatego zwleka. Przypuszczam, że próbuje skap- 
tować sobie poparcie innych Rodzin nowojorskich, 
żebyśmy się do niego nie dobra li, kiedy stary da 
nam hasło.

Sonny zmarszczył brw i.
— A dlaczego, u diabła, Rodziny m ia łyby to robić?
— Zęby uniknąć dużej w o jny, która każdemu szko­

dzi i  lociąga w  sprawę gazety i  władze — w yjaśn ił 
c ie rp liw ie  Hagen. — Poza tym  Sollozzo da im  jakiś  
udział. A  sam wiesz, ile  forsy jest w  narkotykach. 
Rodzina Corleone’ów je j n ie potrzebuje, mamy ha­
zard, k tó ry  jest najlepszym biznesem. A le  inne Ro­
dziny są wygłodniałe. Sollozzo jest człowiekiem
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M ív j  t.u , a o iiv ,  i m u u ;
f io r d ,  a s ta t, P ra g a , R u g ía .

sprawdzonym, wiedzą, że po tra fi pokierować tą ope­
racją na dużą skalę. Żyw y Sollozzo to są pieniądze 
w  ich kieszeni, a m artw y to kłopoty.

Tw arz Sonny’ego stała się taka, jaką je j Michael 
nigdy nie w idzia ł. Obrzm iałe kupidynowe usta i  opa­
lona skóra w ydały się szare.

— Ja pieprzę to, czego oni chcą. Niech się lepiej 
nie mieszają do te j w a lk i.

Clemenza i Tessio poruszyli się niespokojnie w fo ­
telach — dowódcy piechoty, którzy słyszą, ja k  ich 
generał naw ołu je do szturmowania jakiegoś nie zdo­
bytego wzgórza bez względu na cenę. Hagen powie­
dzia ł z lekk im  zniecierpliw ieniem :

— Dajze spokój, Sonny, twojem u ojcu nie podoba­
łoby się, że tak myślisz. Wiesz, co zawsze m ów i: „To  
jest m a rn o tra w s tw o J a s n e , nie damy się nikom u  
powstrzymać, jeże li ojciec każe nam wziąć się do 
Sollozza. A le  to nie jest sprawa osobista, to jest in ­
teres. Jeżeli weźmiemy się do Turka, a Rodziny się 
wtrącą, będziemy prowadzić układy.

A le  nie dostawaj krwawego szału w  ta k ie j spra­
wie. To jest biznes. Nawet strzelanie do twojego o j­
ca było biznesem, nie czymś osobistym. Do te j pory 
powinieneś już to wiedzieć.

Oczy Sonny’ego wciąż były twarde.
— Dobra, rozumiem to wszystko. Bylebyś ty  zrozu-

187

miał, że n ik t nie stanie nam na drodze, ja k  zechcemy
Sollozza.

Sonny obrócił się do Tessia.
— Są jakieś wiadomości o Luce?
Tessio potrząsnął głową.
— Żadnych w  ogóle. Sollozzo m usiał go cajnąć.
Hagen powiedział spokojnie:
— Sollozzo nie niepokoił się Luką, co m i się w y ­

dało dziwne. Za sprytny jest, żeby nie dbać o  takie­
go gościa ja k  Luca. Myślę, że może w ten czy inny  
sposób usuną go z rozgrywki.

— Chryste, mam nadzieję, że Luca nie walczy prze­
ciw ko nam  — m rukną ł Sonny. — To jest jedyna 
rzecz, ja k ie j bym się bał. Clemenza, Tessio, co w y  o 
tym  myślicie?

Clemenza powiedział powoli:
— Każdy może zejść na złą drogę, weźcie choćby 

Pauliego. A le Luca to by ł człowiek, k tó ry  mógł iść 
ty lko  jedną drogą. O jciec Chrzestny był jedyną rze­
czą, w  któ rą  w ierzył, jedynym  człowiekiem, którego 
się bał. A le nie ty lko  to, Sonny; szanował swojego 
ojca tak ja k  n ik t  inny, a przecież Ojciec Chrzestny 
m ia ł szacunek każdego. Nie, Luca n igdy by nas nie 
zdradził. A  trudno m i uw ierzyć, żeby ktoś ta k i ja k  
Sollozzo, choćby najchytrzejszy, mógł zaskoczyć Lukę  
znienacka. Luca by ł człowiekiem, k tó ry  podejrzewał 
wszystkich i  wszystko. Zawsze by ł przygotowany na 
najgorsze. Myślę, że może po prostu w yjechał gdzieś 
na k ilka  dni. Lada chw ila  da nam znać o sobie.

(cdn)
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Szczecińskie derby we W rocław iu

RUSZA LIGA WATERPOLÖWA

Mistrzostwa Europy

PO kilku tygodn iow e j przerwie dziś waterpoliści rozpoczynają 
ko lejne m istrzowskie boje. Tym  razem walczyć będą na p ływ a l­
niach le tn ich o ty tu ł m*3trza Polski. W I  lidze występują dw ie 
szczecińskie drużyny: A rkonia, k tó ra  broni m istrzowskiego ty ­
tu łu  i  S tal Stocznia. Gwardziści i stoczniowcy sta rtu ją  w  tu r ­
n ie ju  wrocławskim . Tak więc już w  I  starciu odbędą się szcze­
cińskie derby waterpolowe, szkoda że poza granicami naszego 
miasta.

ARKO ŃCZYCY bardzo sta­
rannie przygotow yw ali się do 
m istrzostw. Co prawda w  Szcze 
cinie, k tó ry  w  ostatnich latach 
urósł do miana stolicy polskiej 
p i łk i wodnej, nie było ku  te­
m u odpowiednich warunków 
— bow iem ,w  m aju  obie 50-me- 
trowe p ływ aln ie  Pogoni i
W OSTiW -u by ły  jeszcze nieczyn 
ne. Gwardziści skorzysta li więc 
z zaproszenia węgierskich przy­
jac ió ł z k lu bu  Vizuegy — Doz- 
sa i  przez dwa tygodnie prze­
byw ali na zgrupowaniu w  Szol- 
noku. Okres ten piłkarze wodni 
A rko n ii spędzili bardzo praco­
wicie. Trener Leszek Szemel 
prowadził zajęcia trzy razy 
dziennie. W arunki b y ły  zresztą 
znakomite: świetna pogoda, cie­
pła woda w  basenach i  sparring 
partnerzy z k tó rym i szczecinia­
nie przeprowadzili k ilk a  wspól­
nych treningów. Pod koniec 
zgrupowania drużyna osiągnęła 
niezłą formę.

A R K O N IA  n a d a l ch ce  p rz o d o w a ć  
w  p o ls k ie j  p i łc e  w o d n e j.  K r a jo w i  
p r z e c iw n ic y  ta k ż e  n ie  p ró ż n o w a li.  
W  G o rz o w ie , O s tro w c u , W a rs z a w ie , 
Ł o d z i  i  W ro c ła w iu  t r w a ły  in te n s y w  
n e  p r z y g o to w a n ia .  W a lk a  o m is ­
tr z o w s k ie  t y t u ł y  z a p o w ia d a  s ię  w ię c  
in te r e s u ją c o .

W  I  O D S Ł O N IE  A r k o n ia  z m ie rz y  
s ię  w e  W ro c ła w iu  ze S t ilo n e m , S ta  
łą  S to c z n ia  i  S łę zą . P ó ź n ie j g w a r ­
d z iś c i u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w  t u r n ie ­
ja c h  w  Ł o d z i  i  O s tro w c u . O s ta tn ia  
s e r ia  s p o tk a ń  o d b ę d z ie  s ię  w  H p c u  
n a  s z c z e c iń s k ie j p ły w a ln i .  B ę d z ie  
to  n a jw ię k s z y  t u r n ie j ,  w  k tó r y m  u -  
c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w s z y s tk ie  z e s p o ły  
w a te r p o to w e j e k s t ra k la s y .  T a k  w ię c

w  najbliższy poniedziałek. W 
dn iu  tym bowiem odbędą się w 
Szczecinie towarzyskie m ię­
dzynarodowe zawody waterpo­
lowe: A rkon ia  — Kowno (L i­
tewska SRR). Mecz rozpocznie 
się o 17.45 na p ływ a ln i o tw ar­
te j WDS. (r)

w  piłce nożnej

Finałowe mecze 
obejrzymy w TV

W  D N IA C H  od 16 do 20 
czerwca w  Zagrzebiu i  
Belgradzie rozegrane zo­
staną mecze finałowego 
tu rn ie ju  p iłka rsk ich  m i­
strzostw Europy. Przypo­
m n ijm y, że wezmą w  nim  
udział reprezentacje CSRS, 
H o land ii, Jugosław ii i  
RFN. M iłośn ików  p iłk i no­
żnej na pewno ucieszy 
wiadomość, że Telew izja 
Polska nada sprawozdania 
ze wszystkich czterech spot 
kań. Oto program  gier 
półfina łow ych i transm isji:

♦  16.V I. CSRS — Ho­
landia.

♦  17.V I. RFN — Jugo­
sławia.

♦  19.VT. mecz o 3 m ie j­
sce.

♦  20.VI. mecz o 1 m ie j­
sce.

Początek wszystkich 
transm is ji (w  kolorze) o 
godz. 20.15 w  pr. L  W me­
czu o pierwsze miejsce 
zmierzą się zwycięzcy pó ł­
fina łów , a o brązowy me­
dal będą wałczyć drużyny 
pokonane w  tych spotka­
niach.

t r z a  P o ls k i  na  r o k  3

W  PO N IE D ZIA ŁE K  MECZ 
Z KOW NEM

P IŁ K A R Z Y  wodnych A rko n ii 
sym patycy zobaczą w  akc ji już

Cenna inicjatywa załogi MSJ

3 jachty 
w czynie społecznym

Z IN IC JA T Y W Y  Rady Zakła­
dowej i  d y rekc ji M orskie j 
Stoczni Jachtowej im . Leonida 
Te lig i, załoga tego zakładu pra­
cy podjęła się wykonania w  
czynie społecznym trzech jed­
nostek typu  „K a rin a ” . Roboty 
rozpoczęto jesienią roku ubie­
głego. Wczoraj natomiast nastą­
p iło  uroczyste wodowanie jach­
tów, wieńczące kilkum iesięczny 
w ysiłek załogi szczecińskiej sto­
czni. M atkam i chrzestnymi no­
wych jachtów  by ły  wyróżnia ją­
ce się pracownice stoczni im . L. 
Te lig i: Zofia  Kowalewska i  Ho­
norata Dębowska ora2 Elżbieta 
M iku lska  z  Liceum  Morskiego.

J A C H T Y  „ K a r in a ”  p ro d u k o w a n e  
■ą g łó w n ie  na  e k s p o r t .  T e , k tó r e  
w c z o r a j  z w o d o w a n o  p o z o s ta n ą  je d ­
n a k  w  S z c z e c in ie . Je d e n  z  n ic h  zo ­
s ta n ie  p r z e k a z a n y  L ic e u m  M o r s k ie ­
m u ,  a d w a  p o z o s ta łe  s łu ż y ć  b ę d ą  
do  c e ló w  r e k r e a c y jn y c h  za ło d z e  s to ­
c z n i im .  L .  T e l ig i ,  k t ó r e j  c z ło n k o ­
w ie  b ę d ą  m o g li  s p ę d za ć  na  n ic h  
czaa w o ln y  o d  z a ję ć  z a w o d o w y c h .

W  b u d o w ę  tr z e c h  w s p o m n ia n y c h  
je d n o s te k  z a a n g a ż o w a ło  s ię  l ic z n e  
g r o n o  p r a c o w n ik ó w  „ ja c h t ó w k l ” , 
w ś ró d  k tó r y c h  w y r ó ż n i l i  s ię  m . in . :  
T e re s a  P a b is ia k , B a rb a r a  J a n is z e w ­
s k a , M ir o s ła w a  W iś n ie w s k a , S ta n i­
s ła w  B e tk a ,  L e o n  D z ia tk o w ie c ,  S ta n i 
s łó w  N o w a k . W in c e n ty  P is k o rs k i  i  
S ta n is ła w  W o jc ie c h o w s k i.

' G R ATU LU JEM Y stoczniow­
com zrealizowania cennej in ic ja

tyw y  i życzymy im  pomyślnych 
w ia trów  w  czasie relaksu na 
„K arinach” . (jg)

5 miejsce
juniorów Pogoni w RFN

W  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IM  m le  
ś c ie  U ra c h  o d b y ł  s ię  m ię d z y n a ­
r o d o w y  t u r n ie j  p i ł k i  n o ż n e j j u ­
n io r ó w ,  w  k t ó r y m  w z ię ły  u d z ia ł  ze ­
s p o ły :  F C  U ra c h — 34. W e s t H a m  
U n i te d ,  A C  M ila n ,  A G F  A a rh u s , 
C h io  W a ld h o f  M a n n h e im , R o t W eiss 
E sse n , S t u t t g a r te r  K ic k e r s .  R o t 
W e iss  L u e d e n s c h e id  o ra z  P o g o ń  
S e czec łn .

T u r n ie j  w y g r a ł  ze s p ó ł C h io  W a ld ­
h o f  p rz e d  M ila n e m  i  W e s t H a m  
U n i te d .  P o g o ń  z a ję ła  I  m ie js c e .

Rajd portowców
W  N IE D Z IE L Ę  na  tra s ie  z G o le ­

n io w a  d o  C z a rn e j Ł ą k i  o d b ę d z ie  
s ię  I  O g ó ln o p o ls k i R a jd  M o to ro w y  
o P u c h a r  D n i  M o rz a , o rg a n iz o w a ­
n y  p rz e z  K lu b  M o to ro w y  „ P o r to ­
w ie c ” . W  im p re z ie  w e z m ą  u d z ia ł 
k ie r o w c y  s a m o c h o d ó w , m o to c y k l i  i  
s k u te r ó w  o ra z  ic h  p a s a ż e ro w ie . 
S ta r t  n a s tą p i o  g o d z . 9 z G o le n io  
w a .

Kolarskie emocje
na torze

N A  T O R Z E  k o la r s k im  p r z y  a l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  o d b y w a ją  s ię  m i ­
s tr z o s tw a  w o je w ó d z tw a  J u n io r ó w  i  
m ło d z ik ó w .  W  p ie rw s z y m  d n iu  r o ­
z e g ra n o  t r z y  w y ś c ig i.  N a  d y s ta n s ie  
500 m e t r ó w  ( ju n io r z y  m ło d s i)  t r iu m  
fo w a ł  S . G re g o re k  z  C z a rn y c h . W y ­
śc ig  m ło d z ik ó w  na  d y s ta n s ie  2 000 
m e t r ó w  w y g r a ł  K .  C y b u ls k i  z G r y ­
fa ,  a w y ś c ig  ta n d e m ó w  ( ju n io r z y  
m ło d s i)  — M . S e rb in  1 S . Ż a k  z 
O g n iw a . ( jg )

15 BM. stoczą walkę  
dw aj by li pięściarscy m i­
strzowie wagi ciężkiej: Ge- 
qrge Foreman i  Joe Fra- 
zier. Foreman ja k  widać 
zdobywa kondycję ścigając 
się z kłusakam i na torze 
w  Westbury (stan Nowy 
Jork, USA).

(CAF  — U nifax)

Przed piłkarskimi MS

Celem Brazylii 
-  czw arty tytu ł
W  B R A Z Y L II nie ukryw a 

się, że piłkarze tego k ra ju  bę­
dą chcieli sięgnąć w  Argentynie 
po swój czwarty ty tu ł m istrzów 
świata. Poprzednio B razylijczy 
cy triu m fo w a li w  1958, 1962 oraz 
1970 r. Celow i temu podporząd­
kowane są już dzisiaj wszelkie­
go typu zabiegi na tury organi­
zacyjnej czy szkoleniowej.

Z myślą o M undia lu — 78 re­
prezentacja^ B razy lii uczestni­
czyła w  tu rn ie ju  w  USA. Zw y­
cięstwo w  tej imprezie, w  któ­
re j oprócz zespołu zagranicz­
nych gwiazd grających w  lidze 
am erykańskie j, występowały re 
prezentacje Włoch i A n g lii — 
zostało w  B razy lii przyjęte z 
w ie lk im  zadowoleniem. Nie szło 
tu  ty lko  o wygran ie tu rn ie ju , 
ale także o m ora lny rewanż nad 
europejskim i drużynam i za m is­
trzostwa świata w  RFN. W praw 
dzie A ng licy i  W łosi to nie 
reprezentacje RFN, H o land ii czy 
Polski, k tóre okazały się lepsze 
podczas W M—74 od trzyk ro t­
nych m istrzów  świata, ale fu t­
bol w łosk i i  angielski b y ł zaw 
sze w  tym  k ra ju  wysoko noto­
wany.

W krótce Brazylijczycy w yru ­
szają na ko le jny rekonesans — 
tym  razem do Europv. Przeciw 
n ikam i drużyny brazy lijsk ie j 
będą piłkarze polscy, bułgarscy, 
węgierscy, czechosłowaccy. Bę­
dzie to więc następny ważny 
test dla zawodników kandydu­
jących do drużyny na m istrzo­
stwa świata.

K O M IS J A  T e c h n ic z n a  B r a z y l i j ­
s k ie  j  K o n fe d e r a c j i  S p o r tu  w s p ó ln ie  
z ra d ą  t r e n e r ó w  o p ra c o w a ła  o s ta t­
n io  r a p o r t ,  w  k tó r y m  d a je  k r ó t k ą  
c h a r a k te ry s t y k ę  k a n d y d a tó w  d o  r e ­
p re z e n ta c j i .  W y n ik a  z r a p o r tu  w ie ­
le  c ie k a w y c h  w n io s k ó w .  O k a z a ło  
s ię  b o w ie m  m . in . ,  że  t r z e c i  b r a m ­
k a r z  n a  m is t rz o s tw a  w  R F N , W a ł-  
d i r  P e re z , p rz e d  k tó r y m  ry s o w a ły  
s ię  szanse s ta łe g o  „ o b ję c ia ”  m ie js c a  
w  r e p re z e n ta c j i  _  n ie  s p e łn ia  o cze ­
k iw a ń  s z k o le n io w c ó w . W ię c e j u zn a  
n ia  w z b u d z a  o b e c n ie  g ra  n o w ic ju ­
szy , w  t y m  ro k u ją c e g o  z n a czn e  na  
d z ie je  J a lr o .  R ó w n ie ż  w y s o k o  o c e ­
n ia n i  są L e a o  i  W e n d e t.

Z r o z u m ia łe  je s t  s zcze g ó ln e  z a in te  
re s o w a n ie  B r a z y l i jc z y l tó w  fo rm ą  
b r a m k a rz y .  N ie je d n o k r o tn ie  k r o n i ­
k i  m is t r z o s tw  ś w ia ta  n o to w a ły  b o ­
w ie m , t e  b łę d y  b r a m k a rz y  częs to  
z  a w s t a ł y  na  n ie k o r z y s tn y m  re z u lta  
c ie  m e c z u  z e s p o łu  b r a z y li js k ie g o .

D O  s z e r o k ie j a k c j i  p rz y g o to w a ń  
d o  a rg e n ty ń s k ic h  m is t rz o s tw  ś w ia ­
ta  s z e ro k o  w łą c z v ła  s ię  b r a z y li js k a  
p ra s a . G a z e ta  „G lo b o ”  co  ty d z ie ń

Eo k a ż d e j s e r i i  s p o tk a ń  na  b r a z y -  
j s k lc h  b o is k a c h  p u b l ik u je  l is tę  

n a j le p s z y c h  z a w o d n ik ó w . l i s t a  ta  
je s t  u s ta lo n a  na  p o d s ta w ie  o c e n y  
g r y  p rz e z  s p o r to w y c h  d z ie n n ik a r z y  
i  t r e n e r ó w ,  d y s p o n u ją c y c h  s u m ą  
p u n k t ó w  o d  1 d o  10.

W  s y m b o lic z n e j je d e n a s tc e  ty g o d ­
n ia  n a jc z ę ś c ie j p o ja w ia l i  s ię  o b r o ń ­
c y  T o n in o  i  M a rc o  A n to n io ,  r o z g r y ­
w a ją c y  M e r ic a , Z ic o  i  W ils o n , n a -  

■ a s tn ic y  M a u ro  t  N a ld o .

W  b r a z y l i j s k ie j  p r a s ie  w ie le  o s ta t ­
n io  m ó w i s ię  o  m ło d y m , u ta le n to ­
w a n y m  p i łk a r z u  S a n to s u  — C la u ­
d io  A d a n ie . W  n im  s ię  w id z i  n ie  
t y l k o  „ s p a d k o b ie r c ę ”  p o  P e le  k o ­
s z u lk i z n r  10 w  d r u ż y n ie  S a n to su , 
a le  i  w  r e p re z e n ta c j i .  W s z y s tk o  
w s k a z u je  na  to ,  że p i łk a r z  te n  zo ­
s ta n ie  p o d d a n y  p r ó b ie  p o dcza s  
Ig r z y s k  O l im p i js k ic h  w  M o n tre a lu . 
„ B e z  A  d a n a  — p is z e  „ G lo b o ”  —  re  
p re z e n ta c ja  o l im p i js k a  B r a z y l i i  n ie  
m a  szans w  r y w a l iz a c j i  o  z ło t y  m e  
d a l” .

P r z y g o to w a n ia  B r a z y l i jc z y k ó w  do  
M S  w  A r g e n ty n ie  u t rz y m a n e  są w  
d o ty c h c z a s o w y m  sch e m a c ie , p o d o b ­
n y m  d o  te g o  s p rz e d  c z te re c h  la t .  
W  1972 r .  p rz e d  W M -74  B r a z y l i jc z y ­
c y  p o d d a li  k a n d y d a tó w  d o  re p re z e n  
t a c j i  p ró b o m  w  m ię d z y n a r o d o w y m  
tu r n ie ju  —  o b e c n ie  u c z y n i l i  p o d o b  
n ie  ( r o z g r y w k i  o  p u c h a r  A t la n t y ­
k u ,  t u r n ie j  w  U S A ). N a s tę p n ie  w  

.g rę  w c h o d z i ło  to u rn é e  p o  E u ro p ie  
i  A f r y c e  —  te ra z  s y tu a c ja  n ie m a l 
id e n ty c z n a .

Najwyższy 
mierzy... 215 cm

P O  R A Z  d z ie w ią ty  a m e ry k a ń s c y  
k o s z y k a rz e  w y s ta r tu ją  w  M o n tre a lu ,  
w  Ig rz y s k a c h  O l im p i js k ic h .  W  K a ­
n a d z ie  p ra g n ą  p o w e to w a ć  s o b ie  n ie ­
p o w o d z e n ie  z  M o n a c h iu m , g d z ie  w  
o l im p i js k im  f in a le  u le g l i  p o  d ra ­
m a ty c z n y m  p o je d y n k u  Z w ią z k o w i 
R a d z ie c k ie m u . T ę  p o ra ż k ę  a m e ry ­
k a ń s c y  k ib ic e  p r z e ż y li  n a js i ln ie j .  
K o s z y k ó w k a  w  U S A  m a  m il io n y  
w ie lb ic ie l i ,  k tó r z y  d łu g o  n ie  m o g li  
s ię  p o g o d z ić  ze  s t r a tą  p rz e z  U S A  
ś w ia to w e g o  p r y m a tu .

P o  ig r z y s k a c h  w  M o n a c h iu m  n ie  
szczęd zon o  s łó w  k r y t y k i  p o d  a d re ­
se m  g ra c z y  i  t r e n e r ó w .  J u ż  d a w n o  
ro z p o c z ę to  w  S ta n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  p rz y g o to w a n ia  d o  t u r n ie ju  w  
M o n tre a lu ,  g d z ie  k o s z y k a rz y  te g o  
k r a ju  in te r e s u je  t y l k o  „ z ło to ” .

T r e n e r  K lu b u  N o r th  C a ro l in e  
U n iv e r s i t y  — D e a n  S m ith  o t r z y m a ł 
z a d a n ie  s tw o rz e n ia  o l im p i js k ie g o  
te a m u . S e le k c jo n e r  p e n e tr o w a ł d łu ­
g o  a m e ry k a ń s k ie  k lu b y  i  p o w o ła ł 
56-o s o b o w ą  s z e ro k ą  k a d r ę  k o s z y k a ­
r z y  U S A  n a  M o n tre a l.  W  g ro n ie  
ty m  z n a le ź l i  s ię  w s z y s c y  n a j le p s i,  
g łó w n ie  z a w o d n ic y  k lu b ó w  u n lu  
s y te e k lc h . N a jm ło d s z y m  k o s z y  
r z e m  k a d r y  je s t  u cze ń  s z k o ły  śr 
n ie j  1 8 - le tn i D a r r e l  G r i f f i t h  (192 c m  
w z ro s tu )  — ro z g ry w a ją c y .  W  g r u ­
p ie  t e j  są ta k ż e  d w a j  ś w ie tn i  k o ­
s z y k a rz e . w y s tę p u ją c y  o d  k i l k u  se­
z o n ó w  w  e u r o p e js k ic h  k lu b a c h :  
B o b  M o rs e  (202 c m )  z M o b ilg ir g i  
V a re s e  1 C h u c k  J u r a  (20« c m )  z 
M o b liq u a t r o  M e d io la n . Z n a ją  o n i 
d o s k o n a le  s t y l  g r y  d r u ż y n  ..s ta re g o  
k o n ty n e n tu ”  1 t r e n e r  S m ith  l ic z y  
n a  ic h  p o m o c  w  r o z s z y f r o w a n iu  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  z e s p o łó w  e u ro p e js k ic h .

T y t u ł  m is t rz a  U S A  z d o b y ła  d r u ­
ż y n a  In d ia n a  U n iv e r s i t y ,  w  sze re ­
g a ch  k tó r e j  g ra  t r z e c h  k a n d y d a tó w  
d o  r e p re z e n ta c j i  o l im p i js k ie j ,  k o ­
s z y k a r z y  m a ją c y c h  s ta n o w ić  t r z o n  
n a ro d o w e g o  te a m u . Są to :  K e n t  
B e n s o n  (210 c m ), n a j le p s z y  s trz e le c  
l ig i .  S c o tt  M a y  (201 cm ) — n a j le p ­
szy  k o s z y k a rz  m is t rz o s tw  U S A  ł  
Q u in n  B u c k n e r  (190 c m )  — r o z g r y ­
w a ją c y .  W  M o n tre a lu  w y s tą p i te ż  z 
p e w n o ś c ią  n a jw y ż s z y  s p o ś ró d  k a n ­
d y d a tó w  d o , ze s p o łu , m ie rz ą c y  215 
c m  R a lp h  D r o l l ln g e r  z L o s  A n g e ­
les.

„Być albo nie być”
piłkarzy Siali
W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z ą  s ię  ro z ­

g r y w k i  o  m is t rz o s tw o  I I  l i g i  p i ł .  
k a r s k ie j .  M is t rz ó w  o b u  g r u p  ju ż  
z n a m y . A r k a  G d y n ia  1 O d ra  O p o le  
ju ż  w c z e ś n ie j b o w ie m  z a p e w n iły  
so b ie  a w a n s  d o  e k s t ra k la s y .  Z n a n i 
są ta k ż e  d w a j s p a d k o w ic z e  z  g r u ­
p y  p ó łn o c n e j —  D ą b  D ę b n o  i  P o lo ­
n ia  W a rs z a w a  o ra z  je d e n  z g r u p y  
p o łu d n io w e j —  Z a g łę b ie  L u b in .  P o­
z o s ta ły c h  (s p a d a ją  p o  t r z y  d r u ż y ­
n y )  p o z n a m y  w  n ie d z ie lę . W ś ró d  
k a n d y d a tó w  d o  d e g ra d a c ji  z  g ru p y , 
p ó łn o c n e j z n a jd u je  s ię  m . in .  je ­
d e n a s tk a  S ta l i  S to c z n ia  (26 p k t . ) .  
P o z o s ta łe  d r u ż y n y  z a g ro ż o n e  s p a d ­
k ie m  t o :  O lim p ia  ł  U rs u s  (p o  28 
p k t . )  o ra z  J a g ie l lo n la  (27 p k t . ) ,  a  z 
g r u p y  p o łu d n io w e j —  S p a r ta , K o ­
ro n a , A K S  N iw k a  (p o  23 p k t . )  o -  
ra z  G w a r d ia  (24 p k t . ) .

W  o s ta tn ie j s e r i i  s p o tk a ń  g r a ją  
w  g ru p ie  p ó łn o c n e j : A v ia  z A r k ą ,  
J a g ie l lo n ia  z G w a rd ią , O lim p ia  z 
P o lo n ią  W ., U rs u s  ze S ta lą  S to cz ­
n ia ,  P o lo n ia  B . ze S to c z n io w c e m , 
D ą b  z Z a g łę b ie m  i  L e c h ia  z  Z a w i­
szą. C h cą c  s ię  u t rz y m a ć  w  n  lid z e  
p i łk a rz e  S ta l i  m u s z ą  p o k o n a ć  U r ­
susa. ( jg )

Spartakiada
młodych

budowlanych
W C Z O R A J  ro z p o c z ę ła  s ię  na  s ta ­

d io n ie  B u d o w la n y c h  X I I  O g ó ln o p o l­
s k a  S p a r ta k ia d a  S z k ó ł M in is te r s tw a  
B u d o w n ic tw a  i  P rz e m y s łu  M a te r ia ­
łó w  B u d o w la n y c h .  W  z a w o d a c h  b ie ­
rz e  u d z ia ł b l is k o  400 c h ło p c ó w . N a  
u r o c z y s ty m  o tw a r c iu  im p r e z y ,  k tó ­
r a  p o t r w a  d o  n ie d z ie li ,  o b e c n y  b y t  
m . in .  w o je w o d a  s z c z e c iń s k i in ż .  
J e r z y  K u c z y ń s k i.

W  p ie rw s z y m  d n iu  z a w o d ó w  p rz e ­
p ro w a d z o n o  e l im in a c je  w  g ra c h  ze­
s p o ło w y c h  o ra z  te n is ie  s to ło w y m . 
Z w y c ię z c ó w  w y ło n io n o  je d y n ie  w  
le k k ie j  a t le ty c e . 100 m e tr ó w  w y g r a ł  
T .  M o łd a w a  (K o s z a l in )  —  10,9. w  
b ie g u  n a  200 m  t r iu m fo w a ł  R . W ie l­
g u s  (Ł ó d ź )  —  22,4, n a  800 m  —  W . 
S a m o jło  ( B ia ły s to k )  2.00,3, na  1 500 m  
—  S. D r e w n ik  (P o z n a ń ) —  4.18,2, w  
s k o k u  w  d a l J .  K u b ik  (W -w a )  —  6,61, 
w  s k o k u  w z w y ż  —  L .  Ł ę c z y ń s k i  
(S z c z e c in e k ) —  180 can, w  b ie g u  na  
3 k m  — B . Ś l iw iń s k i  ( P i ła )  —  9.03,4, 
w  rz u c ie  o szcze pe m  — H . H a  r a f  
(S z c z e c in e k ) — 52,48, w  rz u c ie  d y ­
s k ie m  S . S a rg a ls k i (T c z e w )  49,38, w  
t r ó js k o k u  — A . S z y s z k o  ( L u b l in )  
13,55, w  b ie g u  na  400 m  — L .  D u r a j  
( B ie ls k o )  54,3, w  p c h n ię c iu  k u lą  — 
J .  S a rg a ls k i (T c z e w )  —  14,81, w  t r ó j  
b o ju  la  —  M . R a k  (W r o c ła w )  —  230 
p k t .  1 w  s z ta fe c ie  4X180 m  — Ł ó d ź  
40,0. _____  ( jg )

Imprezy sportowe
S O B O T A
G o d z . 15 — to r  k o la r s k i  — to ro w ą

m is t rz o s tw a  w o je w ó d z tw a  ju n io  
r ó w  i  m ło d z ik ó w .

G odz. 17 — s tad ion  B u d o w la n y c h  —
m ity n g  la .

N IE D Z IE L A
G o d z . 9 —  s a la  p rz y  u l. S ze ro k ie )  

i  s tad ion  B u d o w la n y c h  —  s p a r ­
ta k ia d a  s z k ó l M in .  B u d o w n ic tw a  
i  P M B .

G odz. •  — s iło w n ia  w  P o licach  —
s p a r ta k ia d a  m ło d z ie ż y  w  p o d ­
n o s z e n iu  c ię ż a ró w .

G o d z . 1« —  p a rk in g  p rz y  h I .  A k a ­
d e m ic k ie j —  r a jd  s a m o c h o d o w y  
o  p u c h a r  d y r e k to r a  C P N , s ta n o ­
w ią c y  H  e l im in a c ję  m is t rz o s tw  
A u to m o b i lk lu b u  S z cze c iń sk ie g o . 

G o d z . 18 — s tad ion  P o g o n i — fe ­
s ty n  s p o r to w y  d la  d z ie c i ( w y ­
ś c ig i ro w e r k o w e ,  tu r n ie j  p i ł k i  
n o ż n e j, z a w o d y  p ły w a c k ie ,  zga­
d y w a n k a  te re n o w a ) .

G o d z . 11 — s ta d io n  A r k o n i i  — s p o t 
k a n ie  p i łk a r s k ie  o  m is t rz o s tw o  
k la s y  o k rę g o w e j A r k o n ia  —  So­
k ó ł  P y rz y c e .

G o d z . 12 — b o is k o  p r z y  u l .  1 M a ła  
—  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o  m i­
s tr z o s tw o  k la s y  o k rę g o w e j S ta l 
S to c z n ia  I I  — F lo ta  Ś w in o u jś c ie .  

G o d z . 16 — t o r  k o la r s k i  — to ro w e  
m is t rz o s tw a  o k r ę g u  ju n io r ó w  !  
m ło d z ik ó w .
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I znów na miejskim forum 
pojawił się problem przebu 
dowy skrzyżowania ul. ul. 

Mickiewicza, Traugutta ’ i Ponia­
towskiego. Pierwsza bowiem dy­
skusja na ten temat przemieniła 
się w kontrowersyjne dywagacje 
pomiędzy ’ projektantami a miesz­
kańcami domów przylegających 
bezpośrednio do skrzyżowania. 
Tym razem atmosfera była o wie­
le bardziej rzeczowa (i spokojna), 
co przyczyniło się z pewnościq do 
spojrzenia na sprawę we właści­
wych proporcjach. Do udziału a 
ogólnomiejskiej debacie zapro­
szono przedstawicieli największych 
zakładów pracy, mieszkańców Po 
godna oraz specjalistów i wszyst­
kie zainteresowane o-rebudową 
instytucje.

Przypomnijmy pokrótce, co by­
ło przedmiotem rozważań. Węzeł 
komunikacyjny u zbiegu wym erno 
nych wyżej ulic, mimo pozornej 
drugorzędności, nabiera coraz 
większego znaczenia w układzie 
komunikacyjnym miasta. W obec-. 
nej sytuacji, gdy ul. Witkiewicza 
I ul. 26 Kwietnia sq za ciasne, 
tędy właśnie. wiedzie najprostsza 
droga z dużych osiedli Przyjaźni 
i Kaliny do rejonu portu i stoczni. 
Bez podjęcia działań moderniza­
cyjnych, skrzyżowanie to łatwo 
może się niebawem przemienić w 
„węzeł gordyjski''.

W przedłożonym pod dyskusję 
projekcie założono poszerzenie 
jezdni o jedno pasmo ( a w przy­
padku ul. Mickiewicza — o dwa), 
co zwiększy przelotowość skrzy­
żowania w okresie szczytu z 1200 
pojazdów na godzinę do ponad 2 tys. Będzie tu można zainstalo­
wać sterowaną sygnalizację świet­
lną o trzech fazach, która stwo­
rzy warunki do segregacji ru­
chu.

Mieszkańcy Pogodna sprzeci­
wiają się temu rozwiązaniu w 
obawie przed zwiększeniem hałasu 
i zniszczeniem tamtejszej zieleni, 
(w związku z przebudową trzeba 
będzie bowiem wyciąć 14 drzew). 
Szczecinianie najczęściej sugero­
wali zastosowanie rozwiązania 
kompromisowego, polegającego 
na ograniczeniu się do zainsta­
lowania sygnalizacji świetlnej bez 
poszerzania ulicy.

Argumenty te podważała sta­
tystyka Wydziału Kontroli Rjcnu 
Drogowego KM MO, z której wy­
nika, że sygnalizatory uliczne tg- 
stosowane na podobnym skrzyżo­
waniu al. Wojska Polskiego z ul. 
Zaleskiego nie poprawiły tam ge 
nera In ie bezpieczeństwa ruchu ko 
łowego. Aby działały one skutecz 
niej — niezbędne jest zatem po­
szerzanie ulic.

A oto przebieg dyskusji, którą 
relacjonujemy bez komentarza

FACHOWCY SĄ ZGODNI

ANDRZEJ STERNICKI, zastępca 
dyrektora Biura Studiów i Projek­
tów Rozwoju Przestrzennego Wo­
jewództwa zacytował opinie pro 
jektantów Trasy Lazienkowsciej i 
Trasy Toruńskiej oraz autorow udo 
nej przebudowy odcinków trasy 
E-8 o przedsięwzięciu na Pogod­
nie. Są oni zdania, że propono­

wane rozwiązanie jest udane i 
— co więcej — jedynie możliwe 
do przyjęcia.

— Pozostawienie tego skrzy­
żowania w  dotychczasowym  
kształcie  — s tw ie rdz ił A. S ter- 
n ick i — stwarza zagrożenie 
bezpieczeństwa przechodniów. 
Tak się bowiem składa, że n a j­
częściej je dn i p ro je k tu ją , d ru ­
dzy op in iu ją, trzeci k ry tyku ją ,  
ale wszyscy zapominają o tych ,

któ rzy  tam tędy chodzą. Ten 
węzeł kom un ikacy jny zaprojek­
towany by ł w  czasach, gdy u l i­
cam i Pogodna jeździły  powozy. 
D zisia j to miejsce nie odpowia 
da absolutnie wymogom współ­
czesności.

JESTEŚMY 
ZA PRZEBUDOWĄ

—  M IE S Z K A M  p r z y  u l .  O k rz e i,  a 
p r a c u ją  w  s to c z n i.  K o n s u lto w a łe m  
te n  p r o b le m  z n a s z y m i k ie r o w c a ­
m i,  k tó r z y  g e n e r a ln ie  p o p ie ra ją  p ro  
j e k t  p r z e b u d o w y . S a m  je ż d ż ą  d o  
p r a c y  s a m o c h o d e m  t  p o tw ie rd z a m ,  
że  to  s k r z y ż o w a n ie  je s t  n ie b e z ­
p ie c z n e  d la  p ie s z y c h  n ie  t y l k o  w  
g o d z in a c h  s z c z y tu . P o n a d to  s ta n o -

R Y S Z A R D  B E D N A R S K I z B iu r a  
S tu d ió w  i  P r o je k tó w  R o z w o ju  
P rz e s t rz e n n e g o  W o je w ó d z tw a  p r z y ­
s z e d ł z g o to w y m i w y l ic z e n ia m i.  
W p r a w d z ie  w  t y m  m ie js c u  n ie  p rz e  
p ro w a d z a n o  p o m ia r ó w  h a ła s u , a le  
Jego n a tę ż e n ie  m o ż n a  o b l ic z y ć  w 
o p a r c iu  o  w ie d z ę  te o re ty c z n ą . P o 
z a s to s o w a n iu  s p e c ja ln y c h  w z o ró w  
o k a z a ło  s ię , że  z w ię k s z e n ie  p rz e lo -  
to w o ś c i s k r z y ż o w a n ia  n ie  w p ły n ie  
w  sp o s ó b  d e c y d u ją c y  n a  w z ro s t  
l ic z b y  d e c y b e li  O b o w ią z u ją c a  w 
t y m  w z g lę d z ie  n o r m a  n ie  z o s ta n ie  
p rz e k ro c z o n a . S t w ie r d z i ł  o n  p o n a d ­
to ,  iż  d rz e w a  n ie  t łu m ią  h a ła s u . 
O d d z ia ły w u ją  o n e  ra c z e j p s y c h o lo ­
g ic z n ie .

A MOŻE KOMPROMIS?

—  JA K O  w ie lo le tn i m ieszka­
niec ul. Poniatowskiego znam  
to  skrzyżowanie doskonale — 
pow iedział TADEUSZ SKRZE­
SZEW SKI. inspektor bezpie­
czeństwa ruchu drogowego w  
PKS. — Potw ierdzam  potrzebę 
jego m odernizacji, ale czy na­
prawdę aż w  takich rozmia­
rach? Nasi k ie row cy sugerują, 
by wprowadzić tu  sygnalizację 
świetlną, z likw idow ać skręty  to 
lewo i przesunąć przystanki. 
Nie trzeba będzie wówczas w y ­
cinać drzew, bo i poszerzanie 
jezdni okaże się zbyteczne. 
Główne k ie ru n k i ruchu biegną\ 
przecież ze Śródmieścia do 
Krzekowa oraz ze stoczni do ul. 
W itkiew icza. D la tych, którzy  
muszą skręcić w  lewo są prze­
cież objazdy, tak ie  same jak  
przy ul. Energetyków. Dla pew

przy połączeniu pl. Lo tn ików  z 
pl. Żołnierza czy u zbiegu al. 
W yzwolenia z u l. K o łłą ta ja , któ  
re wym agają p iln ie jsze j przebu 
dowy. M yślm y perspektywicznie. 
W tym  przypadku nie chodzi 
o ocalenie 14 drzew, ale o stwo 
rżenie precedensu dla p ro jek­
tantów, którzy tak nieoszczęd- 
nie szafują szczecińską zielenią. 
Jeśli teraz pozw olim y na v>y- 
cięcie drzew, jakże będzie moż­
na się przeciwstawić podob­
nym  zakusom w  przyszłości? 
Nie chcę się wypowiadać na te 
m at jakości p ro jektów  rekon­
s tru kc ji u lic , bo 'mam na ten

Nasze forum — nasze sprawy

Narodziny decyzji
w i  o n o  dziS  p o w a ż n e  u t r u d n ie n ie  
d la  t y c h  w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  z o s ie d  
l i  p r z y  u l .  W it k ie w ic z a  d o je ż d ż a ją  
c o d z ie n n ie  d o  z a k ła d ó w  p o ło ż o n y c h  
to d z ie ln ic y  N a d  O d rą  (g ło s  p r a ­
c o w n ik a  s to c z n i „ W a rs k ie g o ” ).

NIE MOGĘ  
BYC OBIEKTYWNY

ADAM BUCHMAN zabrał głos 
w dyskusji nie jako pracownik 
WPKM ,lecz joko mieszkaniec Po­
godna.

— M IE S ZK A M  tu  trzydzieś­
c i la t i  przez ten czas codzien­
nie chodzę przez skrzyżowanie. 
Nie mogę być ob iektyw ny, po­
nieważ jestem zb y ł zw iązany z 
tą dzielnicą i  je j zie lenią, a 
w ięc muszę głosować przeciw­
ko przebudowie. W całej te j 
argum entacji podnosi się jako  
sprawę najważniejszą kom uni­
kację z osiedlem Przyjaźni. A  
tymczasem zapominam y o roz­
w iązaniu najprostszym  i  na jbur 
dzie j logicznym : potrzebie po­
szerzenia ul. W itk iew icza i  ul. 
26 K w ie tn ia . Stworzenie tam  
drogi szybkiego ruchu  — ale 
przeszkadza temu w iadukt ko­
le jow y — z likw idu je  w  ogóle 
konieczność m odernizacji węzła 
przy ul. M ickiew icza w  takich  
rozmiarach, ja k  proponują spe­
cja liści. Zapominam y też, że 
skazane na wycięcie drzewa 
stanowią natura lną ochronę 
przed hałasem, u licznym  ku ­
rzem i  spalinami.

HAŁAS
BEDZIE W NORMIE

ności można też ograniczyć szyb 
kość do 50 km  na godz.

NIE TU, TO GDZIE INDZIEJ
W O J C IE C H  T O M A S Z E W S K I, za ­

s tę p c a  d y r e k to r a  P rz e d s ię b io rs tw a  
E k s p lo a ta c j i  D ró g  i  M o s tó w  b y ł  
p r z e c iw k o  p o ło w ic z n y m  ro z w ią z a ­
n io m . O g ra n ic z e n ie  m o ż liw o ś c i s k r ę ­
c a n ia  w  le w o  n a  t y m  s k rz y ż o w a n iu  
w y w o ła  je d y n ie  p rz e n ie s ie n ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a  w  in n e  m ie js c a . 
K o n k r e t n ie j  zaś — w  o k o l ic ę  p o c z ­
t y  i  b u d y n k u  b y łe j  D R N  g d z ie  
tw o r z y ć  s ię  b ę d ą  k o le j k i  p o ja z d ó w  
p ra g n ą c y c h  p rz e je c h a ć  n a  d ru g ą  
s tro n ę .

D y r .  T o m a s z e w s k i w y la ł  ta k ż e  
k u b e ł  z im n e j  w o d y  n a  z w o le n n i­
k ó w  s z y b k ie j p r z e b u d o w y  u l .  W it ­
k ie w ic z a  i  u l .  26 K w ie tn ia .  J e s t to  
b o w ie m  p rz e d s ię w z ię c ie  na  p e w n o  
k o n ie c z n e , a le  o g r o m n ie  k o s z to w n e , 
k t ó r e  m u s i z a a n g a ż o w a ć  s p o r y  p o ­
te n c ja ł  w y k o n a w c z y .  B ę d z ie m y  m o ­
g l i  j e  re a liz o w a ć  d o p ie ro  p o  r o k u

TWORZYMY PRECEDENS

— PR ZYSŁUCHUJĘ się dy­
skusji z le kk im  zdziwieniem. — 
pow iedzia ł W A LE R IA N  PAW ­
ŁO W SKI. — Przeciętnie osiem 
razy dziennie przejeżdżam  
przez to skrzyżowanie i  n igdy  
nie czekam d łużej ja k  15—20 
sekund. W ypadki w yn ika ją  tu 
najczęściej z niezdyscyplinowa­
n ia kie row ców i  braku nm ie jęt 
ności, a nie z powodu nieprzy­
stosowania węzła. Znam wicie  
innych skrzyżowań, ja k  np.

temat swoje zdanie. Najlepszym  
przykładem  rozwiązań, k tóre 
przeczą zdrowemu rozsądkowi 
może być chybiona przebudo­
wa ul. W awrzyniaka.

GDYBY TAM STAŁY DOMY

— TE DRZEW A przedwcześ­
n ie skazano na zagładę — po­
w iedzia ł Stanisław N iezabitow- 
ski, naczelny inżyn ier Przedsię 
biorstwa Z ie len i M ie jsk ie j. — 
M ów i się, że większość z nich 
na skutek asfaltowania i  zaso­
lenia nadaje się ty lko  do w y­
cięcia. K to  w yda ł taką opinię? 
Bo m y na pewno nie. Jestem  
ciekaw, czy pro jektanci zapro­
ponowaliby tak ła tw o poszerzę 
nie u licy, gdyby w  m iejscu tych  
drzew stały domy? Czy w ów ­
czas też podjęto by decyzję o 
ich rozbiórce? Co byśmy nie 
pow iedzieli, to  uznać trzeba, ze 
liście drzew tłu m ią  hałas. Nie 
jestem specjalistą od kom un i­
kac ji, ale chciałbym  zwrócić 
uwagę na słabe wykorzystanie  
ul. W awrzyniaka, k tóra  także 
jest trak tem  pomiędzy ul. W it­
kiewicza a dzielnicą Nad Odrą.

PROPONOWAŁEM 
TO WCZEŚNIEJ

— JAKO RADNY z Pogodna po 
stulowałem tę przebudowę już 
trzy lata temu — stwierdził ED­
WARD KASPEROWICZ. -  'est 
ono bowiem bardzo niebezpieczne 
dla pieszych. Niepokoi mnie jed­
nak co innego. Projekt nie prze­
widuje bowiem poszerzenia całej 
ul. Traugutta lub urządzenia tam 
parkingów. Można się spodziewać, 
że powstaną tu korki.

PRZEBUDOWYWAĆ I
— N IE  M A  co zwlekać — 

m ów ił ZENON LO K A J, dyrek­
to r  Szczecińskiej Spółdzieln i 
M ieszkaniowej. — Tw ierdzę to 
w  interesie tysięcy ludz i nie 
posiadających w łasnych środ­
ków  lo ko m o c ji, 'k tó rzy  na tym  
skrzyżowaniu przesiadają się z 
autobusu do tram w a ju  lub od­
wrotn ie . Wysepki na przystan­
kach są tak  wąskie, że nie m ie­
szczą się na n ich wszyscy pasa­
żerowie. Praktycznie wysiada 
się z tram w a ju  prosto pod koła

nadjeżdżających samochodów. 
Jakieko lw iek powiększenie tych 
wysepek nie jest możliwe bez 
poszerzenia u licy . G łosuję za 
przebudową.

DECYZJA NIE JEST ŁATWA

PRZEBIEG DYSKUSj'. z której 
wybraliśmy tylko najbardziej cha­
rakterystyczne fragmenty, jest naj 
lepszym przykładem procesów, 
które towarzyszą podjęciu każdej 
nieomal decyzji dotyczącej mia­
sta. Władzom nie wolno zlekce­
ważyć żadnego głosu sprzeciwia­
jącego się lub popierającego p'o 
ponowane zamierzenia. W tym 
przypadku wiceprezydent CZES­
ŁAW ASZKIEŁOWICZ miał ułatwio­
ne zadanie. Nikt bowiem z dysku­
tantów nie sprzeciwiał się potrze­
bie usprawnienia ruchu na tym 
skrzyżowaniu; wątpliwości dotyczy­
ły jedynie rozmiarów modernizacji 
i umiejscowienia jej w hierarchii 
potrzeb.

— DO ŚW IADCZENIE UCZY
— pow iedział Czesław Aszkle- 
low icz  — że najdroższe i  najbar 
dzie j d ługotrw ałe są rozwiąza­
nia... tymczasowe. Nie możemy 
więc zastosować środkow polo- 
wicznych, gdyż one niczeg-j nie 
załatw ią do końca. Trzeba dżin 
lać tak, by uwzględniać nie ty l­
ko dzisiejsze ale t przyszłe 
potrzeby. M am y jedna li w  bie­
żącym roku  sprawy o vr.e\t bar 
dzie j p ilne i  palące w zakresie 
uspraw niania kom un ikac ji m ie j 
skiej. Dlatego też przebudowę 
skrzyżowania uL u l. M ickiew icza
— Traugu tta  — Poniatowskie­
go zaczniemy najwcześniej w  
przyszłym  roku. Przez ten czas 
pro jektanci będą m ogli zastoso­
wać się do słusznych gipsów i  
uwag, które padły podczas te j 
dyskusji. O t, choćby bardzo in ­
teresująca propozycja wkompo­
nowania w  nowy k iz ta łt  węzła

kom unikacyjnego elementów  
„m a łe j zie leni” . Być może nie 
zadowoli to wszystkich miesz­
kańców Pogodna, ale nie wolno 
nam zapominać o tym , że jes­
teśmy szczecinianami i  na spra 
w y naszego miasta m usim y pa 
trzeć bardziej szeroko, a nie 
przez pryzm at dzielnicowego 
p a tr io ty : mu i  przyw iązania do 
trad yc ji.

Relacjonowali :

Jacek JASIEWICZ 
Jerzy TIMEN

Fotog rafował :

Zbigniew JODKOWSKI
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Hamburger
M IE LO N Y  BE FSZTYK

z
M IĘ S A  W OŁOW O-W IEPRZOW EGO

N A JLEP SZY PROSTO Z P A T E LN I 
Z OSTRYM SOSEM

Hamburger
GORĄCA PR ZEK ĄSK A

Hamburger
D A N IE  N A PO CZEKANIU

¡ 3

PRZEDSIĘBIORSTWO 
H A N D LU  M E B L A M I 

W  PO ZN AN IU

z a p r a s z a

odbiorców przem ysłu zdecentralizo­
wanego z województwa szczecińskie­

go i gorzowskiego

na giełdę tkanin 
meblowych

z dostawą w  I I  półroczu 1976 r. 
G iełda odbędzie się 22 czerwca br. 
od godz. 9—14 w  Poznaniu, u l. G ło­

gowska 26, pok. 40.

N ie  zapewniamy hote li oraz nie 
zwracamy kosztów delegacji. 

2349-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a ,  f i z y k a ,  t e r ­
m o d y n a m ik a .  g e o m e tr ia  
a n a l i ty c z n a .  Z a k re s
s z k o ły  ś r e d n ie j ,  u l .  P o ­
w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  38/5. 10119-G
P R Z Y G O T O W U J Ę  d o  eg ­
z a m in ó w  w s tę p n y c h  na  
w y ż s z e  u c z e ln ie  —  m a ­
te m a ty k a ,  f i z y k a ,  c h e ­
m ia . T e ł.  82-18-22.

10419-G

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  po­
trze -lw ia  o d  z a ra z , u l.  
R o s tw o ro w s k ie g o  7/9.

I0529-G
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  d o  d w ó c h  osó b . 
T e ł .  887-07. ul. P o c z to ­
w a  12/2. 10254-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
d o  5 -m ie s ię c ż n e g o  d z ie ­
cka. O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń . S z c z e c in  10269. 
P O T R Z E B N A  o d  zasra* 
g o sp o s ia  d o  2 osó b . W a ­
r u n k i  d o b re . T e l.  374-74.

10334-G
O P IE K U N K A  d o  s ta rs z e j 
c h o r e j  o s o b y  p i ln i«  p o ­
tr z e b n a . T e l.  341-37, a ł. 
N ie p o d le g ło ś c i 14/1.

10506-0

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y  la t  39, d o ­
b rz e  s y tu o w a n y ,  z m ie ­
s z k a n ie m , p o z n a  o d p o ­
w ie d n ią  p a n ią  d o b re g o  
c h a r a k te ru ,  m i łe j  p re ­
z e n c j i  d o  ła t  30 w  c e lu  
m a t r y m o n ia ln y m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń . 
S z c z e c in  10105.

K U P N O

O P O N Y  u ż y w a n e  d o  
t r a k c j i  k o n n e j  na  ta rc z e  
.,15-16" k u p ią  ka żd ą  
ilo ś ć . T y lk o  d n ia  15 
c z e rw c a . S zcze c in , u l.  
K a d łu b k a  18. 8968-G
S K O D Ę  s 100 o  n ie ­
d u ż y m  p rz e b ie g u  —  k u ­
p ię . T e l.  355-46.

10491-G
B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l.  82-21-97. g o d z . 15-20.

10554-G

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Ł O W Ę  b liź n ia k a  t y ­
pu  p a rte ro w e g o  w  s ta ­
n ie  s u ro w y m  s p rz e d a m . 
W  ro z lic ze n iu  w y m a g a ­
n e  m ie s zk a n ie  3 -p o k o jo -  
w e z w y g o d a m i. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń, S zcze­
c in  10139.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
4- p o k  o j  o w y  t y p u  p a r te ­
r o w e g o  —  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń , 
S z c z e c in  10139.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
Ł10 m , p ię t r o w y  c a ły  
p o d p iw n ic z o n y  z  g a ra ­
ż e m  d w a  ta ra s y ,  je d e n  
b a lk o n .  S ta n  s u r o w y .  
D z ia łk a  1300 m . o g ro ­
d z o n a  s ia tk ą .  M o ż liw o ś ć  
w y b u d o w a n ia  w a rs z ta ­
tó w  m e c h a n ic z n y c h , 
s z k la r n i ,  p ie c z a r k a r n i  
i t p .  w  P ia s e c z n ie  k /W a r ­
s z a w y  — s p rz e d a m . Po­
w a ż n e  o f e r t y  438554 B iu ­
r o  O g ło s z e ń  W a rs z a w a , 
P o z n a ń s k a  38. 2272-K
D O M  n a  P o g o d n ie  — 
k u p ię .  T e l.  778-56.

10314-G
K U P I Ę  d z ia łk ę  b u d o w ­
la n ą  p o d  d o ra e k  je d n o ­
r o d z in n y ,  e w e n tu a ln ie  
ro z p o c z ę tą  b u d o w ę  ( n a j­
c h ę tn ie j n a  P o g o d n ie ) .  
T e l.  752-15. 10474-G

S P R Z E D A Ż
D O M  je d n o ro d z in n y  w o l­
n o  s to ją c y  w y b u d o w a ­
n y  w  80% s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l.  Ż y w ie c k a  
3. 10556-G
S Z C Z E N IĘ T A  o w c z a rk i  
n ie m ie c k ie ,  r o d o w o d o w e  
—  s p rz e d a m . S z c z e c in , 
u l.  G r z y b o w a  9. 10356-G 
S Y R E N Ę  104, r o k  p ro d . 
1969 — s p rz e d a m , u l. B e -

U W A G A
KIEROWNICY ZBYTU 

I TRANSPORTU I

OKRĘGOWA DYSPOZYTORNIA 
PKS

Szczecin, pl. Zwycięstwa 1, 
tel. 44-273 i 36-525

DYSPONUJE CODZIENNIE 
do różnych miejscowości w Polsce 

ok. 30 SAMOCHODAMI 
w ramach powrotnych przebiegów. 
W godz. od 7 do 18 oczekujemy 
Waszych zgłoszeń do przewozu 

ładunków całopojazdowych. 
Wykonanie usługi w dniu zlecenia 
lub w dniu następnym. Minimum 

formalności i
Wystarczy telefoniczne zgłoszenie ł 

2321-K

6/ 1. p o  g o d z . 16.
10359-G 

E L IZ A B E T H  s te re o  *  
g w a ra n c ją  —  s p rz e d a m . 
T e ł .  22-69-26. 10362-G
S Y R E N Ę , n o w ą  — s p rz e ­
d a m . T e l.  233-298.

10375-G
S P A C E R Ó W K Ę . N R D  W
b . d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . O g lą d a ć  p o  godz. 
18, u l .  Ż u p a ń s k ie g o  10/26 

10392-G
S Y R E N Ę  184 — s p rz e ­
d a m . O g lą d a ć  —  p a r ­
k in g ,  p l .  B a to re g o , o d
16. 10391-G 
K A F E L K I  h is z p a ń s k ie , 
b ia łe ,  r ó ż o w y  w z ó r  —  
s p rz e d a m . T e ł.  35r304.

10403-G
K A F E L K I  h is z p a ń s k ie  
w e  w z o r y  —  s p rz e d a m . 
T e l.  22-75-18. g o d z . 16— 19.

10408-G
S K O D Ę  100 S , r o k  p ro d . 
1970 —  p i ln ie  sp rz e d a m . 
S ta r g a rd  Szczec., u l .  D ę ­
b o w a  6. 10451-G
F IA T A  125 p , 1300, r o k  
p r o d .  1972 —  s p rz e d a m . 
T e l.  23-21-60. 10469-G
F I A T A  1500, r o k .  p ro d . 
1973, s ta n  b a rd z o  d o b r y  
z m a ły m  p rz e b ie g ie m  
s p rz e d a m . T e l.  354-18, 
s o b o ta , n ie d z ie la  17—19.

10472-G
P R Z Y C Z E P Ę  c a m p in g o ­
w ą , s to la r k ę  —  s p rz e ­
d a m ., T e l.  23-38-83, p o
17. 10486-G 
R O C Z N E G O  w i lc z u ra  — 
s ip rze d a m . T e l.  347-57.

10498-G
S Z T U Ć C E  s r e b rn e  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń . S z c z e c in  10500. 
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
s p rz e d a m  a u to m a t  d o  
b i t e j  ś m ie ta n y  w ra z  z  
lo k a le m .  W ia d o m o ś ć : 
u l .  C z o rs z ty ń s k a  25/1, 
g o d z . 17— 19. 10519-G
S Z A F O K R E D E N S  o ra z  
ła w ę  w y s o k i  p o ły s k ,  
c ie m n e  —  s p rz e d a m . 
T e l.  705-46. 10528-G
S A M O C H Ó D  A u d i  80 W 
id e a ln y m  s ta n ie  p i ln ie  
s p rz e d a m . T e l .  36-88 
S ta r g a rd .  10561-G
M O S K W IC Z A  408. po  
w y p a d k u  s p rz e d a m . J a n  
O s ie c k i.  M y ś lib ó r z .
S t rz e le c k a  16. 85-P
R A D IO O D B IO R N IK  
p r o d .  N R D . s te re o , d w ie  
g ło w ic e  U K F  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  388-33.

10579-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o ­
jo w e  z  w y g o d a m i za ­
m ie n ię  n a  d w a  m n ie j ­
sze m ie s z k a n ia , a i .  B o h . 
W a rs z a w y  86/12.

10029-G
M -2  w  S ta rg a rd z ie  s p rz e ­
d a m . S ta rg a rd , t e l.  58-29.

10089/G
M IE S Z K A N IE  w  S zcze -

PRZETARGI
O gólnokra jow a Spółdzielnia Turystyczna 
„G rom ada”  O ddzia ł Okręgowy w  Szcze­
cinie, pl. L o tn ików  7, ogłasza przetarg 
nieograniczony na rem ont budynku adm i­
nistracyjnego w  Nowogardzie, u l. B a ta lio ­
nów Chłopskich 3. W  zakres prac wcho­
dzą roboty budowlane, sto larskie i  izo la- 
cyjno-pokryw cze. W  przetargu mogą brać 
udzia ł przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i  prywatne. Kom isy jne otwarcie 
o fe rt nastąpi w  b iurze naszej spółdzie lni 
w  5 dn iu  po ukazaniu się ogłoszenia. Za­
strzega się prawo w yboru  oferenta i  un ie­

ważnienie przetargu bez podania przy­
czyny. 2351-K

Przedsiębiorstwo Eksp loatacji Dróg i  M o­
stów w  Szczecinie ul. Kaszubska 52, ogła­
sza przetarg nieograniczony na rem ont 
m uru  oporowego przy ul. Robotniczej w  
Szczecinie. Bliższe in fo rm ac je  można uzy­
skać w  Dziale Inw es tyc ji PEDiM, pokój 
n r  18 w  godzinach od 8-15. Udzia ł w  prze­
targu mogą brać insty tuc je  państwowe, 
spółdzielcze i  osoby pryw atne. O tw arcie 
o fe rt nastąpi w  biurze PEDiM  po 14 
dniach od daty ukazania się ogłoszenia. 
Zastrzega się praw o w yboru  oferenta bez 
podania przyczyn. 2290-K

d n ie  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń , Szcze­
c in  1009«.
B I A Ł A  P O D L A S K A  —
s p ó łd z ie lc z e , 3 p o k o je  *  
k u c h n ią .  72 m  k w . .  
k o m f o r t  w c e n t r u m  m ia ­
s ta , z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  lu b  1 1 2 -p o - 
k o jo w e  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty  '  B iu r p  O g ło sze ń  
S z c z e c in  10124.
P A N I  p o s z u k u je  s a m o ­
d z ie ln e g o  p o k o ju ,  n a j ­
c h ę tn ie j  o d  1 s ie r p n ia .  
T e l.  711-65. g o d z . 17-21.

10122-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  C.O., 
w s p ó ln a  ła z ie n k a  ł  
k u c h n ia  m a łż e ń s tw u  
p r a c u ją c e m u  b e z d z ie t­
n e m u  n a  o k re s  1 r o k u .  
u l .  D z ie rż o n a  17.

10211-G
W Y G O D N Y  p o k ó j  c e n ­
t r u m  o d n a jm ę  n a jc h ę t ­
n ie j  m a r y n a rz o w i.  T e l.  
897-54. 10257-G
P A N I  p o  s tu d ia c h  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a  
to rs k ie g o .  T e l.  422-87, 
go dz . 14— 16. 10389-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
p a n o m , u l .  B ia ło s to c k a  
14 — G u m ie ń c e .

10435-0
O D N A J M Ę  d w o m  p r a ­
c u ją c y m  p a n o m  p o k ó j .  
S z c z e e in -Z d ro je ,  u l .  W i­
n o g ro n o w a  1. 10450-G

P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  m in im u m  10 m  
k w .  z w o d ą  1 g a ze m . 
T e ł.  223-217. 10475-G
P A N  be z  n a ło g ó w  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a  
to rs k ie g o .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło s z e ń . S z c z e c in  10494. 
p o k ó j  u m e b lo w a n y  z 
c .o ., w y n a jm ę  w y łą c z n ie  
p a n u . O g lą d a ć  w  n ie ­
d z ie lę  o d  9 — u l .  R e y ­
m o n ta  53 — P o g o d n o .

10521-0
P A N I E N K A  p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
go  p o k o ju  p r z y  k u l t u ­
r a ln e j  r o d z in ie .  T e ł.  433- 
48. g o d z . 9—15.

10530- 0
O D N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
s p o k o jn y m  p a n o m . u l .  
S a n d o m ie rs k a  7/1.

10531- 0
D W A  P O K O J E  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie ,  w y ­
n a jm ę  d w o m  p a n o m  
( n a jc h ę tn ie j  m a r y n a ­
r z o m )  na  o k re s  je d n e g o  
r o k u .  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S zcze c in  10568.

Z G U B Y

D N IA  6.VI.1976 z a g in ą ł 
w  o k o l ic a c h  L u b c z y n y  i  
C z a rn e j Ł ą k i ,  m a ły  b r ą ­
z o w y  p ie s e k . W ia d o ­
m o ś ć : za w y n a g ro d z e ­
n ie m , te ł.  428-50 —  Szcze­
c in .  10470-G
D N IA  7.06. W ie c z o re m  
z a g in ą ł b ia ły  p u d e l.  P r o ­
szę o  o d p ro w a d z e n ie , 
u l .  J a g ie ł ły  3/7. P ie s  je s t 
w  t r a k c ie  le c z e n ia . 
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p ­
n e m  lu b  p rz y w ła s z c z e ­
n ie m . 10510-G
W  D N IU  5 c z e rw c a  po ­
z o s ta w io n o  w  ta k s ó w c e  
n a  tra s ie  S z c z e c in —L u -  
b ie s z y n  a k tó w k ę  z  n o ­
ta tk a m i  i  w a ż n y m i d o ­
k u m e n ta m i le k a r s k im i .  
Z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  
—  R y s z a rd  K a c z m a re k , 
S z c z e c in , u l .  P io t ra  
S k a rg i  51. 10522-G

8 C Z E R W C A  b r .  w  ta k ­
s ó w c e  F ia t  125 p , k o lo ­
r u  b ia łe g o  — z o s ta w io ­
n o  b r ą z o w y  ne se se r. 
U c z c iw e g o  zn a la z c ę  p r o ­
szę o  z w r o t  za  w y n a ­
g ro d z e n ie m  t i l .  P o n ia ­
to w s k ie g o  52/4.

10572-G

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BU DO W NICTW A 
PRZEMYSŁOWEGO 

w Szczecinie, ul. S torrady X

O G ŁASZA ZA PIS Y 
d o

ZASAD NICZEJ SZKO ŁY 
BUDO W LANEJ

do klas pierwszych na rok 1976/77 
w  zawodach :

w iek
okres
nauki

— M U R AR Z- 
T Y N K A R Z 15—18 2 la ta

— BE TO N IA R Z- 
ZBRO JARZ 15—18 2 lata

— M E C H A N IK  
M ASZYN  BUD. 15— 18 3 la ta

— M A LA R Z  
BU D O W LAN Y 15— 18 2 la ta

Zam iejscowi będą zakw aterow ani w  
internacie.

Nauka rozpoczyna się 1 września 
1976 r.

Poza tym  przedsiębiorstwo przy jm u­
je  na naukę zawodu m łodzież w  
w*>k”  17—21 la t do 2-letniego OHP 

w  Św inoujściu w  następujących
zawodach:

— M U R A R Z -TY N K A R Z
— BETO N IARZ-ZBRO JARZ
— C IEŚ LA BU DO W LAN Y
— B L A C H A R Z-D E K A R Z
— H Y D R A U L IK

Nauka i zakwaterowanie w  hufcu 
są bezpłatne.

W  czasie pobytu w  OHP junacy od­
byw a ją  zasadniczą służbę wojskową. 
Kandydaci pow inn i dostarczyć na­
stępujące dokum enty: podanie z o- 
kreśleniem  zawodu, zgodę rodzi­
ców, m etrykę urodzenia, 4 fo togra­
fie, świadectwo szkolne, zaświad­
czenie lekarskie  o przydatności do 

obranego zawodu.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Służba Pracow 
nicza Szczecińskiego Przedsiębiors­
tw a Budownictwa Przemysłowego 
Szczecin, ul. S torrady 1, pok. 121.

235Q-K

PRACOW NICY P O SZU KIW AN I

Fabryka Mechanizmów Samochodowych 
„PO LM O ”  w  Szczecinie, al. W ojska Pol­
skiego 186 — zatrudn i: mężczyzn i  kobie­
ty  na przyuczenie do zawodu tokarza, fre ­
zera, szlifierza, wiertacza. W arunki pracy 
i  płacy do omówienia w  dziale osobowym 
w  godz. 8—14, tel. 744-01 wew. 266.

2252-K

Zakłady Chemiczne „Police”  w  Policach 
k/Szczecina zatrudnią natychm iast męż­
czyzn na stanowiska aparatowych prze­
m ysłu chemicznego w  nowo urucham ia­
nym  Zakładzie B ie li Tytanow ej. Wymaga­
ne wykształcenie średnie lu b  zasadnicze 
chemiczne oraz średnie ogólnokształcące 
i podstawowe do przyuczenia zawodu 
aparatowego. Pracownikom  zamiejscowym 
zapewniamy miejsca w  hotelu robo tn i­
czym. Wynagrodzenie w g systemu bez- 
podatkowego zgodnie z UZP dla Przem. 
Chemicznego — tabela „C ” . Dojazd do 
zakładu autobusem n r  101 z placu Ho łdu 
Pruskiego. 1428-K

C ukrow nia „Szczecin”  w  Szczecinie ul. Cu­
krowa 65, te l. 820-011 przy jm u je  zgłosze­
nia pracow ników  na stanowiska Wago­
wych, procentm istrzów i księgowych w  
rejonach: Chojna, Banie, Mieszkowice, 
Szczecin, oraz robotn ików  n ie w y k w a lifi­
kowanych do pracy w  cukrow n i. Podania 
wraz ze szczegółowym życiorysem należy 
kie row ać pod w /w  adresem (nie dotyczy 
robotn ików). W arunk i pracy i  p łacy zgod­
nie z UZP w  Przem. Cukrowniczym .

2291-K

BIURO OGŁOSZEŃ
TELEFON 394-34

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  .P R A S A  -  K S IĄ 2 K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8. s k r y t k a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d . n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n  83); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i 427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50; d z ia ł  łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  394-34; re d . p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P r a s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o r ę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  I k w a r ta ł,  I p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  i  na  tfa ły  r o k  n a s tę p n y ;  d o  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C en a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  p ra c y , i n s t y t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
na p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p r e n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  v ,y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o  50 p r o c  d ro ż s z a , p r z y jm u je  R S W  
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P r a s y  i W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G r a f ic z  e K -9
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TELEWIZJA

N O W O G A R D , u l .  B o h . W a rs z a w y  d lo w a  k r o n ik a  m u z y c z n a . 16.30 m e r a ln e j .  18.35 F e l ie to n  a k t u a ln y
l b  ( te l .  494). P rz e d s ta w ia m y ,  k o m e n tu je m y .  16.45 18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y .  19

F o n o te k a  fo lk lo r u .  17 S tu d io  M ło -  T e a t r  P R  „ Ż a r ło k i ” . 20.20 K a n t a ty
d y c h .  18.30 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n -  ś w ie c k ie  k o m p o z y to ró w  f r a n c u s k ic h
k i .  19.15 W  k r ę g u  m e lo d i i  o p e r e t -  X V I I I  w .  21 W o js k o , s t r a te g ia ,

W A P V  r H ł i n n n i r r r t  i  k o w y c h .  19.30 X I I  F e s t iw a l  P io s e n -  o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i ż o łn ie r -
W 5 P f t ł r 7 F S N Y  /» - i  42,  75v k i  R a d z ie c k ie j.  22.20 P io s e n k i z J u -  s k ie .  21.55 W ir t u o z i  n o w e j  m u z y k i .

« V « 2 2 í .  « 3 -7 5 ) „M a c -  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  g o s ła w il .  22.30 S o b o tn ia  d y s k o te k a .  22.30 L is t y  z t e a t r ó w .  23 M sza
M U Z Y C Ż N Y ^ f t i l  b897 441 r » '  P R O G * A M  P O L S K I * » • »  K o re s p o n d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  „P a n g o  L in g u a ” . J .  des P re z a . 23.35*  t ie i .  897—44) ,,W  im ię  — c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o — , 2315 S o b o tn ia  d v s k n tp k n  o i i  P ro »  V n k t n r n v  w  *
n iu  b r a w a ”  g . 19.30; n ie d z ie la :  g . s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a -  14 50 M ię d z y n a r o d o w y  w y ś c ig  s a -  J ^ m  n o c n y  z  B ia łe g o s to k u  N o k tu r n y  W . A .  M o z a r ta .
16; P L E C IU G A  —  „ K o p c iu s z e k ”  g .  e h o d n im  1945-1970; D a w n a  k u l t u r a  m o c h o d o w e  w  L e  M a n s . 16 D z ie ń -  B .
17; n ie d z ie la :  g . 11; F IL H A R M O N IA  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  n * k  T V  ( k o lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .  P R O G R Ą M  , ,  f a l ¡ ^  , V K „  1,1
~  k o n c e r t  g . 18 (s o b o ta ). K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie l  «-30 Z a  k ie r o w n ic , ^  IB M  M a g a z y n  5 5 « * “  ‘  6.05 M e lo d ie  p r z e b u d z a n k i.  7 W  r y t -

j ó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o m o -  s p o r to w y  < K o io r) . 18.30 K o n c e r t  . w a le a  7 is  P n i i t v k a  «łin
r z u  Z s c h o d n lm ;  W y s ta w a  p r z y r o d -  g g j g j 11 < J ° lo r ) - ls2f >  T a a í t a í ? f '  S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01. k ic h .  7.00 P o s łu c h a jm y  ¿ Ł z a  t a i ł
n ic z a : p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro p o m o r -  o lo r ) .  20.20 T e a t r  K o -  1S R „ d io fe r ie .  15.40 S tu d io  S ło n e c z -  8.35 C o  k t o  lu b i .  9 L e w a  D ie n la -
s k a ; M a la r s tw o  i  r y s u n e k  Z b ig n ie -  ” .W y s . ^ rc .ty , jesd e S , « íe l | f o n n ik .  18 „ K o n c e r t  h e b a n o w y ” . 16.10 d z e ” . 9.10 S o lo  n a  h a r m o t f i je e  u s t -
w a  R a l ic k ie g o  -  g .  9 - 1 5 ;  S T A R O -  £ z}e P-n í 5  & o lo r >- 22.50 S p o r t .  K u p łć  n i ¿ k u p łć  _  po s łu c h a ć  w a r -  n e j .  9 20 G d y  s ie  mSSk  a  9 50
M Ł Y Ń S K A  27 -  M a la r s tw o  C la u d e  *v  z ^ M z í ”  J  t o ‘ 16 25 M e lo d le  « m u s ic a l i .  16.40 „ D w o r s c y  S S a l S o w t e ”  10 * «  2
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19.30, 22 — ju g . - U S A , L  15 (s o b o ta  
l  n ie d z ie la ) ;  D E R B Y  —  „ O jc ie c
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-o- « 7« o . - - a- .  i b  so P n Y r irn 7 v i« . i>  X V  d z ie c ię -  ¿ eg 0  i  c .  F r a n c k a .  9.5Ó T y g o d n io w y£I?0 ? r ' f e V , d " W , ^ : T » a N „ w V c I BP ó i s S
S1 E k s p e d v c 1 a ”  a  22®05° K o n c l r t  N a « r a ń '  10 30 W s p o m in a m y  d e b iu ty .  „ E k s p e d y c ja ^ .  22.05 K o n c e r t  u  s tu d io  M ło d y c h .  11.40 „ C z y  zna sz
o r g a n o w y .  22.20 W ia d o m o ś c i.

g . 14; M E W A  —  „ K a r t k a  z  m ło -  t e l.  428-32; g o d z . 8— 18 (so b o ta ), 
d z ie -^ c z y c h  l a t ”  g .  14.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  —  „ J o e  w  k r ó le s t w ie  D Y Ż U R Y
p s z c z ó ł”  g . 14; H U T N IK  —  „ P r z y -  D E L IK A T E S Ó W  ( N IE D Z IE L A )  
g o d y  T o m k a  S a w y e r a ”  g . 12; 1
M A J  —  „ S ło n ią t k o ”  g . 15; B A J K A  N R  11 — W o j.  P o ls k ie g o  25 —
—  „ B a l la d a  o  d e n ty ś c ie ”  g . 11.15; 10— 15; N R  1 —  W o j.  P o ls k ie g o  52 —
B I A Ł Y  Ż A G I E L  —  „ P r z y g o d a  m a -  g . 15— 20; N R  8 —  J e d n . N a r o d o w e j 
łe g o  B im b o ”  g . 16; S Y R E N K A  —  47 —  g . 14—19.
„ P la s te r  m io d u ”  g . 16; Z A T O K A  —  O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  ( n ie -  
„ T u  m ie s z k a  M u r z y n e k ”  g . 17. d z ie ła ) ;  P O L M O Z B Y T , S z c z e c in ,

P rz e s t rz e n n a  42 —  g . 8—16 ( te l .  612- P R O G R A M  I  (n a  f a l i  1322 m )
-  n a  P<«'s t8 'Y le  ° P D - ; . , s f . ę ^ c.I N ’ aIA  p i a ‘  15-05 U s t  z P o ls k i.  15.10 M u z y k a  1 F 5 d % Ć 2 o r e k “ p r z y '" " m ik r ó to n ie . "  18

in f o r m a c j i  O P R F . s tó w  20 —  te l .  453-26 i  981; O P D -5 , p o e z ja . 16.06 U  p r z y ja c ió ł.  16.11 R a -  S ty l iz a c je  ta n e c z n e  w  m u z y c e  k a -

m a p ę  ś w ia ta ? ”  12.05 K o n c e r t  m u ­
z y k i  o p e r o w e j.  12.35 C z y  z n a sz  tę  
k s ią ż k ę ?  13 P o ra n e k  m u z y k i  s y m ­
fo n ic z n e j .  14 K r a k o w s k a  V e n u s . 
14.30 K a m e r a ln e  u t w o r y  T .  B a ird a .  
15 S łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ S z a ta n  
z  7 k la s y ” . 15.30 D o m , r o d z in n y  
d o m ...  16 K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  16.

PROGRAM I
PO N IED ZIA ŁEK , 14.VI.76

16.40 —  O b ie k ty w  (S zcz .). 17 —  
K in o  Z w ie r z y ń c a .  17.30 — E c h o  
s ta d io n u . 17.50 — „ O s ta tn ia  r o z ­
g r y w k a ”  —  b u łg .  f i l m  s e r. 18.50
— S z a re  n a  z ło te .  20.25 — T e a tr  
T V  —  „ F a u s t ”  J .  G o e th e g o . 22.30
— P ro g ra m  p u b l.

C o  zobaczymy 
w TV?

WTOREK, 15.VI.76 f i l m  a n g .
w a tn e ”  — _ ____________

o — . .B ry g a d y  T y g r y s a ”  —  f r a n c .  CZW ARTEK, 17.VI.76 —T
“  « ¿ T o l S S « * -  I70 S e “ ^ u î 7 ’  -  D la  W id k ó » :  „ T r z y  p ‘ « " » ” k a  ~  i f ‘

k ? „ . w o d a ”  P 3 > -n ą ń k o w y .  W  s t o i^ S

—  „ S tu d io  p ry -  17 —  R a d y , in fo r m a c je ,  o p in ie .
k a b a r e to w y .  17.10 —  T V  I n fo r m a to r  W y d a w -  36oa w o lc ó ł P e r r t a ’

CZW ARTEK. 17.VI.76 ^  » ■ » . ,T « S --

r e k  M e lo m a n a . 21.40 — T e a t r  T V  
— „ F a u s t ”  J .  G o e th e g o .

Śr o d a , i6 .v i.76
17.05 —  D la  m ło d y c h  w id z ó w :
A u d y t o r iu m  m a x im u m . 17.35 —
P o ra d n ia  m ło d y c h .  18.05 —  K in o  
L e tn ie :  „ A r s e n  L u p in ”  — f i lm  
f r .  19 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 
20.15 —  „ K o m u  m a j ”  —  p r .  m u z .-  
- r o z r y w k .  20.45 —  „ M o rz e  s p rz y ­
ja  ta le n to m ” . 21.20 —  S u k c e s
p ro fe s o ra . 21.45 — Z a ś p ie w a jm y  

re p . m u z . 22.10 — 
f i lm  p ro d .

CZW ARTEK, 17.VI.76

18.05 — S tu d io

2.45 — L e k t u r y  P egaza.

Śr o d a , 16.v i .76

PROGRAM I I 15.25 — „ Z n a jo m i  z w ę g ie r s k ic h
_  . —  m a u c w r y  n iu u s n e  - —  —  p ł y t ”  — p r .  r o z r .  15.50 — T a w e r -

s e r  DrSSCycEHl' ”  ~  T O ls k i «Im a r c h iw f  11.85 -  K lu b  P O N IE D ZIA ŁE K , 14.VI.76 “  po i E ó ia  W io t r ó w  18.28 -s e r. p ro a . t o R S .  21.20 — :,, R n n tv n p n iiS w  19 99 K in o  L e tn ie  —  „ K a p r a l  w  m a t-

» . O ™ -  c h m u r y ”  L W - V  ™
X Y Z  —  cz . 2. 14.35 —  K o n k u r s  „ B ia ł k o  z  r o p y  n a f to w e j”  —
E u r o w iz j i  76 — K o n c e r t  n a g r o -  p r .  p o p . n a u k .  18.15 — O c a lo n e  
d z o n y c h  p io s e n e k . 15.30 —  P e -  od  z a p o m n ie n ia  —  re p . 19 — 

g a z . 16 —  O p e ro w e  q u i  p r o  q u o . K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.55 —  S o -

N R D . 20.15 —  „ K o b ie ta  w ą ż ”  — 
f i l m  fa b .  21.40 —  „ M o r s k ie
o g n iw a ” . 22.10 „ W io s n a  w  W ie d ­
n iu ”  —  p r .  m u z .

„P o d r ó ż e  d e te k ty w a ”  —  l iś c i  p o ls k ie g o  b a le tu .  21.25 —  P IĄ T E K , 18.VI.76
------  -------  --------- ----------- - a n g . f i l m  s e r . 18 — W s z y s tk o  za  „ T r y b u n a ł  w y o b r a ź n i” . 40 _  P o s ta w  c ie  n i«  z a s ta w

O b ie k ty w .  17 B lo k  T a r g o w y  w  w s z y s tk o  20.15 -  M E  w  p i łc e  s fe ^  17 30 -  K in o  L ^ t n ^  - ^ ¿ Z
T V P . 17.10 -  „ O d  ja r m a r k u  d o  n o ż n e j:  J u g o s ła w ia  —  R F N . 2 2 —  W TOREK, 15.VI.76 | 5 ‘. _  f i l m  fa h  C SR S

t u ^ T s O S 1 8 ”  R e w i f St i i , n w S.?t , r '  ' y  ~  tU  Ł 6 4 i ” - W.55 _  Ł  K . S
n r '  r o / r  2015 ł  iw #  g w  P IĄ TE K . I8.VI.76 ,8 -30 “  M a la r s tw o  i  f i lm .  17.20—  P o m . Z a c h . 20.25 — M a tu rz y ś c i
n o ż n e ?  r s T łS  ; . K in o  L e tn ie :  „C z e rw o n e  i  z ło -  76. 21.25 -  N a  k o ń c u  Ję z y k a  -
n o ż n e j C S R S  —  H o la n d ia  22.15 —  9 —  „P o d ro ż ę  d e te k ty w a ”  —  t e ”  —  p o i.  f i lm .  fa b . 19 — K r o -  p r .  o ś w . 21.55 —  „ P o d r ó ż e  d e te k -  

n n a r d  a — a n g . f i lm  s e r . 16.40 — O b ie k ty w ,  n ik a  P o m . Z a c h . 20.25 —  W to -  t y w a ”  —  a n g . f i lm  se r.R ó ż e  od

W kinie „Zamek”

Filmy jazzowe
IN T E R E S U J Ą C Ą  im p re z ę  p r z y  g o -  

t o w u je  W o je w ó d z k i D o m  K u l t u r y .  
16 b m . o g o d z . 19 w  k in ie  „ Z a ­
m e k ”  z o s ta n ą  w y ś w ie t lo n e  f i l m y  o 
te m a ty c e  ja z z o w e j.  W  r a m a c h  te g o  
m in i-p rz e g lą d u  b ę d z ie  m o ż n a  o b e j­
rz e ć  ta k ie  p o z y c je  j a k :  „ H e r b ie  
M a n n  i  f l e t ” , ‘ „ J a z z  w  k la s ie ” , „ M u ­
z y k a  a m e ry k a ń s k a  —  o d  lu d o w e j  
d o  ja z z u  i  p o p u ”  ( d w ie  czę ś c i)  o ra z  
„ R e d  N ic h o ls  i  je g o  z e s p ó ł „ F iv e  
P e n n ie s ” .

P o  f i lm ie  o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  
o r g a n iz a c y jn e  c z ło n k ó w  J a z z  C lu b u  
„ Z a m e k ” , p o d c z a s  k tó r e g o  w y b r a ­
n y  z o s ta n ie  n o w y  z a rz ą d . B ę d ą  te ż  
w rę c z a n e  z a k tu a liz o w a n e  le g i ty m a ­
c je  c z ło n k o w s k ie .  W  z w ią z k u  z ty m  
w s z y s c y  c z ło n k o w ie  J a zz  C iu b u  
w in n i  s k ła d a ć  s ta re  le g i ty m a c je  
( p lu s  d w a  z d ję c ia )  w  W D K , p o k . 
112, w  g o d z . 8— 15. (Jas)

Taksówkarze 
— dzieciom

D Z IE Ń  D Z IE C K A  w  O ś ro d k u  
S z k o ln o -W y c h o w a w c z y m  d la  D z ie ­
c i  K a le k ic h  w  P o lic a c h  o b ­
c h o d z o n y  je s t  z a w sze  s z cze g ó l­
n ie  u ro c z y ś c ie .  N ie m a ła  w  ty m  za ­
s łu g a  c z ło n k ó w  W o je w ó d z k ie g o  
Z rz e s z e n ia  P r y w a tn e g o  H a n d lu  i  U -  
s łu g  w  S z c z e c in ie . P r a c u ją c y  ta m  
ta k s ó w k a r z e  j a k  co  r o k u  l ic z n ie  
z je c h a l i  31 m a ja  b r .  do  o ś ro d k a , 
a b y  z a b ra ć  w y c h o w a n k ó w  n a  p rz e ­
ja ż d ż k ę  d łu g ą  k o lu m n ą  s a m o c h o ­
d ó w , k u  o g r o m n e j r a d o ś c i d z ie c i, 
s z c z e g ó ln ie  t y c h  m ło d s z y c h . W  
S z c z e c in ie  d z ie c i p o p ły n ę ły  s ta t ­
k ie m  n a  w y c ie c z k ę  p o  p o rc ie .  P r z y  
w e jś c iu  n a  s ta te k  —  n ie s p o d z ia n k a : 
p a c z k i  ze s ło d y c z a m i u fu n d o w a n e  
p rz e z  W Z P H iU .  C a ła  im p re z a  p r z y ­
n io s ła  d z ie c io m  w ie le  m i ły c h  w r a ­
że ń .

D y r e k c ja ,  w y c h o w a w c y  o ra z  m ło ­
d z ie ż  s k ła d a ją  o r g a n iz a to ro m  i  t a k ­
s ó w k a rz o m  g o rą c e  p o d z ię k o w a n ia .

Elektronika 
w szkole... muzycznej
N O W O C Z E S N A  T E C H N IK A  c o ra ż  

c z ę ś c ie j w k ra c z a  w e  w s z y s tk ie  
d z ie d z in y  n a sze g o  ż y c ia .  N ie  o m i­
n ę ła  i  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u z y c z ­
n e j  im .  T .  S z e lig o w s k ie g o  p r z y  a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o . J e s t t o  p ie rw s z a  
s z c z e c iń s k ą  s z k o ła  te g o  ty p u ,  k t ó ­
r a  s k o r z y s ta ła  z d e c y z j i  m in is te r ­
s tw a  o  d o p u s z c z e n iu  in s t r u m e n tó w  
e le k t r o n ic z n y c h  d o  n a u k i  m u z y k i .  
M a  ju ż  o r g a n y  e le k t r o n o w e  i  o d  
n o w e g o  r o k u  s z k o ln e g o  m ło d z i  m i ­
ło ś n ic y  M e lp o m e n y  z g łę b ia ć  b ę d ą  
n ie  t y l k o  t a jn i k i  k lu c z a  w io l in o -  
w e g o  ł  z a p is u  n a  p ię c io l in i i ,  a le  1 
p e w n e  s e k r e ty  te c h n ik i .  E w e n tu a l­
n e  d o d a tk o w e  z a ję c ia  n ie  p rz e ra ż a ­
ją  i c h  je d n a k ;  p a n  R y s z a rd  T u r e k ,  
k t ó r y  o d  p ie rw s z e g o  w rz e ś n ia  b ę ­
d z ie  p r o w a d z i ł  n o w ą  s e k c ję  s k o m ­
p le to w a ł  ju ż  g r u p ę  c h ę tn y c h .

( j .  s -u l
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Notatnik szczeciński
•  K L .U B  „ P o d  W ie ż ą ”  z a p ra sza  

m ło d z ie ż  s z k ó ł ś r e d n ic h  n a  d y s k o ­
te k i ,  k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  s o b o tę , 
13 h m . o  g o d z . 18JO i  w  n ie d z ie lę  
•  g o d z . 17.

#  Z  O K A Z J I  „ D n i  M o r z a "  M o r ­
s k i  O ś ro d e k  K u l t u r y  o r g a n iz u je  r e ­
jo n o w y  t u r n i e j  b r y d ż o w y  o  p u c h a r  
d y r e k to r a  P Z M . O d b ę d z ie  s ię  o n  w  
n ie d z ie lę ,  13 bon. o  g o d z . 10.36 w  
M D K  „ S ło w ia n in "  p r z y  u l .  K o rz e ­
n io w s k ie g o  2. N ie z a le ż n ie  o d  w y ­
r ó ż n ie ń  p r z e w id z ia n y c h  r e g u la m i­
n e m  P Z B S , o r g a n iz a to rz y  u fu n d o ­
w a l i  w ie le  n a g ró d  s p e c ja ln y c h .

#  S P O T K A N IE  ze z n a w c ą  p r o b le ­
m a ty k i  g ó r s k ie j  —  r a to w n ik ie m  G ó r  
s k ie g o  O c h o tn ic z e g o  P o g o to w ia  R a ­
tu n k o w e g o  P T T K  o d b ę d z ie  s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  (14 b m .)  o g o d z . 17 w  
lo k a lu  W K F iT  p r z y  u l .  T k a c k ie j  33, 
p o k ó j  n r  10. T e m a te m  p r e le k c j i  
b ę d ą  z a s a d y  b e z p ie c z e ń s tw a  i  sp o ­
s o b y  z a c h o w a n ia  s ię  w  g ó ra e h . 
S p o tk a n ie m  w in n i  z a in te re s o w a ć  s ię  
o r g a n iz a to rz y  w y c ie c z e k  i  w s z y s c y , 
k t ó r z y  w y b ie r a ją  s ię  n a  w ę d ró w k ę  
w  g ó r y .

•  P O M O R S K A  D O K P  in fo r m u je ,  
ż e  w  z w ią z k u  z m o d e r n iz a c ją  o d ­
c in k a  l i n i i  S z c z e c in  G ł.  —  S zc z e c in  
D ą b ie , z d n ie m  14 b m . p rz y s ta n e k  
o s o b o w y  S z e z e c in -Z d ro je  p r z e n ie ­
s io n y  z o s ta n ie  o  725 m e tr ó w  w  k ie ­
r u n k u  s ta c j i  S z c z e c in -D ą b ie .

Gzy od f lipca nastąpi
poprawa warunków dojazdu do pracy?

Nie samq Pepsi-Coiq...

Dylemat rodem z beczki
W Y P IC IE  k ilk u  łykó w  piwa przysparza szczecinianom w icie 

k łopotow . P iwo jest, ale w  restauracjach, gdzie kosztuje dosyć 
drogo. Zresztą nie każdy ma ochotę by dla w yp ic ia  w  godzi­
nach wieczornych szklanki piwa, ubierać się w  w izytow y gar­
n itu r  i  maszerować do restaurac ji (gdzie często jeszcze trzeba 
płacić za wstęp). W  sklepach spożywczych piwo butelkowe po­
ja w ia  się, ale są to małe ilości i  n igdy nie wystarcza go d la 
wszystkich.

W  SZCZECIŃSKIC H przed- mieście o ponad 100-letniej tra -  
siębiorstwach handlow ych u s ły - d y c ji browarniczej jest podob- 
szeliśmy, że nasz browar dostar nie. Handel i  gastronomia boją 
cza rb y t mało p iwa. Natom iast się piwa z beczki. Chcą ty lko  
w  browarze odpowiedziano nam, drogiego butelkowego. Pierwsze 
że oprócz sklepów spożywczych go brow ary mogą dostarczyć 
zaooatrvwana ipst nr7w>ioi w  _zaopatrywana jest przecież 
p iw o butelkowe także gastrono­
m ia, zaś moc przerobowa bro­
w a ru  ściśle określona,
nawet Salomon z próżnego“  nte te ln ili 6w na ,tcn temat- P r°s™ y
naleje.

P R Z E D L A T Y  w s z y s c y  b y l iś m y
zgodn i, g d y  pode jm ow ano  decyz ję  PiCł ( k t ó r y  ta k ż e  Z C ałą  p e w - 
9 lic z n y c h  budek, w  k td  n o ś c ią  b ę d z ie  m ia ł  t u  coś  d o  po
ry c h  sprzedaw ano_ p iw o _ k u flo w e , T h lM k n .  . 1«
J e d n a k  w  c a łe j  t e j  „ l i k w id a c y jn e j '  
s p r a w ie  n ie  z o s ta ła  p rz e m y ś la n a  na  
s tę p u ją c a  k w e s t ia ;  z l ik w id o w a n i  
s p rz e d a ż  p iw a  k u f lo w e g o ,  z l i k w id o ­
w a n o  u rz ą d z e n ia  d o  je g o  t ło c z e n ia  
1 b e c z k i d o  k u ł f l a  a b r o w a r y . . .  na  
d a l p iw o  b e c z k o w e  p r o d u k u ją .  Z a ś  
h a n d e l i  g a s tro n o m ia  ż ą d a ją  od  
b r o w a r u  d o s ta w  w y łą c z n ie  p iw a  b u ­
te lk o w e g o .

W  e fe k c ie  h a n d lo w c y  n a r z e k a ją  
n a  b r o w a r ,  że w  n ie w y s ta r c z a ją c e j 
i lo ś c i  r e a l iz u je  ic h  z a m ó w ie n ia , b ro  
w a r  u s k a rż a  s ię  n a  h a n d e l i  g a s tro  
n o m ię , że  c h c ą  t y l k o  p iw o  z b u te l ­
k i  a  n ie  w  b e c z k a c h  (p rz e z  co b ro  
w a r y  n ie  w y k o n u ją  p la n ó w ) ,  a 
k l i e n c i  n a to m ia s t  n a r z e k a ją  n a  b r a k  
p iw a .

C z y  is tn ie je  n a  to  w s z y s tk o  Ja* 
k a ś  ra d a ?  W y d a je  s ię , że ta k .  C zy  
n ie  m o ż n a  n p .  c zę śc i p iw a  b u te l ­
k o w e g o  k ie r o w a n e g o  d o  r e s ta u r a ­
c j i  z a s tą p ić  p iw e m  b e c z k o w y m , zaś 
p iw o  b u te lk o w e  „z a o s z c z ę d z o n e " w  
te n  sp o só b , s k ie ro w a ć  d o  s k le p ó w ?

J e s te ś m y  p e w n i,  że n a ty c h m ia s t  
p o d n io s ą  s ię  ze s t r o n y  g a s t r o n o m ii 
g ło s y  p r o te s tu ;  „ N ie  m a m y  k o ­
lu m n ,  n ie  m a  te ż  in n y c h  u rz ą -  
d z ie ń  n ie z b ę d n y c h  d o  t ło c z e n ia  p iw a  
z  b e c z k i d o  k u f la ” . S p ra w ę  te  m o ż ­
n a  je d n a k  ro z w ią z a ć . S p ó łd z ie ln ia  
„ M e ta lo - P o r t ”  je s t  w  s ta n ie  p r o d u ­
k o w a ć  ta k ie  u rz ą d z e n ia . P o n a d to  
p e w n a  ic h  i lo ś ć  z n a jd u je  s ię  w  p o ­
s ia d a n iu  H a n d lo w e j  S p ó łd z ie ln i I n ­
w a l id ó w  w  S z c z e c in ie  ( k tó r a  p rz e d  
la t y  z a jm o w a ła  s ię  s p rz e d a ż ą  p iw a  
z  b e c z e k ).

Z a in s ta lo w a n ie  w  n ie k tó r y c h  re  
p r e z e n ta c y jn y c h  s z c z e c iń s k ic h  re s ­
ta u r a c ja c h  ła d n y c h  i  e s te ty c z n y c h  
k o lu m n  d o  t ło c z e n ia  p iw a  n ie  t y l k o  
r o z ła d u je  w  p e w n y m  s to p n iu  „ p i w ­
n y  d e f ic y t ” , a le  ta k ż e  w z b o g a c i a -  
s o r ty m e n t  te g o  n a p o ju  s e rw o w a n e ­
g o  w  n a s z y c h  r e s ta u ra c ja c h .

SPRAWA, k tó rą  dziś porusza­
m y dotyczy nie ty lko  naszego 
województwa. We W rocław iu,

O T ŁO K U  W ŚRODKACH M IE JS K IE J K O M U N IK A C JI p i­
saliśm y w iele. W skazywaliśm y, że wśród przyczyn, któ re  go 
w yw o łu ją  niem ałą ro lę odgryw ają tzw . SZCZYTY PRZEWOZO­

WE. Otóż rano i  po południu, gdy rozpoczynamy lu b  kończymy 
pracę, w  autobusach i  tram w a jach panuje t ło k  nie do opisania, 
natomiast w  godzinach „pozaszczytowych”  ła tw o w  n ich zna­
leźć nawet miejsce siedzące.

LE KAR STW EM  na to z ja w i-  k ich  zm ian organizacyjnych w y  
sko by łyby  zmiany m omentu dają się być zatem bardzo 
rozpoczynania i kończenia p ra - obiecujące, 
cy. Przez rozłożenie ich >w cza- P róby „spłaszczania szczytów”  
sie, dwóch a nawet trzech go- przeprowadzane b y ły  od szere- 
dzin, udałoby się — ja k  orzek li gu la t, za każdym  jednak ra - 
specjaliści — zmniejszyć t ło k  zem eksperym ent ten spalał na 
w  tram w ajach i  autobusach o panewce. Zarządzenia Urzędu 
45 proc., a więc praw ie o poło- M iejskiego nie by ły  bowiem re ­
wę. E fek ty  stosunkowo n iew ie l- spektowane i  tonęły w  powodzi 

odwołań i  apelacji. Tym  razem 
¿Jednak za opracowanie harmo­
nogram u rozłożenia w  czasie po­
toków  ruchu pasażerskiego wzię 
l i  się specjaliści: S tudium  Ru­
chu p rzy W PKM . W  początkach 
m aja  rozesłano do 500 szczeciń­
skich zakładów pracy szczegóło­
wą ankietę przeprowadzono też 
badania ruchu na wszystkich l i ­
niach kom unikac ji m ie jsk ie j i  
ustalono lis ty  zakładów pracy 
leżących w  pobliżu tych t r is .

B y ła  to robota ogromna i  pra 
cochłonna. Tym  bardziej, że nie 
wszyscy zainteresowani zrozu­
m ie li ogólnospołeczne znaczenie 
badań. Do 11 bm. (a więc 10 dni 
po wyznaczonym term in ie  nad­
syłania ankiet) ok. 80 przed­
siębiorstw  nie udzie liło  jeszcze 
odpowiedzi.

D o  s z c z e g ó ln ie  o p o r n y c h  n a le ­
żą  m . in .  K o m b in a t  B u d o w n ic tw a  
O g ó ln e g o  N r  i ,  P K O , O b w o d o w y  
U rz ą d  T e le k o m u n ik a c y jn y  p r z y  u l .  
B o g u ro d z ic y ,  O d d z ia ł W o je w ó d z k i 
P Z U , P rz e d s ię b io rs tw o  „ G a z y  T e c h ­
n ic z n e ” , P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t I n ­
ż y n ie r y jn y c h  R o ln ic tw a  p r z y  u l .  
W a w rz y n ia k a ,  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  
„ O r n a m e n t ” , C u k r o w n ia  „S z c z e c in ” , 
T e c h n ik u m  i  Z a s a d n ic z a  S z k o ła  B u ­
d o w y  O k r ę tó w  o ra z  w s z y s tk ie  
s z p ita le .  N ie  w y p e łn i ła  a n k ie t y  P o ­
m o r s k a  D y r e k c ja  P K P , w y ja ś n ia ją c  
Iż  j e j  g o d z in y  p r a c y  w y z n a c z y ło .. .  
m in is te r s tw o .  S ta n o w is k o  to  n ie  
w y m a g a  c h y b a  k o m e n ta rz a ,  g d y ż  
z a rz ą d z e n ie  d o ty c z y  z a p e w n e  k o m ó ­
r e k  z a rz ą d u , a n ie  l ic z n y c h  je d n o ­
s te k  p o d le g ły c h .

pod dostatkiem, z drug im  są 
kłopoty.

Zależy nam na opiniach Czy­

nie także zainteresowane 
przedsiębiorstwa oraz „Sane-

wiedzenia). Zbliża ją się le tnie 
upały. Rozpoczną się poszuki- 

izegoś zimnego do picia. 
Sama zaś Pepsi-Cola sprawy nie 
rozwiąże... (Macz)

M IM O  tych trudności udało 
się opracować now y harm ono­
gram  spłaszczania szczytów. I
tak  np. Stocznia „W arskiego”  
rozpoczynać będzie pracę od 
godz. 6 do 7.30, H uta „Szczecin”  
i  Szczecińskie Zakłady Papier­
nicze — od 6, Lukbud — od 
7.15, dwa oddziały „Energopo- 
lu ”  — od 6.15 a trzeci — od 7.30. 
W czoraj pierwsze 50 decyzji w  
te j sprawie opuściło W ydzia ł 
Gospodarki Terenowej i  Ochro­
ny Środowiska UM . Jeśli szyb­
ko w p łyną dalsze odpowiedzi — 
akcja wydawania postanowień 
zostanie zakończona 15 bm.

Tym  razem decyzjom nadano 
rygor natychm iastowej w yko­
nalności. Oznacza to, że w n ie­
sienie odwołania nie powoduje 
wstrzym ania ich realizacji. Od 
1 lipca zatem pow inny wejść 
w  życie nowe godziny rozpoczy­
nania i  kończenia pracy w  
500 szczecińskich przedsiębior­
stwach.

D O B R Z E  3ię s ta ło , że  p o czą te k  
„sp łas zcza nia  s zc zy tó w ”  p rz y p a d ł

n a  sezo n  u r lo p o w y .  P o z w o li  to  n a  
d o s to s o w a n ie  w  m a k s y m a ln y  sp o ­
s ó b  c a łe j  i n f r a s t r u k t u r y  s o c ja ln e j 
d o  z m ie n io n y c h  p o tr z e b  p a s a ż e ró w . 
W y d a n o  b o w ie m  ju ż  p o le c e n ie  w y ­
d łu ż e n ia  g o d z in  p r a c y  t y c h  ż ło b ­
k ó w  i  p rz e d s z k o li ,  w  k t ó r y c h  d o  
d o w o ż e n ia  d z ie c i w  in n e j  p o rz e  
z m u s z e n i z o s ta l i  i c h  r o d z ic e . O b e c ­
n ie  to c z ą  s ię  r o z m o w y  z W y d z ia ­
łe m  H a n d lu  i  W y d z ia łe m  O ś w ia ty  
o p rz e p ro w a d z e n ie  z m ia n  w  g o d z i­
n a c h  ro z p o c z y n a n ia  p r a c y  s z k ó ł i  
s k le p ó w  o ra z  p r z y g o to w a n ia  n o ­
w y c h  —  u w z g lę d n ia ją c y c h  te  z m ia ­
n y  — h a r m o n o g r a m ó w  d o s ta w  p ie ­
c z y w a  i  n a b ia łu .

PROPONOWANE rozwiązania 
(a opracowano je starannie) nie 
będą na pewno wszędzie popu­
larne. Dokonują bowiem zdecy-; 
dowanego w yłom u w  trad ycy j­
nym rozkładzie dnia. Urząd 
M ie jsk i czyni starania, by zła­
godzić negatywne sku tk i pod­
ję tych  decyzji, dostosowując ca­
łą  in fra s tru k tu rę  do nowych 
potrzeb. W arto jednak pamię­
tać, że te działania b y ły  ko­
nieczne i  podjęte są w  naszym 
interesie, w  trosce o to, by po­
praw ić nam w a run k i dojazdu 
do pracy. (ten)

K to  s ię  ty m  z a jm ie ?

Opuszczona radera
J U Z  n ie ra z  d o p o m in a l iś m y  s ię  o  z l ik w id o w a n ie  szpe cące go  ś ró d ­

m ie ś c ia  m a g a z y n u  z lo k a l iz o w a n e g o  p r z y  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  B . Ś m ia ­
łe g o  i  C h o d k ie w ic z a . D re w n ia n y  p lo t ,  s p o za  k tó re g o  w y s ta w a ły  w a ­
lą c e  s ię  s zo p y , n ie  p r z y s p a r z a ł u r o k u  t e j  r u c h l iw e )  u l ic y .  P rz e d  
tr z e m a  ty g o d n ia m i z p rz y je m n o ś c ią  z a u w a ż y l iś m y  że m a g a z y n y  
U le g a ją  l i k w id a c j i .  P o ja w i l i  s ię  r o b o tn ic y ,  k tó r z y  z a ła d o w a li  n a  sa­
m o c h o d y  to w a r y  i  o d je c h a li  w  s in ą  d a l  p o z o s ta w ia ją c  p o  so b ie  
ta k ie  o to  c u r io s u m ...

W  k o ń c u  n ie  m o ż n a  b y  m ie ć  o  to  p r e te n s j i  d o  u ż y t k o w n ik a ,  g d y ż  
p la c  je s t  o g ro d z o n y , a  p r z y  w e jś c iu  w is i  ta b l ic a  o z n a jm ia ją c a  że 
w s tę p  g r o z i tu  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m . J e d n a k  w ro ta , p r z y  k tó r y c h  
u m ie s z c z o n o  n a p is  są O T W A R T E  N A  O Ś C IE Ż  i  k a ż d y  m o ż e  ta m  
w e jś ć . B a w ią  s ię  w ię c  te ra z  ta m  d z ie c i d la  k tó r y c h  te n  d o s tę p n y  
p la c  je s t  w y m a r z o n y m  o b ie k te m  d o  z a b a w y  w  c h o w a n e g o . Z a b a w a , 
je s t  z p e w n o ś c ią  u d a n ą  a le  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n ą , g d y ż  s to ją c e  b u ­
d y  g ro ż ą  w  k a ż d e j c h w i l i  z a w a le n ie m . C ie k a w i je s te ś m y  ja k  d łu ­
g o  je s z c z e  u ż y t k o w n ik  o b ie k tu  to le r o w a ć  b ę d z ie  tę  a n o rm a ln ą  s y ­
tu a c ję ?

M a m y  n a d z ie ję , że w  te j  s p r a w ie  b a rd z o  s z y b k o  z a jm ie  s ta n o ­
w is k o  O s ie d lo w a  A d m in is t r a c ja  D o m ó w  M ie s z k a ln y c h * p r z y  u l .  Ł o ­
k ie tk a  w  S z c z e c in ie  d o  k tó r e j  te re n  te n  a k tu a ln ie  n a le ż y . (M a c z )

Proponujemy
trawnik

G D Y  p rz e p ro w a d z o n o  to ro w is k o  
t r a m w a jo w e  p rz e z  u l.  B . K r z y w o u ­
s te g o  d o  a l.  B o h . W a rs z a w y  sp o ­
d z ie w a liś m y  s ię  w s z y s c y , że n a  je ­
g o  p o b o c z a c h  p o w s ta n ie  t r a w n ik  
R z e c z y w is to ś ć  o k a z a ła  s ię  je d n a k  
in n a .  P rz e s t rz e ń , o d  p ło tk ó w  od­
g ra d z a ją c y c h  t r a m w a j  d o  je z d n i,  
p o z o s ta w io n a  z o s ta ła  w  „ s ta n ie  d ’ ł 
k im ”  c z y l i  s ta ła  s ię  m ie js c e m  na  
k tó re  w y rz u c a  s ię  p a p ie ry ,  g ru z  
i t p .  C h y b a  k to ś  t u  o  c z y m ś  z a p o m ­
n ia ł .  (M a cz)

.Polowania na ludzi" ciąg dalszy

RAZEM GZY ODDZIELNIE?
IN F O R M O W A L IŚ M Y  J U Z  C z y te l­

n ik ó w ,  że  w  d n iu  9 k w ie tn ia  b r .  
w  g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  g r u p a  l u ­
d z i s to ją c y c h  n a  p r z y s ta n k u  a u to ­
b u s o w y m  w  S ia d le  D o ln y m  z o s ta ­
ła  o s t rz e la n a  p rz e z  o s o b n ik a  ja ­
d ą ce g o  s a m o c h o d e m  o s o b o w y m . 
S t rz a ły  o d d a n o  z  w ia t r ó w k i .  O b ra ­
ż e n ia  b y ły  n a  szczę śc ie  n ie g r o ź ­
n e , J e d n a k  g d y b y  n p . ś r u te m  t r a ­
f io n o  k o g o ś  w  o k o  m o g ło b y  s ię  to  
z a k o ń c z y ć  t r w a ły m  k a le c tw e m .

16 k w ie tn ia  P r o k u r a tu r a  R e jo n o ­
w a  w  P o lic a c h  z s ie d z ib ą  w  S zcze ­
c in ie  ro z p o c z ę ła  ś le d z tw o  w  t e j  
s p r a w ie .  U s ta lo n o  że b e z p o ś re d n im  
s p ra w c ą  c z y n u  b y ł  1 9 - le tn ł W a ld e ­
m a r  M .,  t o k a r z  s z c z e c iń s k ie j „ E n -  
t r y ” , je d e n  z c z te ro o s o b o w e j g r u p y  
s t r z e le c k ie j  ja d ą c e j  s a m o c h o d e m . 
W ła ś c ic ie le m  w o z u  je s t  M a r e k  
2 2 - le tn i u c z e ń  T e c h n ik u m  S a m o ­
c h o d o w e g o , s y n  w ła ś c ic ie la  p r y ­
w a tn e g o  w a r s z ta tu  sa m o c h o d o w e g o . 
P o z o s ta li d w a j  p a s a ż e ro w ie  to  16- 
le fcn i u c z n io w ie  s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł.

D o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a tu r y  za­
t r z y m a n o  W a ld e m a ra  M . W o b e c  
M a r k a  W . s k ie r o w a n o  w n io s e k  do  
K o le g iu m  za n ie z a r e je s t r o w a n ie  w ia  
ta o w k i ,  ( k tó r a  b y ła  je g o  w ła s n o -  
ś ł ią )  o ra z  za w y ra ż e n ie  z g o d y  na  
r to w a d z e n ie  s w o je g o  s a m o c h o d u  
w rze z o so b ę  n ie  p o s ia d a ją c a  p ra w a  
la z d y  ( b y ł  n ią  1 6 - le tn i u c z e ń  s z k o -  
sy  p o d s ta w o w e j K r z y s z to f  P .)

T t r a k c ie  p rz e s łu c h a ń  p o d e jrz a ­
n y  W a ld e m a r  M . u t r z y m y w a ł  że  o  
z a m ia rz e  s t r z e la n ia  d o  lu d z i  w ie ­
d z ia ła  c a ła  c z w ó r k a .  W  ty m  c e lu  
w y je c h a l i  za m ia s to  z a b ie r a ją c  ze 
sob ą  w ia t r ó w k ę  o ra z  ś r u t .  N a to ­
m ia s t  M a r e k  W . tw ie r d z i ,  że n ic  
n a  te n  te m a t  n ie  w ie .  Z o r ie n to w a ł  
s ię  d o p ie ro  w  s a m o c h o d z ie  o za ­
m ia r a c h  W a ld e m a ra  M . g d y  te n  
s t r z e l i ł  p ie rw s z y  ra z  p rz e z  o k n o  do  
Id ą c e g o  d ro g ą  m ę ż c z y z n y .

W  p r o to k ó le  z p rz e s łu c h a ń  W a l­
d e m a ra  M . z n a jd u je m y  t a k i  o to  
f r a g m e n t :  „ G d y  J e c h a liś m y  p rze z  
G o c ła w . M a r e k  k a z a ł z a t rz y m a ć  sa­
m o c h ó d . Z a s ta n a w ia l iś m y  s ię  do  
czeg o  p o s tr z e la ć . W  o d le g ło ś c i 100 
—150 m  b a w i ło  s ię  d w ó c h  c h ło p c ó w . 
W te d y  M a r e k  p o w ie d z ia ł m i  a b y m

w z ią ł  ic h  n a  m u s z k ę . S t r z e li łe m  ra a  
a le  c z y  t r a f i łe m ,  to  n ie  w ie m . P o d ­
je c h a ła  d o  na s  N y s a  z k tó r e j  w y ­
s k o c z y ł m ę ż c z y z n a  i  u d e r z y ł ło ­
m e m  w  szy b ę  n a sze g o  sa m o c h o d u . 
U c ie k l iś m y . ”

W  te j  c h w i l i  k ie r u n e k  d z ia ła n ia  
o r g a n ó w  p r o k u r a to r s k ic h  z m ie rz a  
w  k ie r u n k u  u s ta le n ia  c z y  o s o b y  ja ­
d ą ce  sa m o c h o d e m  w  d n iu  9 k w ie t ­
n ia  d z ia ła ły  w s p ó ln ie  c z y  te ż  n ie .  
N a le ż y  z n a le ź ć  o d p o w ie d ź  n a  p y t a ­
n ie  — ra z e m  c z y  o so b n o ?  O d  te g o  
b o w ie m  z a le ż y , k t o  o s ta te c z n ie  s ta ­
n ie  p rz e d  s ą d e m . (M a c z )

Masa termoplastyczna

zamiast farby

Eksperyment 
nie wypalił...

W  W IE L U  K R A J A C H  z a m ia s t 
p ra c o c h ło n n e g o  i  k o s z to w n e g o  m a ­
lo w a n ia  z n a k ó w  n a  Je zd n i s to s u je  
s ię  m a sę  te rm o p la s ty c z n ą . J e s t on a  
w ta p ia n a  w  a s fa lt  i  p r a k ty c z n ie  
w y s ta rc z a  n a  p ię ć  la t .  N a to m ia s t 
p a s y , s t r z a łk i  i t p .  m a lo w a n e  fa rb ą  
c h lo ro k a u c z u k o w ą  w y m a g a ją  k i lk a  
k r o tn e g o  w  c ią g u  r o k u  o d n a w ia ­
n ia .

S Z C Z E C IŃ S K IE  M P O  z a in te re s o ­
w a ło  s ię  tą  m e to d ą  z n a k o w a n ia  
je z d n i.  M asę  te rm o p la s ty c z n ą  d o ­
s ta rc z y ła  (w  ce la c h  r e k la m o w y c h )  
s z w e d z k a  f i r m a  A B  A r m e r a d  B e . 
to n g , n a to m ia s t u rz ą d z e n ie  d o  j e j  
w ta p ia n ia  w  a s fa lt  w y p o ż y c z y ł w a r  
s z a w s k i Z a rz ą d  D ró g  i  M o s tó w . 
P o lig o n e m  d o ś w ia d c z a ln y m  b y ł  o d ­
c in e k  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  —  m ię ­
d z y  u l .  Z a le s k ie g o  a  u l .  T ra u g u t ta .

N ie s te ty ,  e k s p e ry m e n t n ie  p o ­
w ió d ł  s ię , p o n ie w a ż  M P O  z le k c e w a ­
ż y ło  p o d s ta w o w e  k r y te r ia  te c h n ic z ­
n e . O tó ż  n ie  s p ro w a d z o n o  n ie z b ę d . 
n e g o  k o t ła  d o  p o d g rz e w a n ia  m a s y , 
t łu m a c z ą c  ty m ,  że b y ło  to  n ie o ­
p ła c a ln e  z u w a g i n a  n ie w ie lk ą  i lo ś ć  
m a s y  — 300 k g .  (W  k o t le  m ie szczą  
s ię  2 to n y ) .  P ró b o w a n o  p o d g rz a ć  
m a sę  c h a łu p n ic z ą  m e to d ą , n ie  u z y ­
s k a n o  je d n a k  w y m a g a n e j te m p e ra ­
t u r y .  E fe k t  b y ł  ta k i,  że l in ie  z m a ­
s y  te rm o p la s ty c z n e j są z b y t  s ze ro ­
k ie  i  n ie z b y t  w id o c z n e . P o tw o r z y ły  
s ię  te ż  p o r y  w c h ła n ia ją c e  c a ły  u -  
l ic z n y  k u r z  i  b r u d .

J A K  n a m  p o w ie d z ia n o  w  d y r e k ­
c j i  M P O , p r ó b y  te  b ę d ą  k o n ty n u o ­
w a n e , je d n a k  p r z y  z a s to s o w a n iu  
m a s y  te rm o p la s ty c z n e j p r o d u k c j i  
k r a jo w e j  ( ja s )

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z  12/13 b m . (o d  g . 23.40 

d o  4.30) t r a m w a je  l i n i i  n r  „ 3 ”  bę dą  
k u r s o w a ć  z L a s u  A r  k o ń s k ie g o  do  
P o c z ty  n r  2 (p o w r ó t  u l .  D w o r c o ­
w ą ), n r  „ 5 ”  z K r z e k o w a  d o  S to c z n i 
im . W a rs i* e g o  a n r  „ 6 ”  o d  S to c z n i 
im .  W a rs k ie g o  d o  P o c z ty  n r  2 (p o ­
w ró t  u l .  D w o rc o w ą ) . N a  o d c in k u  
S to c z n ia  — G o c ła w  o ra z  P o cz ta  

2 —  P o m o rz a n y  u ru c h o m io n e  
b ę d z ie  zas tę p cze  p o łą c z e n ie  a u to b u ­
so w e . P o w o d e m  ty c h  z m ia n  są r o ­
b o ty  z ie m n e  p r z y  u s u w a n iu  a w a r i i  
w o d o c ią g o w e j.


